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Depesza Polaków we Fzuncji 
ao Prezydeniu RP 


Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymał od Polaków zgroma- 
dzonych na obradach I Plenum Rady Narodowej Polaków we 
Francji depeszę następującej treści: 


„Polacy zgromadzeni na obradach I Płenum Rady Narodowej 
P olaków we Francji przesylają Ci, Obywatelu Prezydencie wy- 
fazy najgłębszej czci i uznania za Twą pracę i trud dla dobra 

iczyzny, za wspaniałe osiągnięcia Polski, pod Twoim przewod- 
lictwem, w jej odbudowie i postępie, 

Wychodźstwo polskie we Francji z dumą podkreśla swe głę- 
bokie i nieodparte przywiązanie do Ojczyzny, a z serdeczną 
Wdzięcznością odczuwa troskę i opiekę, jaką Rząd Polski Ludo- 
Wej otacza emigrację polską we Francji. 

W inieniu wychodźstwa polskiego we Francji delegaci ślubują 
Ci Obywatelu Prezydencie wzmożenie swych wysiików dla jak 
Majściślejszego związania emigracji polskiej z krajem i jak naj- 
Wydatniejszej obrony dobrego imienia i godności Polski Ludowej 
ta obczyźnie, 

Niech żyje Polska Ludowa! 

PREZYDIUM ZJAZDU“ 
— 


W USA rozjeczynu się kryzys 
Min. skarbu odmawin wyjaśnień 


(Ù WASZYNGTON (PAP). — 
Ydziąt prasowy Białego Domu 
) Botwierdził w oświadczeniu zlo- 
onym prasie, że prezydent Tru- 
man odbywa ostatnio częste na- 
rady z przedstawicielami wiel- 
ich banków i przemysłowcami, 
omawiając sytuacje gospodar- 
cza Stanów, Zjednoczonych. 
Minister skarbu Snyder oma- 
„aż również na konferencji pra 
owej zagadnienia gospodarcze. 
k yder usiłował utrzymać dys- 
o: w tonie optymistycznym, 


rzy poprosił ministra o skomen- 
towanie oświadczenia jednego z 
dyrektorów towarzystwa kolejo- 


wego, że „Stany Zjednoczone 
wchodzą w okres depresji gospo 
darczej* — Snyder odmówił 


wszelkich wyjaśnień. 


Zastępca przewodniczącego Ra 
dy Gospodarczej przy prezyden 
cie Trumanie Kayserling, 
także odmówił wyjaśnień i ko- 
mentarzy w sprawie wzrostu 
ilości bankructw i spadku pro- 
dukcji w różnych gałęziach prze 


L pakże gdy jeden z dziennika- | mysłu amerykańskiego. 


WARSZAWA — SOBOTA, 5 MARCA 1949 R. 


WYDANIE F. 


CENA 5 ZE 


Chłopi polscy wyrażają podziw 
dia osiągnięć kolektywnej gospodarki ZSRR 


R przyjęła uroczyście delegacje polskie 


MOSKWA (PAP), — Rada Ministrów Ukrainy radzieckiej | ————— m 


Rada Ministrów USR 


wydała przyjęcie na cześć dwu delegacji chłopów polskich, na 
Którym obecni byli kierownicy rządu KP(b) Ukrainy, przedsta- 


wiciele kołehozów i fnieligencji, 


Podczas przyjęcia przedstawiciele chłopów polskich wygłosili 
przemówienia, w których z entuzjazmem mówili o swych wra- 


żeniach z Ukrainy. 


Do gości polskich zwrócił się | narodami Ukrainy i Polski, 


z serdecznym przemówieniem 
przewodniczący Rady Ministrów 
ukraińskiej SRR Korotczenk 
witając ich w imieniu aarodu 
ukraińskiego i jego rządu 

W osobach Waszych, Drodzy 
Gośce — mówił premier Rorot- 
czenko — witamy sąsiedni za- 
przyjażźniony naród słowiański. 
Za Waszym pośrednictwem prze 
syłamy mu 'szczere znilepsze ży 
czenia sukcesów w dziele dalsze 
go budownictwa rowej Demo- 
kratyczno - Ludowej Rzeczpo- 
spolitej Polskiej, na której cze- 
le stoi Prezydent Bolesiaw Bie- 
rut. 

Mówca wyraził przekonan.e. 
że wizyta delegacj. chłopów po! 
skich przyczyni się dy dalszego 
zacieśnienia przyjaźni między 


Wśród burzliwej owacji mów- 
ca zakończył wzniesien.e.n o- 
krzyków na cześć przyjaźni po! 
sko - ukraińskiej i na cześc ge- 
neralissinusa Stalira. 

Z kolei przemawiał przewod- 
niczący pierwszej delegacji chło 
pów polskich — Brzoza, 


Mówca wyraził podziw dla 
wspaniałych sukcesów budow- 
mictwa socjalistycznego w ma- 
stach i wsiach radzieckiej Ukra 
Iny. Podkreślił on. że delegac. 
polscy widzieli, juk dostatnio 
żyją m'oszkańcy kołchozów. jak 
wspaniałe rozwija się zespołn- 
wa gospodarka rolna. jaki wv- 
soki jest poziom wyposażenia te 
chni'cznego wsi ukraińskiej, 


(Dokończenie na str. 2) 


Koloniciny plan Trumona 
— próbę ratunku imperializmu 


(f) LAKE SUCCESS (PAP). — 
Na plenarnym posiedzeniu Ra- 
dy Gospodarczo - Spoiecznej 


ONZ, w „dalszym „ciagu. tęczyką. 


się dyskusja nad - problemami 
krajów nieuprzemysłowionych i 
zacofanych gospodarczo, W spra 
wie tej delegat USA Thorp zgło- 


sił przed kilku dniami szereg 
propozycji. związanych z no- 
wym planem ekonomicznym 


USA, którv prezydent Truman 


Lud Paryża w pelni aprobuje 
untywojenną deklurację KP Francji 


Przemówienia Thorezu, Duclos i Cachin nu wiecu w okronie pokoju 


(a) PARYŻ (PAP). W potężnej manifestacji, w której wzięło 
dział ponad 50.000 osób, ludność Paryża zamanifestowała wczo- 


Taj swą wolę walki o pokój. 


Do zebranych przemawiali: 


sekretarz generalny Francuskiej 


a ttii Komunistycznej — Thorez, przewodniczący komunistycz- 
Si frakcji parlamentarnej — Duelos i redaktor naczelny ,Hu- 


Maite Cachin. 


Ę Uczestnicy wiecu uchwalili rezolucję, w której w całej pełni 
brebują deklarację Thoreza: Witają oni z zadowoleniem nie- 

wne propozycje Generalissimusa Stalina | Zw. Radzieckiego — 
śStlonu socjalizmu, demokracji i pokoju. Zobowiązują się do- 
żyć wszelkich starań, aby utworzyć jat najszerszy front wszyst- 


zwolenników pokoju, celem pokrzyżowania 


zbrodniczych 


Blanów podżegaczy wojennych oraz odzyskania niepodległości 


kich 

narodowej. 

sięjdd trybuną, na której za- 
u li przedstawiciele partii ko- 
moj, ty cznej i organizacji de- 
brz tatycznych, widniały ol- 


tenie transparenty, podając 
teza ostatniej deklaracji Tho- 
Pop, Oraz oświadczenie Biura 
nej cznego partii komunistycz 
ie “S „naród francuski nigdy 
pr będzie prowadził wojny 
żeciwko ZSRR“, 


Przemówienie Thoreza 


mp tany burzliwymi oklaska- 
Oraz Marsylianką, zabrał 


= 


gios sekretarz generalny Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej — 
Maurice Thorez, który po od- 
czytaniu swej deklaracji i pod- 
kreśleniu jej znaczenia, poddał 
surowej krytyce wywiad Queuil 
le'a, udzielony agencji amery- 
kańskiej „United Press'. 
Wskazując na różne oblicza 
agresywnej polityki imperiali- 
stów amerykańskich; plan 
Marshalla, święte przymierze 
brukselskie, utworzenie zagra- 
nicznego sztabu generalnego W 
Fontainebleau, przygotowania 


Komuniści skandynawscy 
nawołują de współpracy z ZSRR 


Wiec w obronie pokoju w (slo 


(a e 
; Me OSLO. (PAP). Odbył się tu 


IM Wiec w obronie pokoju, 
wi Kórym wystąpił z przemó- 
udem przywódca partii ko- 
Lon stycznej Norwegii Emil 
cvlien. 


tole „CR podkreślił doniosłą 
Wysp Wiazku Radzieckiego w 
skich Oleniu krajów europej- 
spog '_W tej liczbie Norwegii, 
Zazna c U PACJI hitlerowskiej i 
Doria. © że w chwili, gdy im- 
Bako; zm amerykański zagraża 
Syw Vi i knuje spiski agre- 

e Przeciwko Związkowi 


Radzieckiemu, wszystkie naro- 
dy, a z nimi i naród norweski, 
powinny zjednoczyć się z wiel- 
kim narodem radzieckim i siła- 
mi postępowymi na całym świe 
cie w celu wzmożenia walki o 
pokój. 

Na wiecu wystąpili również 
przedstawiciele partii komuni- 
stycznej Danii — Larsen i par- 
tii komunistycznej Szwecji Oh- 
man, którzy wyrazili całkowitą 
solidarność ze stanowiskiem 
Loevliena. 


do paktu atlantyckiego, fherez 
przeciwstawia jej konsekwenit= 
ną politykę pokojową ZSRR, 
zapoczątkowaną przez Lenina 7 
listopada 1917 r. Jeśli kapita- 
lizm oznacza wojnę — podkre- 
śla Thorez — to socjalizm ozna- 
cza pokój. 

Oszczercze głosy zarzucają 
nam — ciągnie dalej Thorez — 
że liczymy na armię radziecką, 
aby obalić rządy kapitalistycz- 
ne, ale Lenin, a poprzednio Ro- 
bespierre pouczali nas, że wol- 
ności narodów nie przynosi się 
na ostrzach bagnetów. W rze- 
czywistości to właśnie nasi ©- 
$zczefcy pragnąc utrzymać się 
przy władzy wbrew woli ludu, 
liczą na bagnety amerykańskie 
i bombę atomową, 

Thorez zakończył swe prze- 
mówienie wyrażeniem niezłom- 
nego przekonania i wiary w 
zwycięstwo sprawy pokoju. 


Przemówienie Duelos'a 


Przemawiający poprzednio 
przewodniczący komunistycznej 
frakcji parlamentarnej Jacques 
Duclos stwierdził, że naród 
francuski wypowiada się zde- 
cydowanie przeciwko rządowej 
polityce przygotowań wojen- 
nych. 

Cytując klauzulę układu dwu 
stronnego z USA, na mocy któ- 
rej rząd francuski zobowią- 
zał się dostarczać rządowi a- 
merykańskiemu wszelkich da- 
nych, dotyczących sytuacji fi- 
nansowej i gospodarczej Fran- 
cji, Duclos. stwierdza, że to 
właśnie rząd francuski pod- 
niósł szpiegostwo do godności 
instytucji państwowej. 


Przemówienie Cachina 


Deputowany Cachin, redak- 
tor naczelny „Humanite* pod- 
kreśla, że przygotowania do no- 
wej wojny są zbrodnią. Zain- 
stalowanie zagranicznego szta- 
bu generalnego na terytorium 
Francji jest zdradą. Moch i rząd 
francuski powinni dobrze prze 
myśleć przykład Czang - Kai 
szeka. 


cyjnej w dniu 21 stycznia br, 
jako kolonialny plan Marshalla. 
"Delegat peiżki”dr"Suthy pod- 
dał propozycje amerykańskie 
ostrej krytyce. Zanalizował on 
sytuację gospodarczą i społecz- 
ną nieuprzemysłowionych okrę- 
gów świata ze szczególnym u- 
względnieniem krajów Ameryki 
Łacińskiej i Bliskiego Wschodu 
oraz wyraził opinię, że nowe pro 
pozycje amerykańskie zmierzają 
do kontynuowania i usankcjono 
wania przez ONZ dotychczaso- 
'wej praktyki kapitału amery- 
kańskiego. | 
„Nowy program“ pomocy, któ 
ry według oświadczenia przed- 
stawiciela USA, ma uszczęśli- 
wić kraje zacofane amerykań- 
skimi misjami  tęchnicznymi 
pod egidą ONZ, stanowiącymi 
lorpoczty kapitału amerykań- 
skiego, nie jest niczym nowym. 
Jest to uzupełnienie na terenie 
krajów kolonialnych i półkolo- 
nialnych planu Marshalla. Po- 
dobnie, jak plan Marshalla miał 
być lekarstwem na kurczenie 
się eksportu produktów amery- 
kańskich, tak nowy plan kolo- 
nialny ma umożliwić ekspansję 
kapitału amerykańskiego, który 
zablokowany jest w USA na 
skutek ograniczonej  pojemnoś- 
ci rynku wewnętrznego, a zagra 
nicą — na skutek oporu mas lu- 
dowych, broniących się przed 
dominacją monopelistów amery 
kańskich, Nowy plan kolonial- 
ny — stwierdza delegat Polski 
— jest kontynuacją tzw. dyplo- 
macji dolarowej, uprawianej 
już od dawna przez USA. 
Kończąc swe przemówienie, 
delegat polski domagał się, aby 
Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych opracowała plany po- 
mocy ekonomicznej krajom go 


zapowiedział w mowie 


spodarczo zacofanym wedlug 
wzorów UNRRA, z uwzględnie- 
niem politycznej, gospodarczej i 
społecznej niepodległości tych 
krajów. Mówca stwierdził, że 
ONZ nie jest organizacja, któ- 
ra mogłaby usprawiedliwiać i 
popierać swym autorytetem eks 
pansjonistyczne plany USA lub 
jakiegokolwiek innego kraju. 


Frzybycie rządowej 
delegacji korenńskiej 
do Moskwy 


(a) MOSKWA (PAP). — Dnia 
3 bm. przybyła do Moskwy rzą- 
dowa delegacja koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycz- 
nej, z premierem Kim Ya Se- 
nem i ministrem spraw zagra- 
nicznych, Pak Hen Enem, na 
czele. 


Przez mechanizację rolnietwa do dobrobytu 


Podniesienie stopy życiowej 
produkcji rolniczej. 


niemy przez zwigliszenie 


mało i średniorolnego chłopa jest zadaniem, które osiąg- 


Szkolenie zawodowe chłopów, e€lektryfi- 


kacja wsi i mechamizacja rolnictwa są środkami, które pomogą chłopom znacznie pod- 


nieść wydajność z ha oraz 


zlikwidować ugory. Z pomocą śpieszy chłopom państwo, 


"Na fotografi widzimy TPUKIO TY, opuszczające ośrodek "naprawy traktorów TOR w Sro- 


dzie Śląskiej. Czeka na nie wieś, przygotowująca się do wiosennych siewów 


Kary śmierci dla trzech oskurżonych 


żądu prokurator w procesie »Murnia« 


Ogłoszenie wyroku nusiąpi w dnia 5 marcu 


Dia Małolepszego - Murata Łososia i Ortotowskiego rzecz- 
nik oskarżenia w procesie przed Wojskowym Sądem Rejo- 


nowym w Łodzi zażądał kary 
lat więzienia. 


Zbrodniczą rękę „Murata“ — | rat" — 4e jestem dobrym Po- 


mówił prokurator — skierowano 
przede wszystkim przeciwko 
bezpośrednim obrońcom ładu w 


Polsce Ludowej, a także przeciw | przyszłość. Byłem 


ko biednym chłopom, -natural- 
nym sprzymierzeńcom proleta- 
riatu w walce o socjalizm. 

Zbrodnicza działalność „Mu- 
rata", inspirowana i popierana 
przez kapitał zagraniczny miała 
oparciu w środowisku bogaczy 
wiejskich j u reakcyjnej części 
kleru. 

„Trzeba jeszcze raz z tego 
miejsca jasno i wyraźnie powie- 
dzieć — mówi prokurator: nie 
walczymy z religią. Nie pozwo- 
limy. jednak, aby ręakcyjna 
część kleru wykorzystywała re- 
ligijne uczucia wiernych, czy- 
niąc z nich żer dla celów zbrod- 
niarzy politycznych. 

Następnie prokurator przed- 
stawia sylwetki oskarżonych 
księży. Ks. Faryś był łączni- 
kiem między bandami i błogo- 
sławił morderców. Osk. ks. Or- 
totowski występował przeciw- 
ko organizacji „SP* powołanej 
do odbudowy zrujnowanej oj- 
czyzny, Groził, że nie będzie u- 
dzielał sakramentów rodzinom 
janaków. Wydał w ręce mor- 
derców komendanta gminnego 
„SP“, Po jego śmierci miał od- 
wagę odprawiać mszę za duszę 
swej ofiary, Osk. Łosoś był tym, 
który bezpośrednio kazał wyko 
nać mord. Lecz nie tylko ta 
krew spadła na jego sumienie. 
To on przecież podjudzał ban- 
dytów do trwania w zbrodni, 
snując przed nimi miraże wła- 
dzy, którą obejmą pa „obale- 
niu komunistów*, 

Wobec niezbitych dowodów 
straszliwych zbrodni  oskarżo- 
nych — rola obrony jest niez- 
miernie trudna. Podkreśla to 
w swym przemówieniu obroń- 
ca „Murata“. Zwraca on jed- 
nak uwagę na niski poziom u- 
mysłowy oskarżonego. 

W „ostatnim słowie" — wszys 
cy oskarżeni przyznają się do 
winy. ? 

Osk. Małolepszy „Murat“ wy 
suwa na swą obronę, że ulegał 
nodszeptom wrogiej propagan- 
dy. „Mówiono mi — mówił „Mu 


skarżony — ale nigdy nie sły- 
szalem od nich zachęty, abym 
współpracował z państwem 
organizacjami. społecznymi. Nie 
wiele wiedziałem o bieżących 
sprawach, Czytywałem tylko 
„Niedziele“ i „Tygodnik Po- 
wszechny*, Do innej prasy nie 
zaglądałem, bojąc się, że było- 
by to źle widziane u moich 
władz kościelnych, Apeluję te- 
raz do wszystkich księży, aby 
zbrodnie publicznie piętnowali 
z ambon i uczciwie pracowali 
dla dobra Polski. 


Po „ostatnim słowie" oskar- 
żonych — przewodniczący Są- 
du ogłosił, że wyrok zostanie 
odczytany jutro. 


śmierci. Dla osk. Farysta 12 


| 
lakiem'. Dopiero teraz widzę, | 
że mordowatem chłopów, którzy 
dla Polski budowa!j lepszą 
„Kainem'. 
Teraz, z tego miejsca, apełuję 
do tych, co są jeszcze w pod- 
ziemiu, żeby wychodzili i połą- 
czyli się z tymi, co pracują nad 
budową- nowej Polski“. 

Osx. Ortotowski wyraża skru 
chę podkreślając swój młody 
wiek 1 zależność od władz ko- 
ścielnych. „Brałem wzór zka- 


płanów starszych — mówi ©- 


Konferencja w KC PZPR 
w sprawie Komitetów Rodzicielskich 


(a) Z inicjatywy Wydziałów 
Oświatowego i Organizacyjnego 
KC PZPR odbyła się konferen- 
cja, poświęcona omówieniu ostat 
niej uchwały KC PZPR w spra- 
wie Komitetów Rodzłciełskich i 
Komitetów Opiekuńczych szkół 
podstawowych i średnich wszel- 
kiego typu. 

W konferencji, której prze- 
wodniczył zast. kierownika Wy- 
działu Organizacyjnego KC 
PZPR, tow. Izydorczyk, udział 
wzięli kierownicy wydziałów 0- 
światy i wydziałów organizacyj- 
nych wojewódzkich komitetów 
PZPR, kuratorzy szkolni, działa- 
cze ZNP i przedstawiciele mło- 
dzieży z całego kraju. 

Po referacie kierownika Wy- 
działu Oświaty KC PZPR — 
tow. Kowalczyka, rozwinęła się 
dyskusja. 


Wytyczono również zadania 
organizacji partyjnych i działa- 
czy oświatowych w kampanii 
wyborczej do Komitetów Rodzi- 
cielskich. 


Przemysł węglowy 
wykonał w lutym 
100,4 proc. planu 


Polski przemysł węglowy wy 
konał plan produkcji za luty 
br. w 100,4 proc. 

Najwydajniej pracuje w dal- 
szym ciągu Chorzowskie Zjed- 
noczenie Przemysłu Weęgiowe- 
go, w którym wydobycie wy- 
niosło 1.458 kg na jedną dniów 
kę, tj o 38 kg więcej, niż w 
styczniu, 


ZEE ZEL ë E My 
DZIŚ W NUMERZE: 
Gen. Ferdynand Kozovski: 


: r Ambasador Bułgarskiej 

W toku obrad omówiono rolę Republiki Ludowej: RO- 

Komitetów Rodzicielskich i O- CZNICA WYZWOLENIA 
RE) y M 7 BUŁGARII. ` 

pierunczyc w wychowaniu Inż. J. Goryński: POLITY- 

dzieci i młodzieży szkolnej w T ORRED OWLAN AgS 

duchu nowej demokratycznej Jan Górski: CZY SĄ JESZ- 


świadomości społecznej oraz w MERYCE A ANIE W A- 
zapewnieniu młodzieży robotni- Dorotas KIS SK ACE 
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Z Z WÓD) 


czej i chłopskiej odpowiednich 
warunków nauki. 


Nr 


Powrót z Ukrainy 
I delegacji chlopów polskich 


Dnia 3 marca o godz. 21.30 
wróciła do Warszawy 24-0so- 
bowa delegacja chłopów pol- 
skich, która przez trzy tygod- 
nie bawiła w gościnie u chło- 
pów Ukrainy. Delegacji prze- 
wodniczył tow, Knothe. 

m Widzieliśmy wspaniałe o- 
siągnięcia Związku Radzieckie- 
go w dziedzinie rolnictwa, — 
eświadczył tow. Pacholczyk z 
powiatu Rawa Mazow. — Ni- 
gdy nie zapomnę widoku ol- 
brzymich kołchozów, wspania- 
le zaopatrzonych w maszyny 
rolnicze. 

= A mnie najbardziej podo- 


bał się Dnieprogres oraz fabry- 
ki kombajnów 
tow. Grad z warszawskiej orga- 
nizacjj ZMP. — Widok tych 
olbrzymich zakładów przemy- 
słowych wzmocnił jeszcze naszą 
ufność w potęge gospodarczą 
Zwiazku Radzieckiego. 
Delegacja chłorów polskich 
w czasie swej wizyty w ZSRR 


gatów rolnych Uksziny, w Ki- 
|jowie, skąd przywiozła dar dla 
Prezydenta  Dolesłowa Bieruta 
od sekretarza generalnego Ka- 
munistycziej Partii Ukrainy — 
Chruszczowa. 


Chłopi polscy wyrażają podziw 
dla osiągnięć 
kolektywnej gospodarki ZSRR 


(Dokończenie ze str. 1) 

Mówca podkreślił dalej nieby 
wale tempo, w jakim ludzie ra- 
dzieccy usuwają ślady potwor- 
nych zniszczeń wojennych 
Stwierdził on, że w Zw, Radzie- 
ckim praca nie jest — jak w kra 
jach kapitalistycznych — prze- 
kleństwem, lecz sprawa honoru 
każdego obywatela radzieckie- 
go. Toteż nic dziwnego, że stwo- 
rzono tu piękny i nieznany da- 
wniej w dziejach tytuł Bhate. 
ra Pracy Socjalistycznej. 

Następnym mówcą byt kierow 
nik wydziału rolnego CKW SL 
— poseł Rataj. Podkreślił on m. 
in, że władza w Polsce Demo- 
kiatycznej oparta jest na soju- 
szu robotniczo - chłopskim, To, 
cośmy widzieli na Ukrainie ra - 
dzieckiej — powiedział on — 
umocniło jeszcze bardziej nasze 
przecomanie 0 możliwościach 
twórczych tego sojuszu. Sym- 
bolom te? współpracy są pań- 
stwowe stacje maszynowo-trak- 
torowe, które umożliwiają celna 
mechanizację pracy na wsi ra- 
dzieckiej. 

Obywatel Kułaga z wojewódz 
twa wicełatwskiego mówił rów - 
nież z najwyższym uznaniem o 
wspaniałych sukcesach gospo - 
darki kołchozowej, jakie widział 
na Ukrainie. Wszystko, cośmy u 
Was widzieli — oświadczył on 
jest dziełem Waszej wielkiej 
partii: bolszewickiej, wynikiem 
pracy Lenina i Stalina. 


Regina Usciłowska z wóje- 


wództwa szczecińskiego wyrazi- | 


ła zachwyt dla sytuacji kobiet 
w ZSRR. 


| Z niemniejszym entuzjazmem | 


mówili o swym pcbycie na U- 
krainie radzieckiej Maria Wa- 
las z województwa łódzkiego, 
Facholczyk ze wsi Kuczyzna te- 
goż województwa oraz  Nazi- 


mek — przewodniczący ZMP z, 


województwa rzeszowskiego. 


Następnie przemawiała Wan- 
da Wasilewska. Nawiązując do 


wspomnień z lat ubiegłych, 
mówczyni stwierdza m. inn.: 


„W ciągu lat przeszło 20 mu- 
sieliśmy słuchać oszczerstw prze 
ciwko ZSRR. Dziś, gdy powsta- 
ła Nowa Polska bez obszarni- 
ków i bez parobków, Polska, w 
której chłop stał się gospoda- 
rzem na własnej ziemi, jestem 
szczęśliwa, żeście przyjechali tu 
taj, aby zobaczyć na własne o- 
czy radziecką wież i gospodar- 
kę socjalistyczną, 


Jestem głęboko przekonana, 
że Polska, którą wyzwoiili 
krwią własna żołnierze radziec- 
cv, stworzy nową wieś i nowe- 
go chłopa — chłopa gospoda- 
rza, chłopa obywatela, chłopa, 
przed którym otwarte są 
wszystkie drogi. Wierzę — o- 
świadcza w zakończeniu Wan- 
da Wasilewska — że zwycię- 
życie". 


m ZNA 


Masy pracujące ZSRR odpowiedzą 


WZMOŻONĄ PIUCH 


na obniżkę cen 


Uchwsełu prezydium WC RZZ 


MOSKWA, (AR) — Prezydium WCRZZ podjęło 
w której w związku z nową obniżką cen, 


uchwałę, 
wyraża niezłomne 


przekonanie, że rcbotnicy i pracownicy umysłowi ZSRR odpo- 


wiedzą wzmcżeną pracą na nowe dowody troski 


partii j rządu 


© podniesienie stopy życiowej mas pracujących. 


„Uchwała Rady Ministrów 
Z5RR i CK WKP(b) o nowej 
zniżee państwowych cen detali- 
cznych na towary użytku pow- 
szechnega — czytamy w uchwa- 
le prezydium WCRZZ — stano- 
wi nowy dowód troski partii 
bolszewickiej, rządu radzieckie- 
go i osobiście tow. Stalina o lu- 
dzi radzieckich, o stałe podwyż 
szanie ich stopy życiowej, Świad 
czy ona o potężnym rozkwicie 
gospodarki socjalistycznej, wy- 
bitnych sukcesach przemysłu i 
rolnictwa radzieckiego. o wzro- 
ście produkcji artykulów pow- 


szechiiego użytku i dalszym ob- 
niżaniu kosztów własnych pro- 
dukcji. 


Nowa zniżxa cen detalicz- 
nych na produkty żywnościowe 
i towary przemysłowe ukazuje 
całemu światu przewagę ustroju 
socjalistycznego nad gnijącym 
ustrojem kapitalistycznym. 

Centralne, obwodowe, fabrycz 
ne i lokalne komitety i rady zw. 
zawodowych powinny jeszcze 
bardziej rozwinąć działalność w 
zakresie organizacji kontroli 
społecznej, skupić uwagę akty- 
wu na ścisła przestrzeganie no- 
wych zniżonych cen detalicz- 
nych w sklepach i restaura- 
cjach, na terminowy dowóz bo- 
gatego asortymentu towarów do 
handlu, na sprawniejszą obsłu- 
ge kiienteli." 


Masowe redukcie rohołników 
w przemyśle bryłyjskim 


(d) LONDYN. (FAP). Wśród 
brytyjskich rzecz pracujących 
oburzenie i zaniepokojenie bu- 
dzą mnożące się wypadki usu- 
wania „ze względów oszczędno 
ściowych" robotników  zatrud- 
nionych w zakładach, przyno- 
szących ogromne zyski ich wła- 


ścicielom. 
"Najbardziej znamiennym 
przykładem jest pozbawienie 


pracy 750 robotników, zatrud- 
nionych w przemyśle filmo- | 


wym. Przedsiębiorstwa filmowe 
tłumaczą się konkurencją . fil- 
mów amerykańskich i stwier- 
dzaja. że nie stać ich na pro- 
aukcję tak kosztownych fil- 
mów, jak filmy produkowane 
w Holywood. Zamiast obcinać 
pensje dyrektorskie, „„oszczęd- 
ności“ rozpoczęto od zwalnia- 
nia personelu pomocniczego. 

Podobne objawy można zau- 
ważyć w przemyśle mechanicz- 
nym i stalowym. 


Tanner — zbrodniarz wojenny 
predpciq rządu Fagerholma 


(d) MOSKWA. (PAP). 
teraturnaja Gazeta“ stwierdza, 
że fiński zbrodniarz wojenny 
Tanner, który niedawno został 
wypuszczony z więzienia za pro 
tekcją swojego kolegi, obecne- 
go premiera Finlandii Fager- 
hołma, zabrał się już do czyn- 
nej działalności politycznej i 
zaczyna garnąć się do władzy. 
Polityka rządu Fagerholma 
przyczyniła się już do poważne 
go pogorszenia sytuacji we- 


„Li- | wnętrznej, w wyniku czego par 


tia agrarna pod presją szero- 
kich mas chłopskich odmówiła 
mu ostatnio poparcia. W tej sy- 
tuacji Tanner rozwija gorącz- 
kową działalność, by utrzymać 
pozycję rządu Fagerholma. U- 
zyskanie przez rzad większości 
2 głosów przy pomocy niegod- 
nego triku w czasie ostatniego 
grosowania w parlamencie jest 
niewątpliwie dziełem Tannera. 


powiedział | 


uczestniczyła w kongresie dele- | 


Dziennikarze polscy 
protestują przeciw 
repres om we Francji 


(a) Zarząd Główny wiązku 
Zawodowego Dziennikarzy R.P. 
przyjął uchwałę w sprawie prze 
śiąadowań dziennikarzy demo- 
| kratycznych i prasy demokra- 
tycznej we Francji, następuja- 
cej treści: 


| „Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Dziennikarzy R. P.z 
naigiębszym oburzeniem przy- 
jal wiadomość o stale wzrasta- 
jacej fali prześladowań dzienni- 
karzy demokratycznych i prasy 
demokratycznej we Francji. 


Bezprawne rewizje i zamyka- 
nie lókali redakcyjnych pism 
robotniczych i postępowych, 
próby zastraszenia dziennika- 
jrzy demokratycznych groźba- 
mi reprósji są jednym z obja- 
wów reakcyjnej polityki godzą- 
cej w najistotniejsze interesy 
narodu francuskiego. Reakcja 
| chciałaby przy pomocy repre- 
sji, siły i gwałtu okiełznać opi- 
nię publiczną Francji i zmusić 
naród francuski do uległości 
wobec awanturniczych planów 
jego zaoceanicznych mocodaw- 
cow. 


| Dziennikarze polscy, którzy z 
prawdziwą symnatią śledzą 
| walkę, jaką prowadzi naród 


francuski i wolna prasa fran- 
cuska, protestują przeciw za- 


machom na wolność słowa we 
Francji. Dziennikarze polscy nie 
mają żadnych wątpliwości, że 
w tej walce naród francuski i 
wolna demokratyczna prasa 
francuska, ostatecznie zwyci$- 
żąw 


Wsnpółprocz 
Polaki i GSR 


na poln rolnictwa 


(d) PRAGA (PAP). Pod orze- 
wodnictwem inż. Leona Rzen- 
dowskiego odbyły się w Pradze 
w dniach 1 i 2 bm. obrady cze- 
chosłowacko - polskiej komisji 
rolniczej, w czasie których 9- 
mówiono szczegółowo program, 
dotyczący «szeregu zagadnień z 


dziedziny .rolnictwa obu kra- 
jów. 
Uzgodniono również za- 


sadnicze kwestie, dotyczące za- 
warcia polsko - czechosłowac- 
kiej umowy weterynaryjaej i 
wprowadzenia jej w życie. 


Truman przyjął 


dymis'ę Forrestala 


(3) WASZYNGTON, (PAP). — 
Prezydent Truman oświadczył 
na konferencji prasowej, że przy 
jal dymisję Jamesa Fotrreetala ze 
stanowiska ministra wojny USA 
mianując na jego miejsce Lou- 
isa Johnsona. 


Rząd francuski 
popiera 


kolabszacjonisiów 


(d) PARYŻ, (PAP). Na posie- 
dzeniu francuskiej Rady Mini- 
strów zapadła uchwałą. zwra- 
cająca w praktyce rodzinie Ber 
liet fabryke samochodów tej 
nazwy. Berliet otrzymuje 70 
proe. akcji, państwo 20 proc., a 
personel 10 proc. 

Należy przypomnieć, że labry 
ka Berliet została oddana po 
wyzwoleniu Francji pod zarząd 
robotników. Właściciele faorv 
ki czynnie wspólpracowaii z ə- 
kupantem hitlerowskim. 


Zw. Zawodowe ZSRR 
połępiają zabójstwo 
Paparigusu 


(h) MOSKWA (PAP). — Dzien 
nik „Trud“ zamieszcza depeszę, 
wystosowaną przez przewodni- 
czącego centrali radzieckich 
związków zawodowych Kuźnie- 
cowa do sekretarza generalnego 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych Saillanta w związ 
ku z zabójstwem przywódcy 
greckich związków zawodowych 
— Paparigasa, 

Centrala radzieckich związ- 
ków zawodowych — pisze Kuź- 
niecow — uważa, że ŚFZZ po- 
winna jeszcze raz stanowczo za- 
protestować przeciwko prześla- 
dowaniu greckich działaczy 
związkowych i wystąpić z żąda- 
niem - zbadania okoliczności 
śmierci Paparigasa. Winowajcy 
muszą być surowo ukarani. 


TRYEUNA LUDU 


| Manifestacja pokojowa w >Pafuwuguc | 
z udziałem zogranicznych przedstawicieli 


| Uznanie działaczy hrutnich zw. zaw. metalowców 

dla pelskich osiqgnięć 
Do Wrocławia przybyła 11-osobewa delegacja działaczy | 
ruchu zawodowego metałowców ŻSRR, Czechosłowacji, Rumunii, 
Bułgarii, Wegięr oraz Finlandii, Metalowcy brali udział w H bra- 
jowym zjeździe Związku Zawodowego Metalowców w Chorzowie 


(a) 


oraz w wićłkiej manifestacji w obronie pokoju, jaka odbyła sie 


w „Pafawagnu”. 


Delegaci spotkali się w Okre- 
gowej Komisji Zwiazków Zawo- 
dowych z działaczami zawodo- 
wymi Dolnego Śląska i zapozna- 
li się z pracami i osiągnięciami 
związku na tym terenie. 

Przedstawiciele Związku Me- 
lalowców Fińskich w przepro- 
wadzonych rozmowach podkreś- 
lili, że powszechnie widoczny w 
Polsce udział klasy robotniczej 
w  kierownietwie przemysłem 
jest jeszcze w ich kraju przed- 
miotem ciężkich zmagań z bur- 
żuazją. 

W obronie pokoju 

W czasie pobytu delegatów 
zagranicznych w „Pafawag-u* 
robotniey urządzili maniefstacyj 
ne zgromadzenie na rzecz po- 
koju i Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. w cza- 
sie którego głos zabierali przed- 
stawiciele związków zawodo- 
wych metaloweów wszystkich 
sześciu krajów. 

Na zgromadzeniu obecnych 
było około 2 tysiące pracowni- 
xow „Pafawag-u'. Z delegatów 
zagranicznych pierwszy przemó- 
wił  przedstąwicieł Komitetu 


tnoczońnych ogiósiła cdezeę, w 


Komuniści — stwierdza daiei 
| odezwa — jednoczą się z milio- 
nami innych patriotów a:nery- 
kańskich i występują przeciwko 
tym, którzy dażą do wywcełania 
nowej wojny. Walczymy o pokój 
i przyjażń między St. Zjednoeze: 
[nymi a ZSRR, krajami dzemokra 
cji ludowej, krajami kolonialny 


mi i wszystkimi innymi naroda-- 


mi. Jesteśmy przekonani, że jist- 
nienie dwóch różnych ustrojów 


treet wywoła nową wcjne Suialewą, 

Stanów Zjednoczonych będcie współpracowała ze wszystkimi si- 
tami demokratycznymi, żeny nie riopuścić do osiagnięcia 
pieżnych cełów imperializmu amerykańskiego. i 
taką wojnę do szybkiego kódńca". 


Centralnego Związku Zaw. Pra- 
cowników Przemysłu Budowy 
Maszyn i Metalowców Radziec- 
xich, Wasyli Carow. 

„Wiecie o tym dobrze — po- 
wiedział m. in. Carow — że na- 
rody radzieckie podobnie jak 
naród polski i inne kraje demo- 
kracji ludowej pragną trwale- 
go pokoju w świecie. Wiecie 
również dobrze, żé nasi wrogo- 
wie podżegają do wojny. My te- 
go nie lékceważymy, gdyż wie- 
my, do jakich nikczemnoeści i 
podłości są oni zdolni. 

Musirmy wzmacniać siłę gospo 
darczą naszych państw i pogłę- 
biać jedność robotników całego 
świata w walce o pokój. Musi- 
my także wsmacniać Światową 
Federację Związków Zawodo- 
wych, wałczącą w obronie inte- 
resów klasy robotniczej, poste- 
pu, demokracji i pokoju.“ 

Z kolei przemawiali: sekre- 
tarz genera!'ny Związku Zawo- 
dowego Matalowców czechasło- 
wackich, Hawelka, Minow (Rul- 
garia) Szabo (Węsry), Marin 
(Rumunia) oraz Mexine (Finlan- 
dia). 


Zie- 
której stwiosiza: „Jeżeli Watl 
Parila Komunistyczna 


dra- 
doprowadzić 


syołecznych obok siebie jest cał- 
kowicie możliwe. Jesteśmy prze 
konani, że wysiłki narodów w 
kierunku pokoju mogą powstrzy 
mszć podżegaczy wojennych. 
Jeżeli pomimo wysiłków wszy 
steich zwolenników pokoju w 
Ameryce i na eałym świecie 
Wall Street zdoła wywołąć no- 
wą wojnę, będziemy występowa 
ii przeciwko niej, jako przeciw- 
ko wojnie niesprawiedliwej, a- 


Przedstawiciele związków za- 
«wodowych metalowców krajów 
demokracji ludowej podkreślali, 
| że widzą w osiągnięciach załogi 
„PAFAWAG-u* symbol pókejo- 
wej pracy i budownictwa socja- 
listycznego, do którego przystą- 
piły również ich kraje ojczyste. 
Podkreślali oni także, że tylko 
połączenie wszystkich sił socja- 
lizmu i demokracji, zapewnić mo 
że pokój i posięp na całym 
świecie. Przedstawiciel metalow 
ców fińskich, Mekine, wyraził 
nodziw dla. osiągnięć robotników 
polskich. 


Apel do finlandzkich robotników 


Na zakończenie manifestacyj- 
nego zgromadzenia, przedstawi- 
ciel robotników „PAFAWAG-u* 
ob. Sienko, podziękował goś- 
ciom zagranicznym za udział w 
manifestacji na rzecz pokoju 
i Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, przy czym zwró- 
cił się z apelem do przedstawi- 
cieli metalowców, fińskich, aby 
przekazali robotnikom swego 
kraju wezwanie robotników z 
polskiego Wrocławia o włącze- 
nie się do światowego obozu 
walki o pokój i demokracje I 
przystąpienie do Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych, 
„walczanej przez zdradzieckich 
socjal - damokratycznych przy- 
wódców fińskich związków za- 
wodowych. 


Komuniści USA przeciwstawia się 
zum.arom podżeguczy wojennych 


Odezwa Eomuaistyczne; Pari St Zjednoczonych 


| (a) N. JORK, (PAP). — Komunistyczna Partia Stanów 


gresywnej i imperialistycznej. 
jaka przeciwko wojnie antyde- 
mokratycznej i antysoejalistycz- 
nej, przynoszącej szkodę najży- 
wotniejszym interesom narodu 
amerykańskiego i całej hudzko- 
ści. 

W zakończeniu odczwa stwier 
dza: „Naród amerykański, zda- 
jąc sobie sprawę ze swej histo- 
rycznej odpowiedzialności. musi 
odrzucić stanowczo poiityke 
Wall Street, Churchilla, właści 
cieli karteli i ich marionetek o- 
raz zaprowadzić kraj na nowo 
na drogę polityki pokojowej Re 
osevelta, polityki, której kamie- 
idm wwóeglelnym jest trwała 
przyjaźń amóerykańsko - radzie- 
cka. 


Anglosasi uniemożliwiają uchodźcom 


powrót do krajów rodzinnych 
Delegat radziecki krytykuje działalność IRO 


(a) NOWY JORK (PAP). — Na osiatnim posiedzeniu Komite- 


tu Spolecznego CNZ, większość anglcsaska nie dcpuściła 


do 


przyjęcia rezolucji delegacji ZSRR, popariej przez przedstawi- 


cieli Polski i Białorusi, 


się do umożliwienia osobom przesiedlonym 


której urzeczywistnienie przyczyniłóby 


powrożu do kra- 


jów rodzinnych. Komitet uchwalit natomiast rerelueję fran- 


cuska, aprobujęeą polityke 


hemowania repatcjacji i zalecającą 


Międz. Organizacji da spraw osób przesiedionych (I RO) jedynie 
„rozmieszezenie” osób przesiedlonych. 


Dyskusja, która poprzedziła 
głosowanie, wykazała, że IRO 
przekształciła się w swego rodza 
ju anglo - amerykańską agen- 

|eję, werbującą tanią siłę robo- 
czą dla St. Zjednoczonych, W. 
Brytanii i innych krajów. 

Jedynie w ciągu drugiejępoło- 
wy 1948 roku IRO wysłała do 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji przeszło 130 tys. osób 


przesiedlonych. W tym samym 
czasie do krajów rodzinnych za 
pośrednictwem tej organizacji 
wyjechało zaledwie 4 tys, osób. 
ze sprawozdania IRO wynika, 
iż w najbliższym czasie zamie- 
rza ona skierować do USA, W. 
Brytanii i kilku innych krajów 
jeszcze 380 tys. osób. 
Przedstawiciel ZSRR, Majew- 
ski, zabierając głos w dyskusji, 


przytoczył liczne dowody tego, 
że komisje i pracownicy IRO 
uciekają się do przemocy i o- 
szustw w celu zmuszenia prze- 
siedleńców do wyrażenia zgody 
na przyjęcie najcięższych warun 
ków. Przesiedleńcy są werbowa- 
ni do pracy, której nie chce wy- 
konywać zwykle ludność dane- 
go kraju. Ponadto werbuje się 
osoby przesiedlone do wojsko- 
wych i na wpół wojskowych or- 
ganizacji, używanych do walki 
£ ruchem postępowym. 

Majewski wskazał również na 
liczne fakty, świadczące o tym, 
że IRO zatrudnia na stanowis- 
kąch kierowniczych w swym a- 
paracie wielu zbrodniarzy wo- 
jennych, którzy powinni być od- 
dani pod sąd i ukarani. 


Bank Międzynarodowy na usługach 
Departamentu Stanu USA 


Wystąnienie delegata Polski w Radzie Ekonomicznej ONZ 


(a) LAKE SUCCES, (PAP). — W czasie dyskusji 


nad spra- 


wozdaniem z działalności Banku Międzynarodewego, która toczy 
ła się w komitecie ekonomicznym Rady Gosnodarczo Spałecz- 
nej ONZ. delegat Polski ur Suchy stwierdził m. in., że Bank 


Międzynarodowy stał się insty tneją, 


wykonującą polecenia 


Departamentu Stanu bez żadnego związku ze zdrowymi zasa- 


dami tkonomicznymi. 


Zwracając uwagę, że 


Banz | 


Udzielanie pożyczek prywa- 


Międzynarodowy udzielił w cią- tnym towarzystwom stoi w cał- 


Imperialiści finunsują 
krwawy reżim Franco 


gu 2 i pół lat istnienia pożyczex 
zaledwie na sumę 500 milionów 
dolarów, delegat Polski podkre- 
ślił fakt uprzywilejowania od pa 
początku krajów zachodniej Eu- 
ropy oraz udzielania pożyczek, 
którymi następnie finansowaro 
eksport amerykański do tych kra 
jów. Bank odegrał dotychczas 
znikoma rolę w finansowaniu 
pcetrzeb krajów gospodarczo za- 
cofanych, co miało być jednym 
a dwóch giównych jego zadan 
Jeżeli nawet przyznaje się ta- 
im krajom kredyty, to dociera- 
ja one dn najmniej właściwych 
rąk. Dr Suchy przytoczył przy- 
kład pożyczki dla Brazylii, któ- 
rą otrzymały amerykańskie gru 
py finansowe, operujące w tym 
kraji. 


Wediug 
z 


() LODYN. (PAP). 
doniesień Daily Telegraph 
Madrytu, tamtejsza ambasada 
amerykańska bada obecnie pre 
jekt udzielenia Hiszpanii fran 
kistowskiej przez Bank Impor- 
towo = Eksportowy kredytu w 
wysokości 50 milionów funtów 
szterlingów. Również banki bel 
sijskie  projektują udzielenie 
frankistowskiej Hiszpanii poży- 
czki w sumie 15 milicnów fun- 


kowitej sprzeczności ze statutem 
Banku Międzynarndowego. No- 
wę plany kredytów dla Krajów 
zacofanych gospodarczo uwzglę- 
dniają jedynie interesy zagrani- 
cznych grup, w tym przede wszy 
sikim amerykańskich, którym 
zależy nad rozbudowie pradukcji 
surowców. 


| tów na zakup bezgijskich wy- 
robów przemysłowych. . 
(© PARYŻ. (PAP). Jak dono- 
szą z granicy hiszpańskiej, 4 
patriotów hiszpańskich zestalo 
straconych w Bilbao. Trybunał 
miasta Ocana skazał na śmierć 
Jose Satue, sekretarza związku 
zawodowego radiotelegralistów, 
Marcės Nadala, wybitnego» dzia 
łacza związków zawodowych i 
kilku innych działaczy republi- 
| kańskich, 


Sr 


t 
Er 


— 


De pesze 
de Prezydenta RP - 


Prezydent R.P, Bolesław Bie- 
rut otrzymał depesze od 85 
przedstawicieli amerykańskich 
postepowych organizacji w Chi- 
cago. w której wyrażają oui g'A 
tulacje z okazji połączenia OBI 
partii robotniczych w Poiśce. 


Przyjęcia w Prezydium 
Rudy Ministrów 


(a) Dnia 3 bm. premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Preazy- 
dium Rady Ministrów posłą RP 
w Helsinkach Jana Wasilew- 
skiego. 


Przyjecia w MSZ 


(a) Minister spraw zagranicz 
nych, Zygmunt Modzelewski, 
przyjał w dniu 3 bm. ambąasado- 
ra ZSRR w Warszawie, p. Wik- 
tora Z. Lebiediewa, 


Obrady 
Komisji Sejmowej 
nad budżetem MP i H 


(a) W dniu 3 bm. Komisje 
Skarbowo - Budżetowa oraz Pla 
nu Gospodarczego obradowały 
nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu na rok 1949. Preliminarz bu- 
dżetowy referował poseł Rapa- 
czyński (PZPR). 


Budżet administracyjny za” 
myka sie po stronie dochodów 
kwotą 2.234 miln. złotych. Na 
cele szkolnictwa zawodowego 
przeznacza śią ponad 8,4 miliar. 
da zł: 


Ogólna suma wydatków ne 
cele akcji socjalnej wzrosła Z 
6,4 mld. zł w r. ub. do ok. 13,8 
miliarda zł w planie na br. 

Ostatni dział referatu poświe= 
cony był handlowi zagrani” 
cznemu. Pian zaopatrzenia 80-7, 
spodarki narodowej w urządze= 
nia fabryczne itp. inwestycje. 
realizowany jest poprzez wiel- 
kie umowy inwestycyjne, prze- 
de wszystkim ze Związkiem Rā- 
dzieckim i Czechosłowacją. 

Polska dąży do wymiany ban- 
dlowej z jak największą ilością 
państw, bez względu na stoso” 
waną przez nie politykę dyskry- 
minacji wobec krajów demo- 
kracji ludowej. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt zawarcia ú- 
mów handlowych z 23 państwa- 
mi. + 
W odpowiedzi na pytania pô- 
słów, wyjaśnień udzielił tow. 
wiceminister Szyr. r. 

W tym samym dniu Komisje 
Skarbowo Budżetowe oraz 
Planu Gospodarczego obrado- 
wały nad preliminarzem budże- 
towym Ministęrstwa Odbudowy: 


Młodzież domaga się 


zwrołu arrasów 


(a) W całym kraju odbywśją 
się zebrania i wiece protesta- 
cyjne, na których młodzież pol- 
ska domaga się od rządu kana* 
dyjskiego zwrotu beżprawnie 
przetrzymywanych arrasów wa” 
we!skich. 

Młodzież stolicy wystosowała 
ist otwarty do młodzieży kana- 
dyjskiej, w kórym apeluje % 
poparcie orzez nią słusznych żĄ” 
dań rządu polskiego. 


Ministrowia 
rząda oteńskiego 


(d) RZYM. (PAP).  Agencis 
Elefteri Ellada donosi, że w A” 
tenach rozpoczął się  sroceh 
przeciwko kilku wyższym U" 
rzędnikom rządu. monarchistycz 
nego i przemysłowcom, którzy 
zdefraudowali około 8 njiar- 
dów drachm (1.200 tysięcy dola 
rów) pieniędzy państwowych: 
Głównym oskarżonym jest prze 
mysłowięc Kanelopulos. W ate- 
rę są zamieszani amerykańscy 
urzędnicy cywilni i wojskowi 

Dziennik „To Vima“ podkre: 
éla, że oskarżeni, by dokona” 
tak wielkiej defraudacji musie” 
li korzystać z protekcji 0505 
bardzo wysoko postawionych 
zaznacza, że pewne nici afer” 
prowadzą do ministra finansów 
rządu ateńskiego Chelmis%: 
Niektórzy z oskarżonych by” 
także w ścisłym kontakcie * 
ministrem spraw zagranicznyć 
Tsaldaritem. 


W kilku zdaniach 


(a) PARYŻ. — Radio Wolne) 
Grecji donosi, że władze 21697 
skie poczęły stosnwać torkat 
naczelnego dowództwa monar” 
chistycznego sił zbrojnych 86” 
Pabagosa o bezwzgjedriya trá" 
ceniu wszystkich żałnierzy i 
licerów sił demokratyczny 
wziętych do niewoli. 

(a) PARYŻ (PAP) — Minister 
Schuman i ambasador $zW så 
Westman podpisali newy ukia? 
handlowy (francusko - SZW 
ki. 


Kongres Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów) który odbył się w ub. roku 

poprzedziły konferencje w całej Bułgarii. Konferencja Miejska w Bojii wybrała pierwsze- 

go delegata na Kongres — sekretarza generalnego Partit Jerzego Dymitrowa. Na fo- 
i tografii prezydium- konferencji sofijskiej 


Dlaczego milczą? 


Kościół w Kuflewie. Do dwunastu członków 
bandy mającej na swym sumieniu szereg na- 
padów rabunkowych i zabójstw wygłasza prze- 
mówienie ks. Fertak. Prawi im, że jest ich 
„Świętym obowiązkiem mordowanie zwolenni- 
ków obecnego ustroju“. Zachęca do dalszej 
akcji i święci ryngrafy. Bandziory prawie pro- 
sto z kościoła wyruszają na „akcję”*. Mordu- 
ją, pastwią się, rabują. 


A oto drugi obrazek. W melinie bandyckiej 
Siedzi za stołem ks. Faryś i przywódca bandy 
„Murat“. Spożywają kolację suto zaprawianą 
wódką. Nie jest to ich pierwsze spotkanie. 
Ks. Faryś pełni przecież rolę łącznika między 
„Muratem* a innymi bandami. A 


Obrazek trzeci. Do mieszkania ks. Łososia 
przybywa proboszcz parafii w Konopnicy ks. 
Ortotowski. Domaga się, aby dokonane zosta- 
ło zabójstwo na kierowniku szkoły, komen- 
dancie „Służby Polsce“ w Konopnicy — Pra- 
Szczyku i jego żonie. Ks. Łosoś skwapliwie 
przekazuje polecenie bandzie „Murata“. 
z «którą było w stałym kontakcie. Tej 
samej bandzie, która ma dziś za sobą 55 mor- 
derstw i ponad 130 napadów rabunkowych — 
morderstw i rabunków dokonanych za księ- 
żowskim błogosławieństwem. 


Obrazki te odtworzone na podstawie ostat- 
nich procesów, mówią nam aż nadto wyraźnie 
jak daleko zaszli niektórzy księża opętani 
nienawiścią do państwa ludowego. W świetle 
przewodu sądowego, w świetle ich własnych 
zeznań, współodpowiedzialność tych księży za 
liczne zabójstwa i napady rabunkowe jest 
niewątpliwa. 


Ks. Łosoś i jego koledzy w sutannach 
z ławy oskarżonych ponoszą odpowiedzialność 
nie tylko za zabójstwo Praszczyka. To z ich 
księżowskiego błogosławieństwa zatłuczono ki 
jami na śmierć peperowca Michalika, to z ich 
księżowskiego błogosławieństwa zastrzelono w 
nocy, mimo błagań żony i dzieci, małorolnego 
chłopa Bednarka. Długi korowód wdów i sie- 


Przy analizowaniu planu in- 
westycyjnego budownictwa na 
rok 1949, rzucają się w oczy je- 
80 cztery zasadnicze cechy: 


7 wojennej. 
ilość budowli po raz pierwszy | WOJ600e] 


rot, które przewinęły się przed sądami — mó- 
wi najlepiej, ile krwi i łez wsiąkło w ziemię 
polską za sprawą takich inspiratorów zbrod- 
ni jak ks. Fertak, Ortotowski, Łosoś i inni. 


Ale czy tylko oni, nie licząc bezpośrednich 
zabójców, odpowiedzialni są za tę krew 
i te łzy? i 


Nie pierwszy to raz ujawniona została prze- 
słępcza działalność niektórych  ksieży. Nie 
słyszeliśmy jednak nigdy, aby z ust miarodaj- 
nych przedstawicieli hierarchii kościelnej w 
Polsce padło choć słowo potępienia pod ich 
adresem. Nie słyszeliśmy, aby choć w jednym 
wypadku zdjęto Święcenia kapłańskie z księ- 
dza, skazanego wyrokiem Sądu Rzeczypospo- 
litej za współudział w morderstwach, 


„Listy pasterskie“ wydawane u nas zajmują 
się różnymi sprawami, znaleziono w nich miej- 
sce aby zaatakować ruch współzawodnictwa 
pracy, pominięto natomiast głuchym milcze- 
niem fakty przestępczej działalności niektó- 
rych księży. 


Trzeba powiedzieć wyraźnie. Odpowiedzial- 
ność obciąża także tych, którzy tolerują zbrod- 
nie. Obciąża także tych. którzy mając ku temu 
możliwości, nic nie zrobili aby zbrodniarzom 
przeciwdziałać. Bo chyba zdają sobie sprawę 
dostojnicy Kościoła jaką wymowę ma to mil- 
czenie dla podległych im księży. 


Stawka na zaostrzenie stosunków między 
Kościołem a państwem w krajach demokracji 
ludowej jest dziś podstawową częścią składs- 
wą planów i knowań imperialistycznych skie- 
rowanych przeciw tym krajom. Wątpliwe jest 
jednak, aby leżało to w interesie Kościoła w 
Polsce. Kierownicze czynniki herarchii koś- 
cielnej w naszym kraju lepiej więc by zrobi- 
ły, gdyby przestały słuchać obcej inspiracji 
i zdobyły się na wyraźne potępienie działal- 
ności przestępczej uprawianej przez księży 
w rodzaju Fertaka, Ortotowskiego, Łososia 
i im podobnych. 


A. KUBACKI 


budowie. Odpowiedzialność za 
dotrzymanie tych warunków 
spada na wykonawców, a prze- 
de wszystkim na uspołecznione 
; przedsiębiorstwa budowlane. 


Ponadto ilość fa 


przekracza przedwojenny ruch 
budowlany w latach największej 
koniunktury; 


budownictwo nowych obiek- 

tów wyraźnie przeważa już nad 
budownictwem remontowym i 
odbudową budynków zniszczo- 
nych; 


pod względem rozmieszczenia 
inwestycji budowłanych dają się 
Wprawdzie zauważyć jeszcze 0- 
środki silnej koncentracji ruchu 
budowlanego, ale sieć przewi- 
dzianych inwestycji objęła już 
okręgi dotychczas upośledzone; 

można stwierdzić dążenie do 
skupienia prowadzonych budow. 
li w ręku wyspecjalizowanych 
Organizacji inwestorskich. 

Te cztery cechy planu budow- 
nietwa wytyczają kierunki poli- 
tyki budowlanej na rok bieżący. 


Jeżeli zadania inwestycyjne w 
budownictwie przekraczają już 
Znacznie przedwojenne, to roz- 
Porządzalna ilość materiałów bu 
dowłanych i rozmiary produkcji 
tych materiałów w wielu wy- 


Pomimo to plan będzie wyko- 
1any, jeżeli zmobilizujemy wszy 
stwie dostępne rezerwy materia- 
łów budowlanych, jeśli wyko- 
rzystamy w pełni materiały po- 
chodzące z rozbiórek, jak rów- 
nież materiały zastępcze, 


Plan będzie wykonany, jeśli 
stosować będziemy oszczędności 
w konstrukcji i wyposażeniu bu 
dynków, jeżeli toczyć będziemy 
walkę z marnotrawstwem na bu 
dowie i zlikwidujemy rozrzut- 
ność w zużyciu materiałów. Do 
wykonania planów pomoże nam 
wreszcie racjonalizacja metod 
pracy, zwiększenie wydajności, 
rozwój współzawodnictwa socja 
listycznego oraz rozciągnięcie se 
zonu budowlanego na cały rok 


kalendarzowy. 


O ile warunki te zostaną wy- 
pełnione, zdołamy tą samą ilo- 
ścią rąk roboczych wykonać wię 
cej niż to było możliwe przy do- 
tychczasowym. zacafaniu wyko- 
nawstwa i sezonowości pracy na 


Ale walka z marnotrawstwem 
na budowie i bitwa o oszczęd- 
ność w budownictwie nie mogą 
być rozegrane tylko na samym 
placu budowy. 


Drugim decydującym frontem 
tej bitwy iest odcinek projetko- 
wania i przygotowania. Dopóki 
w budownictwie naszym prze- 
ważały remonty i odbudowa o- 
biektów zniszczonych, sumienne 
przygotowywanie projektów nie 
miało tak podstawowego znacze 
nia, jak obecnie, kiedy zaczyna 
przeważać ilość budynków wzno 
szonych od fundamentów. Re- 
monty można było w wielu wy- 
padkach wykonywać bez do- 
kładnych rysunków roboczych i 
szczegółowych kosztorysów, gdyż 
chodziło o uzupełnienie brakują 
cych części budynków. Przyzwy- 
czajeni do tego rodzaju budow- 
nictwa, może nieco za późno u- 
świadomiliśmy sobie, że postu- 
laty płanowości i terminowości 
nie mogą ograniczać się do do- 
starczenia materiałów na budo- 


TRYBUNA LUDY 


Rocznica wyzwolenia Bułgarii 


Gen. Ferdynand Kozovski 
Ambasador Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Gen. Ferdynand Kozżovski, któego artykuł drukujemy pon 
żej — brał udział w powsianiu ludowym Bułgarii w 1928 r. i 
w wuikach wyzwoleńczhych w Hisznami, jako dowódca ba- 


Dn. 3 marca 1878 r., 71 lat 
temu, nad biękitną tonia mo- 
rza Marmara w pobliżu Stam- 
bułu, zrodziła się wolność Buł- 
gari. W małej wsi San Stefa- 
no został podpisany układ, na 
mocy którego Porta Ottomań- 
ska, (Turcja) zwyciężona w 
wojnie z Rosją, uznała wol- 
ność i niepcdległość ujarz- 
mionego od 500 lat narodu 
bułgarskiego. 

Wojnę turecką 1877 — 1873 
roku poprzedziło wiele pow- 
stań. Najpoważniejsze z nich 


z roku 1876 znane jest pod na- 
zw Powstania Kwietniowego. 
Zostało ono krwawo stłumione 
przez askerów i baszybuzu- 
ków (żołdaków) tureckich. W 
jednej tylko miejscowości Ba- 
tak bezlitośnie zmasakrowano 
5.000 Bułgarów — mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Wiele innych 
miejscowości bułgarskich, po- 
lożonych w rejonie masywu 
górskiego na południu Bułga- 
rii — Rodope i Średna Góra, 
zostało całkowicie zniszczo- 
nych, a ludność bestialsko wy- 
mordowana. 


Pod 


Lecz mimo bohaterstwa i 
odwagi narodu bułgarskiego, 
który ośmielił się powstać i 
choć bezbronny przeciwstawić 
militarnej i policyjnej potędze 
tureckiej, nie udało mu się od- 
zyskać niepodległości. Jest to 
zresztą zrozumiałe. Bułgaria, 
położona najbliżej stolicy Tur- 
cji, była stale pełna wojsk tu- 
reckich. Jednocześnie zorgani- 
zowanie wielkiego powstania 
narodowego było utrudnione, 
ponieważ między ludnością 
tułgarską, zamieszkującą rów- 
niny, osiedliły się zwarte ma- 
sy ludności tureckiej. 


tureckim uciskiem 


Walka prowadzona przez na- 


ród bułgarski i poniesione 
przezeń wielkie ofiary, by zrzu- 
cić jarzmo niewoli sułtańskiej, 
nie były jednak bezowocne. 
Martyrołogia tej niewoli i cią- 
gle wysiłki narodu, aby się 
wyzwolić — wysiłki pełne dra- 
matycznej wymowy i wiełko- 
ści — zwróciły uwagę postę- 
powych sił Europy, które pod- 
ówczas stanęły po stronie pod- 
bitego narodu bułgarskiego i 
wzięły go w obronę. 

Ciężki los narodu bułgar- 
skiego znalazł przede wszyst- 
kim zrozumienie w sercu star- 
szego brata słowiańskiego — 
narodu rosyjskiego. 


Kiedy jatagany tureckie dy- 
miły jeszcze od krwi synów i 
cór Bułgarii, zamordowanych 
w ośrodkach powstańczych, 
kiedy tliły się jeszcze spalone 
domy Bataku i Perusztitey, 
kiedy niszczono dziesiątki in- 
nych miejscowości, na wody 


Polityka budowlana w 1949 roku 


padkach bynajmniej nie dotrzy- 
mują im kroku. 
chowców budowlanych jest je- 


szcze nadal mniejsza od przed- 


wę i zorganizowania pracy na 
placu budowy. 


Obecnie mamy do odrobienia 
całe dotychczasowe zacofanie w 
dziedzinie projektowania. Rok 
1949 musi się stać rokiem prze- 
łomowym, gdyż powołane obec- 
nie państwowe biura projekto- 
we będą musiały nie tylko za- 
opatrzyć tegoroczne budowy w 
projekty i kosztorysy, lecz rów- 
nież zapewnić terminowe rozpo- 
częcie prac budowlanych w ro- 
ku przyszłym. 


W ten tylko sposób oderwie- 
my się wreszcie od złej prak- 
tyki, polegającej na opracowy- 
waniu projektów równocześnie z 
budową, kiedy nieraz postęp bu 
dowy wyprzedzał pracę w kre- 
ślarni. 

Podobnie brak przygotowania 
terenów pod zabudowę — jak to 
się często zdarzało — nie może 
być nadal czynnikiem opóźnia- 
jącym i podnoszącym koszty bu 
downictwa. I w tej dziedzinie 
wzrastający udział nowego bu- 
downictwa postawił nas wobeć 
nowych zadań. W wielu wypad- 
kach zapominaliśmy bowiem © 
zbudowaniu drogi, pozwałającej 
na sprawny dowóz materiałów 


talionu w brygadshe im. 


Dunaju padł potężny cień ka- 
walerii rosyjskiej. 4 kwietnia 
1877 roku Rosja wypowiedzia- 
ła wojnę Turcji. Działania wo- 
jenne rozpoczęły się w końcu 
czerwca tegoż roku. 19 lipca 
Rosjanie zdobyli przełęcz Szyp- 
ka, a 10 grudnia rozgromili 
armię turecką oblężoną w Ple- 
ven. Droga na Stambuł była 
otwarta. 8 stycznia 1878 roku 
Turcja poprosiła o zawiesze- 
nie broni, a 3 marca zmuszona 
byla do podpisania traktatu 
w San Stefano. 
Bułgaria wyzwolona 

Bułgaria została wyzwolona 
dzięki zwycięstwu armii rosyj- 
skiej. Szlak bojowy od Duna- 
ju do Plewny, od urwiska 
Szypki do równiny Tracji u- 
siany jest kośćmi 200.000 sy- 
nów narodu rosyjskiego, który 
przelał krew swych najwa- 
leczniejszych o wyzwolenie 
Bulgarii. 

To, że ówczesny rząd carski 
miał i inne zamiary, prowa- 
dząc wojnę przeciwko Turcji, 
nie miało w tym wypadku de- 
cydującego znaczenia. 

Istotne było głębokie prze- 
świadczenie, jakie w owym 
czasie owładnęło szerokimi ma 
sami społeczeństwa rosyjskie- 
go o wspólnym losie i pokre- 
wieństwie dwu narodów: ro- 
syjskiego i bułgarskiego. Zre- 
sztą, niezależnie od celów ja- 
kie miał wtenczas rząd rosyj- 
ski, jest faktem, że w odnie- 


Jarosława Dąbrowskiego. 


sieniu do rozpadającego się 
imperium ottomańskiego woj- 
na prowadzona przez Rosję 
nosiła charakter historycznie 
postępowy; jednocześnie „li- 
Łeralna* Anglia i na pół feu- 
dalne Austro - Węgry okaza- 
ły się podporą zgniłego syste- 
mu narzuconego przez Turcję 
Baikanom, szkodząc wszelkimi 
sposobami walce wyzwoleń- 
czej narodów bałkańskich. 

Nie jest więc przypadkiem, 
że wojńa o wyzwolenie Bułga- 
rii była jedną z najbardziej 
popularnych wojen prowadzo- 
nych przez Rosję carską, 

Nawet Turgeniew, mówiąc 
o mmarszu na Turcję, podkre- 
śla wspaniały entuzjazm mło- 
dzieży oraz niezliczone dowo- 
dy sympatii okazywanej przez 
wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa. Wiadomo także, że i za- 
ciekli przeciwnicy caratu, jak 
Bakunin i jemu podobni, wy- 
datnie wspierali walkę o wy- 
zwolenie narodu hułgarskiego. 


Sojusz dwóch narodów 


W rocznicę wyzwolenia na- 
ród bułgarski z głęboką wdzię- 
cznością chyli swe sztandary 
przed cieniami bohaterskich 
synów narodu rosyjskiego, 
którzy 71 lat temu złożyli ży- 
cie w walce o wolność Bułga- 
rii. Wobec nich i wobec ich 
wnuków z Armii Radzieckiej 
— którzy zakończyli dzieło 
swych dziadów, uwalniając raz 


Zjazd KP(b) Uzbekistanu 


(a) Dnia 1 marca odbyło się 
w Taszkencie otwarcie X Zjaz- 
du Partii Komunistycznej (bol- 
szewików) Uzbekistanu. 


W artykule wstępnym „Praw 
dy“ czytamy w związku z po- 
wyższym: 

Naród uzbecki, zarówno jak i 
wszystkie narody ZSRR, może 
być dumny ze Swego. wkładu 
w dzieło naszego zwycięstwa 
nad  imperialistami niemiec- 
kimi i japońskimi. 

Uzbeckie masy pracujące, na- 
tchnione przez wiełkiego wodza 
partii i narodów — tow. Sta- 
lina okazały się zarówno 
na froncie, jak i na zapleczu 
pradziwymi patriotami ra- 
dzieckimi, godnymi członkami 
potęznej wspólnoty narodów 
Związku Radzieckiego. 


inż. J. Goryński 


do placu budowy, o przygotowa 
niu wodociągu, o niwełacji i od- 
wodnieniu terenu i innych wstę 
pnych inwestycjach, których 
brak utrudnia i opóźnia budo- 
wę. W budownictwie remonto- 
wym problemy te przeważnie 
nie występowały. Za lekceważe- 
nie ich w budownictwie nowym, 
możemy przypłacić miesiącami 
opóźnienia i milionami złotych 
strat. 


Szczególnej troskliwości wy- 
magać będzie przygotowanie se- 
zonu budowlanego w ośrodkach 
silnej koncentracji budownie- 
twa, do których należą m. in. 
Warszawa, śląski rejon przemy- 
słowy i Gdańsk. 


Jeżeli polityka budowlana pro 
wadzona w roku 1949 ma po- 
zwolić na pełne wykonanie pla- 
nu budownietwa, to będzie ona 
musiałą należycie usprawnić 
wszystkie ogniwa, począwszy od 
projektodawców, a skończywszy 
na wykonawcach, zarazem mo- 
bilizując do wygrania bitwy o 
oszczędność w budownictwie ca- 
łą rzeszę budowniczych — robot 
ników, techników, inżynierów i 
kierowników przemysłu budow- 
lanego. 


W latach powojennych bol- 
szewicy i cała ludność pracu- 
jąca Republiki Uzbeckiej, osią- 
gnęli wybitne sukcesy w wal- 
ce o przedterminowe wypełnie- 
nie stalinowskiego planu odbu- 
dowy i rozwój gaspodarki na- 
rodowej. W ciągu ostatnich lat 
uruchomiono wiele nowych 
przedsiębiorstw , które w znacz 
nym stopniu przyczyniają się 
do rozwoju. gospodarki i kul- 
tury Republiki Uzbeckiej. 

W roku 1948 przekroczono 
prawie  półtorakrotnie przed- 
wojenny poziom produkcji prze 
mysłowej. 

Rozwój rolnictwa ma przebieg 
pomyślny. Daje się również 
zauważyć stałe podnoszenie się 
poziomu życia materialnego i 
kulturalnego mas pracujących 
Uzbekistanu. 

Tam, gdzie dawniej były pry 
mitywne osiedła lub zupełne 
pustkowie, wyrosły nowe mia- 
sta. À 

Rewolucja kulturalna, która 
dokonała się w Związku Ra- 
dzieckim, wywarła zbawienny 
wpływ na wszystkie przejawy 
życia i bytu narodu uzbeckie- 
go. 


|jeszcze i na zawsze Bułgarię 
z jarzma niewoli, naród buł- 
garski składa przysięgę: Nie- 
ugięcie stać na straży brater- 
stwa i sojuszu ze swym dwu- 
krotnym oswohbodzicielem 
narodem rosyjskim, Związ- 
kiem Radzieckim i jego nie- 
zwyciężoną armią. 

W ten dzień naród bułgar- 
ski jasno i otwarcie oświad- 
jeza całemu Światu, iż nie ma 
takiej siły na ziemi, która mo- 
głaby go odwrócić od jego 
brata i wielkiego obrońcy — 
Związku Radzieckiego. 


W walce o pokój, o demo- 
krację i socjalizm naród buł- 
garski będzie zawsze w jed- 
nym szeregu z narodomi ra- 
dzieckimi, z nimi w pracy i w 
szczęściu, w pokoju i walce. 


ME ua c fa a 
na zadzie 


W Brukseli odbył się w tych 
dniach Kongres Zjednoczenia Eu- 
ropy, zorganizowany pod auspicja- 
mi p. Churchilla. Jak samo nazwi- 
sko inicjatora tej imprezy wska- 
zuje, nie miała ona nic wspólnego 
z żadnym „zjednoczeniem“ — lecz 
była jedną z licznych prób dywer- 


sji politycznej, obliczonej na roz- 
bicie Europy i włączenie jej za- 
chodniej części do wojowniczego 
bloku atlantyckiego. 


Z okazji Kongresu odbylo. się 
wielkie zgromadzenie publiczne w 
Bruseli, które zwołano w miejscu 
wyjatkowo odpowiednim — na pla 
tu przed gmachem giełdy. Właśnie 
spod filarów giełdy, przemawiał ao 
Uumu sam Churchill. Entuzjazm 
publiczności był tak wielki, ża 
wokół trybuny rozstawiona gęsta 
kvrdony policyjne, a także zam- 
knięto policją wyloty wszystkicu 
ulic. 


Mimo to, wrogie okrzyki tłumu 
górowały chwilami wyraźnie nad - 
tubalnym glosem Churchilla. Ear- 
dzo się tym poczuł oburzony prze- 
wodniczą zgromadzenia p. Spaak 
i zabrał s celem przekonania 
nieufnych Brukselczyków, że cał- 
kowita racja jest właśnie po stro- 
nie brytyjskiego mówcy. P., Spaak 
postanowił odrazu uderzyć w sed- 
no sprawy i mowę swą poświęcił, 
komunistom, nie bez racji przyj- 
mując, że są oni stanowczymi prze 
ciwnikami założeń politycznych 
p. Churchilla, 


P. Spaak wybrał przy tym me- 
todę polemiczna, stosowaną przez 
rozgrymaszonege: 'hachora, ..tórv. 
dostał po łapach za łobuzerskie za 
chowanie „Zaczepiasz spokojnych 


przechodniów". — „Ty sam zacze-_ 
piasz przechodniów“. — ,Znowit 
rozbiłeś głowę koledze *. — „Ty 


"sam rozbiłeś głowę kolecze*. Itd. 


Zgodnie z tą takiyka, p. Spaak, 
który od lat knuje spiski z najgor- 
szymi podżegaczami wojennymi, za 
rzuca komunistom, że* są partią... 
wojenną. 


Ale najzabawniejsze w tym wszy 
stkim jest samochwalstwo p. Spaa- 
ka, który żakończył swe przemó- 
wienie słowami: 


„Jedyną wojne. którą my pro- 
wadziliśmy — wygraliśmy!“ 

Kto — my? Pan Spaak ze swo- 
im królem Leopoldem? To istol- 
nie bardzo ładnie z ich strony. © 
ile sobie jako tako przypominamy 
historię drugie} wojny światowej— 
to właśnie król Lecpold pobił w 
miej wszystkie rekordy kapitulacy] 
ne: poddał się wraz ze swą armią 
po 72 godzinach. 


Prawda, że wojna skończyła sie 
zwycięstwem Aliantów. Ale jak do 
tąd wiadomo nam było, że klęska 
Niemców została przypieczetowa- 
na pod Moskwa, Stalingradem, Ber 
linem i na wielu innych jeszcze pa 
bojowiskach, gdzie walczyła Armia 
Radziecka. Śladem cofających ste 
Niemców, do Belgii wkroczyły woj 
ska anglo - amerykańskie, Ale że- 
hy wojnę miał wygrzć pan Spaak 
— 0 tym słyszymy po raz pierw- 
szy. 


Pewna mucha, która usiadła na 
zadzie końskim podczas wyścigów, 
też kiedyś twierdziła, że ma rii- 
strzostwo świata w jeździe z rrze4 
szkodami « R.L. 


Most Sląsko-Dąbrowski usprawni 


Odbudowa zniszczonych przez działania 
jest zagadnieniem o wielkim 
największych inwestycji tego 
Dąbrowski, który już w roku 
użytku. Most ten jest obecnie wykańczamy. Na zdjęciu na» 


szym widać robotników, zow} nionych przy 


nawierzchni 


komunikację w stolicy 


wojenne mostów 
znaczeniu gospodarczym. Do 
rodzaju należy most Śląsi:t0— 
bieżącym oddany zostanie do 


nakładaniu 
<a tym moście 


Dzięki wst 


kolektywizacji 
łu. Na adjęciu cielęta hodowane w sowchozżie imienia „dziesięciolecia Białoruskiej 
wieckiej Republiki" w powiecie bobrujskim, 


ARROW: | uda 1X aw WAŁA | PoE aE AN padl ża si. 
»Głos Jeno Pama. 


Związek Radziecki 


doprowadził hodowlę bydła do rozkol- 


Bo- 


Intrygi imyperialistów w Skundynawii 


(KORESPONDENCJA WLASNA „TRYBUNY LUDU") 


Satokholm, w lutym 
Gorąco jest w krajach skan- 
dynawskich tej zimy. Nad po- 
dziw gorąco — nie tylko dla- 
tego, że w lutym pogoda była 
nieomal wiosenna, ale i dlate- 
go, że słupek w termometrze 
politycznym znacznie już prze- 
kroczył po- 
ziom. Podróż min. spraw zągr. 
Norwegii —- Langego do Wa- 
szyngtonu po zerwaniu per- 
lraktacji na temat bloku skan- 
dynawskiego 
szczególnie wielkie © vodniece- 
nie. „Człowiek ulicy“, na ogół 
mało interesujący się polityką 
zagraniczną, tym razem, wie- 
dząc, że gra idzie o wielką 
stawkę, śledził pilnie wiado- 
mości z Waszyngtonu. 


swój normalny 


wywołała 


| Min. Lange 
szuka „natchnienia'* 


Szwedzi, pragnący zachować 
swą neutralność, łudzili się, że 
Lange wróci z niczym — i wy- 
ciągnie z tego wtaściwe wnio- 
ski, Norwegowie, pod obstrza- 
łem bratnich narodów, czuli się 
trochę jak na cenzurowanym. 
A opozycja przeciw paktowi 
atlantyckiemu rosła i przenik- 
nqła nawet — prawda, że na 
krótko — do 'szeregów socjal- 
demokracji, a więc partii min. 
Langego. 

Napięcie wzmogło się, 
„New York Times“ 


gdy 
ujawnił py 
tania, które Lange — na żą- 
danie opozycji — miał posta- 
wić Achesonowi. Dotyczyły o- 
ne ewentualnych zobowiązań 
Stanów Zjednoczonych wobec 
norweskiego kontrahenta paktu 
atlantyckiego. 

Jakaż odpowiedź mógł otrzy- 
mać Lange od ludzi, którzy 
chcą wiązać innych, ale sobie 
tak związywać, tylko 
formalnie, nie mają zamiaru. 

Szwedzki 


nawet 


dziennik liberalny 
„Stockholms Tidningen“ pisał 
wrecz, że Amerykanie byli za- 
skoczeni bezposrednością py- 
tañ Langego. A prawicowa 
„Svenska Dagbladet“ stwier- 
dziła złośliwie, że norweski mi 
nister zbytnio się ze swą pod- 
różą pospieszył, Pisma te, jak 
tię wkrótce okazało, miały ra- 
cję. Langego zbyto w Waszyng 
tonię zdawkowymi „oświadczy 
nami miłości”, 

W tej sytuacji pozycja 
Langego w przededniu kongre- 


min. 


su jego partii była wyraźnie za 
ckhwiana. Mówiono nawet o dy- 
misji. 

Okazało się jednak, że do 
äymisji daleko. A jeszcze dalej 
do zmiany norweskiej polityki 


zzgranicznej, o czym przebąki- 


wala nawet prasa 


mentu Stanu, który umie wy- 
wrzeć odpowiedni nacisk na 
«raj taki jak Norwegia, rzą- 
dzony przez ludzi łatwo ulega- 
jących „perswazjom'" 


kańskiej finansjery. 


amery- 


Socjaldemokracja 
staje na baczność 
Nie trudno było przewidzieć, 
co zrobi Lange i rząd norweski, 
gdy z Waszyngtonu przyszła 
wiadomość, że "amerykańska 
„Rada Obrony“ uważa, iż nie- 
przystąpienie Norwegii i Danii 
(chodzi o Grenlandię) do paktu 
atlantyckiego „osłabi te kraje 
strategicznie i  psychologicz- 
nie“, 
się 
za 


Rząd norweski przeraził 
objawów niezadowolenia 
Atlantykiem. Jak za dotknie- 
czarodziejskiej 
znikły ze szpalt prasy norwes- 
kiej sprzeciwy wobec polityki 
bloków i paktów. A na Kongre 
socjaldemokratycz- 


ciem różdżki 


sie partii 
rej opozycja zaczęła gwałtow- 
nie topnieć. s 

Przeciwko projektowi rezo- 
lucji akceptującej politykę za- 
graniczną rządu wypowiedziało 
się zaledwie 35 „odważnych“, a 


*wiem były zamiary Departa- | drugie tyle „póładważnych* — 


wstrzymało się od głosowania. 
Nazajutrz jednak i jedni i dru- 
dzy poddali się. 
tekst rezolucji, 


Ostateczny 
stwierdzający, 
że Norwegia musi szukać roz- 
wiązania swoich 
„bezpieczeństwa“ 
pracy z Ameryką został uchwa 
lony jednomyślnie. Tak posta- 
nowił Kongres partii socjal- 
demokratycznej. Wystarczył je- 
den grymas niezadowolenia ze 
strony amerykańskich zlecenio- 
dawców by „socjaliści* spod 
znaku Wall Street stanęli na 
kaczność, 


problemów 


we współ- 


Ale naród norweski, którego 
najmniej o zdanie pytano, wie 
dobrze, co to oznacza. A tym, 
którzy jeszcze nie wszystko zro 
zumiełi, ułatwił do „New York 
Times", pisząc, Norwegia 
zdaje sobie chyba sprawę, 
przystąpienie do paktu atlan- 
konieczność 


że 
iż 


tyckiego oznacza 
technicznego przystosowania 
lotnisk i portów norweskich do 
przyjęcia amerykańskiej „po- 
mocy“. Tak się w języku dyplo 
matycznym nazywa przygoto- 
wywanie baz agresji. 
ANTONI KOS 


Ku odcinka. kulturalnymi 
»Gzłowiek-komunisłuc Arugona 


Francja dzisiejsza jest areną 
zaciętej walki pomiędzy nasa- 
mi pracującymi, kierowanymi 
przez partię komunistyczną, a 
napierającymi siłami zjednoczc- 
nej reakcji. Ofensywa reakcyj- 
na, mająca na celu likwidację 
politycznych praw człowieka 
pracy i obniżenie jego poziomu 
życiowego, wywołuje zdecydowa 
ne protesty ze strony mas iud- 
wych. Aby zdławić ich rosnący 
opór, reakcja kieruje ciosy prze 
de wszystkim przeciwko komu- 
nistom — przodującym bojowni- 
kom o wolność i sprawiedliwość 
dla proletariatu. ł 

W walce z siłami demokracji 
wrogowie ludu francuskiego po- 
sługują się również bronią lite- 
ratury. Louis Aragon pisał nie 
dawno, że we francuskiej liiera- 
turze burżuazyjnej, poczynając 
od roku 1921 tj. od chwiłi pow- 
stania partii komunistycznej, 
można znaleźć tysiące stronic 
poświęconych jednemu celowi: 
przedstawienia w fałszywym Í 
oszczerczym świetle najlepszych 
synów narodu — komunistów. 
Bezczelne zmyślenia i kłamli- 
we brednie nie s4 jedynie pło- 
dem fantazji burżuazyjnych naj- 
mitów, za tę świadomą i celo- 
wą „robote“ otrzymują oni od 
swych chlebodawców dobre wy- 
nagrodzenie. 

W ostatnich czasach istnieje 
cała siora takich najemników, 
który specjalizują się w szkalo- 


amerykań | Ewaniu į zohydzaniu francuskie- 


ska, Dlaczego? Proste, inne bo- | go Ruchu Oporu. Reakcjoniści 


u 


pragneliby wykreślić z historii 
Francji tę szczytną i bohaterska 
kartę. Ale powstaje też corau 
więcej utworów  beletrystycz- 
nych i publicystycznych, które 
dają stanowczą i wyraźną od- 
powiedź oszczercom, usiłującym 
zmieszać z błotem francuski 
Ruch Oporu i jego przywód- 
ców — komunistów. 


Do rzędu tych książek należy 
zbiór szkiców i artykułów Lou. 
Aragona, pt. „Człowiek — Ko-! 
munista“ (L'homme commu- 
niste“), o treści wymierzonej ©- 
stro przeciwko reakcjonistom. 
Aragon jest tu kontynuatorera 
linii twórczości Henri Barbus- 
se'a, linii, wielce charakterysty- 
cznej dla przodującej literatury 
francuskiej. Celem książki Ara- 
gona jest powiedzieć prawdę o 
komuniźmie, zdemaskować nik- 
czenine kłamstwa, rozsieware 
przez burżuazję i wysługujących 
się jej prawicowych  „socjaii- 
stów“. 

Główną tezą Aragona jest to 
że właśnie komuniści są w ©- 
becnych czasach wyraziciełami 
wielkości narodu i dzieazicant 
jego najpiękniejszych  traudycj. 
w walee o wyzwolenie narodo= 
we i społeczne. Życie komunisty 
jest przesiąkniete ideą wyzwo- 
lenia mas pracujących. Walcząc 
przeciwko wyzyskiwaczom i pa- 
sażytom, komuniści walczą 3 
stworzenie nowego, socjałistycz 
nego świata i nowych  stosun-= 
ków międzyludzkich, „Człowiek 
— komunista — pisze Aragon 
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_< TRYBUNA LUDU 


Czy są jeszcze sędziowie w Ameryce? 


Proces przywódców komunistycznych w Nowym Jorku 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ERYBUNY LUDU“) 


Nowy Jork, w lutym 

Kiedy w dniu 17 stycznia 
rozpoczął się proces przywód- 
ców amerykańskiej partii ko- 
munistycznej, gmach sądu zo- 
stał obsadzony oddziałami po- 
licjantów, uzbrojonych od stóp 
do głów. Na czas procesu wy- 
delegowano specjalnie 45 de- 
teklywów, 38 oficerów policji, 
40 policjantów regulujących 
ruch uliczny, 3 motocyklistów, 
11 policjantów konnych, 260 


wykazać z jakich sfer rekru- 
tują się sędziowie przysięgli, 
którzy mają decydować o lo- 
sach przywódców amerykań- 
skiej partii komunistycznej, 
Wśród nazwisk sędziów 
przysięgłych znajdujemy prze- 
de wszystkim przedstawicieli 
warstw zamożnych. Procent 
robotników, rzemieślników, 
mieszkańców biednych dziel- 
nic, murzynów czy bezrobot- 
nych jest minimalny. W r. 1941 


szeregowych i3 policjantki, W Leland Tollman, zastępca szefa 


historii Stanów Zjednoczonych 
jest to najmocniejsza obsada 
policyjra, jaką kiedykolwiek 
otoczono gmach sądowy. Na 
widok skcnsygnowanej policji 
i połyskującej broni każdy 
wchodzący do sądu nabierał 
natychmiast przekonania, że 
na ławie oskarżonych zasiadła 
grupa niebezpiecznych wywro- 
towców, zagrażających światu. 

Tymczasem na ławie oskar- 
żonych zasiedli przywódcy le- 
galnej partii, którym nie za- 
rzuca się spisku czy jakiejkol- 
wiek akcji mającej na celu o- 
balenie przemocą ustroju Sta- 
nów Zjednoczonych. Jedyną 
ich winą są przekonania poli- 
tyczne. Jedyny zarzut, to wy- 
znawanie zasad marksizmu-le- 
ninizmu. Jedyna zbrodnia, to 
ich poglądy i ideologia. 


Niejednokrotnie czynione 
hyły w Stanach Zjednoczonych 
próby wyjęcia spod prawa par- 
tii komunistycznej. Niejedno- 
krotnie wnoszono projekty u- 
staw mające na celu delegali- 
zację partii. Na krótko przed 
wyborami listopadowymi kan- 
dydaci na prezydenta prowa- 
&zili publiczną dyskusję na ten 
temat. Opór szerokich warstw 
był jednok zbyt mocny, prote- 
sty kół postępowych zbyt licz- 
ne — aby można było zdecy- 
dować się na krok tak dra- 
styczny. Postanowiono wobec 
tego uderzyć w przywódców, a 
poprzez nich w partię, w zasa- 
dę wolności obywatelskich, w 
podstawowe prawą konstytuś 
cyjne. 


Sędziowie 
z książki telefonicznej 
O oskarżonych nie będziemy 
jednak teraz pisali. Są oni do- 
brze znani nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, ale na całym 
Świecie. Zatrzymamy się nato- 
miast na osobach sędziów, by 


— pragnie EEE E E OPRZE yn "EA rzeczy: Szczę- 
ścia, zdrowia, pokoju i bezpie- 
czeństwa dla wszystkich i to ra- 
wet za cenę własnego szczęścia 
własnego zdrowia, własnego bez 
BEST A i włacnego  istnie- 
nia“. 

Aragon dowodzi przekonywa- 
jąco, że komuniści są prawdzi- 
wymi patriotami, którzy kocha- 
ją swój kraj bezgraniczną mi- 
łością. W najcięższym dla Fran- 
cji okresie, komuniści dali 
wzór męstwa i poświęcania dla 
ojczyzny. Oni właśnie byli du- 
szą Ruchu. Oporu „Francja 
|pisze Aragon dowiedziaia 
się, że większość bohaterów i 
męczenników — to komuniści“. 
Aragon kreśli piękne sylwety 
francuskich komunistów — ucze 
nych i pisarzy, myślicieli i im- 
żynierów, lekarzy i artystów, ro 
botników i górników z Dep. 
Nord i Pas de Calais, tych bu- 
haterskich górników, spośród 
których wyszedł Maurice Tho- 
rez. Górnicy północnej Francji 
pierwsi wznieśli żagiew oporu i 
buntu przeciwko niemieckim 
najeźdźcom; wówczas gdy w 


Parnell Thomas, 


Wydziału Studiów Procedury 
Sądowej wykazał, że kandyda- 
ci na sędziów przysięgłych do- 
bierani są ze spisu dyrekto- 
rów, z listy inżynierów, z no- 
wojorskiego „Who is Who* 
(w którym figurują nazwiska 
tzw. „wybitniejszych obywate- 
li“) z mieszkańców bogatych 


dzielnie, których wybiera się 
według ulic i książki telefo- 


nicznej, 


Pod znakiem 
Parnelła Thomasa 

Jest rzeczą powszechnie wia- 
domą, że sędziów przysięgłych 
wybiera prywatna organiza- 
cja pod nazwą „Federal Grand 
Jurors Association“. Organi- 
zacja ta wydaje pismo „The 
Federal Juror“, które prowa- 
dzi kampanię przeciwko zwią- 
zkom zawodowym, przeciwko 
projektom budownictwa miesz- 
kań dla biedniejszej ludności, 
przeciwko reformie sądowni- 
ctwa. Na dorocznej konwencji 
tej instytucji w 1947 r. głów- 
nym mówcą był osławiony 
przewodni- 
czący misji badania działalno- 
ści nie-amerykańskiej, które- 
80 proces o oszustwo na szko- 
dę państwa został ponownie 
odroczony przez jego możnych 
protektorów. 


Członkiem tej organizacji, 
działającej pod patronatem 
Thomasa, jest również sędzi: 
Harold Medina, prowadzący 
rozprawę w obecnym proce- 
sie. Medina niedawno sam a- 
takował system doboru sę- 
dziów przysięgłych, ale wtedy 
był on jeszcze adwokatem i 
działał w imieniu swoich kli- 
entów. W r. 1945 sędzia John 
Knox, obecny przełożony sę- 
dziego Medina, zeznając przed 
komisją Kongresu, przyznał, 
że dobór osób do sądów przy- 


pozostałej części Francji tylko 
jednostki zrozumiały bieg wyda- 
rzeń dziejowych i gotowały się 
do śmiertelnej walki, w kopal- 
niach, pod ziemią, górnicy tran- 
cuscy wśród mrocznej nocy, Za- 
wisłej nad krajem, pierws! wy- 
stąpili do boju o wolność i nie- 
podległość Francji. 

Literatura francuska, podob: 
nie, jak się to dzieje w innych 
krajach kapitalistycznych, ma 
dziś dwa oblicza. reprezentuje 
dwa odrębne i przeciwstawne 
światy. Jeden z nich to 
świat proletariackiego, ludowe- 
go heroizmu i ńieubłaganej wai 
ki o wyzwolenie ludzi pracy, 
drugi — to świat burżuazyjne- 
go rozkładu i zgnilizny, dyszący 
nienawiścią do wszystkiego, c) 
tchnie wolnością i postępem. 
Książka Aragona jest jedną z 
tych pozycji przodującej litera- 
tury, które kultywują w człowie 
ku najszlachetniejsze cechy ludz 
kie, dają mu właściwy pogiąd 
na rzeczywistość i wzywają do 
walki o takie warunki życia, któ 
re godne są ludzi naprawde wol- 
nych. B.D. 


»Kulevalu« — ludowy epos fiński 


28 lutego 1949 roku minęło 
160 lat cd dnia, w którym dr 
Elias Lönnrot ogłosił drukiem 
ludowy epos fiński „Kalevała”. 
Było to wydarzenie niezwykłej 
wagi. Pieśni zebrane i zesiawio 
ne w jedną zwartą całość 
świadczyły przede wszystkim o 
olbrzymich możliwościach twór 
czych ludu fińskiego, 

W pierwszej połowie XIX 
wieku przemożnie panował jesz 
cze w Finlandii język szwedz- 


ki, į budzący się ruch narodo- 
wy z entuzjazmem przyjął „Ka- 
levala“ jako świadectwo siły, 
jako manifestację geniuszu ludo 
wych mas. Dla rozwoju języka 
fińskiego epos miał również do 
niosłe znaczenie. Rozstrzygnął 
on sprawę, jaki dialekt winien 
stanowić podstawę „iterackiego 
języka fińskiego, 

Lönnrot zebrał pieśni „Kale- 
vala? w tak zwanej naówczas 
rosyjskiej Karelij (dziś Karelo- 


sięgłych jest całkowicie do- 
wolny. 

Jest rzeczą jasną, że trudno 
oczekiwać sprawiedliwości od 
sędziów  dobieranych w ten 
sposób. Stanowisko jakie zaj- 
mie ten „Klub Bogaczy* moż- 
na łatwo przewidzieć, 
Podsądni oskarżają 

Dlatego też obrona zajęła 
się przede wszystkim składem 
sądu. Profesor Doxey Wilker- 
son z Jefferson School, we- 
zwany przez obronę na świad- 
ka, w ciągu 2 tygodni wyka- 
zywał za pomocą skrzętnie ze- 
branych danych  statystycz- 
nych, że skład sądów przy- 
sięgłych jest dobierany spo- 
śród bogaczy. Oskarżeni za- 
mienili się w oskarżycieli, roz- 
bijających umiejętnie amery- 
kański system doboru sędziów 
przysięgłych. W Waszyngto- 
nie senator Langer przyznał, 
że dobór ten jest nielegalny, 
że jest „antyamerykański*. W 
Izbie Reprezentantów Vito 
Marchantonio postawił wnio- 
sek, domagający się przepro- 
wadzenia dochodzenia w spra- 
wie sposobu doboru sędziów 
przysięgłych oraz w sprawie 
panujących tu nadużyć i ko- 
rupcji. 

Już piąty tydzień obrona 
prowadzi zaciekły atak i do- 
maga się zmiany systemy po- 
woływania sędziów  przysięg- 
łych. Sędzia Medina stosuje 
stara chwyty sędziowskie: u- 
chyla niewygodne pytania. Nie 
pozwala na skierowanie pytań 
do członków ławy przysięg- 
łych, mających na celu usta- 
ienie wysokości ich dochodów. 
Nie dopuścił jako świadka 
wspomnianego powyżej spe- 
cjalisty rządowego Tolimana, 
który mógł wnieść wiele cie- 
kawego materiału, dotyczące- 
go zakulisowych praktyk zwią- 
zanych z układaniem listy sę- 
qziów przysięgłych. 

Oskarżeni i ich obrońcy pro- 
wadzą jędnak wytrwale wal- 
kę. Bronią oni nie tyłko sie- 
bie i swojej wolności. Bronią 
przede wszystkim wolności 
narodu amerykańskiego, bro- 
nią praw konstytucyjnych, 
wolności myślenia i zrzeszania 
się. W walce tej stoją za nimi 
szerokie masy nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych, ale 
na całym świecie. 
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Fińska Sccjalistyczną Republika 
Radziecka), wyzyskując w ten 
sposób maksymalnie narzecze 
wschodnie, najmniej zachwasz- 
czone nalerciałościami szwedzki- 
mi. 

Znaczenie „Kalevała* nie ©- 
granicza się jednak do samej 
Finlandii. Jest ona jednym z 
największych eposów Judo- 
wych, Poza głębokim umiłowa 
niem przyrody, znajdziemy w 
niej polężny obraz walki czło- 
wieka o postęp, pełen mądrości 
ideał pokojowej pracy, mienią- 


cy się tysiącem barw sen o 
szczęściu, które daje twórczy 
wysiłek. Nie zmienia postaci 


rzeczy fakt, że narastający wie 
kami epos łączy w ' sobie ele- 
menty rozmaitych epok, od u- 
stroju rodowego po późny feoda 
lizm. 

Z urzekającą treścią „Kale- 
vala* łączy czarującą prostotę 
i doskonałość formy: Ośmio 
zgłoskowy wiersz, paralelny u- 


kład  stfofowy . į niezwykła 
śpiewność. 


Fiński epos obiegł już dziś ca 
ły świat. Kilkakrotnie tłumaczo 
na na różne języki europejskie, 
„Kalevala” nie znalazła jednak 
jeszcze należytego przekładu 
polskiego. 

Państwowy Instytut Wydaw- 
niczczy w Warszawie stara się 
obecnie zapełnić tę lukę. Czy: 
telmik polski będzie więc mógł 
zapoznać się z poetycką histo- 
rią ludu Finlandii, z jego snem 
o lepszej przyszłości, w której 
„żełazo nie tknie syna matki i 
służyć będzie jako narzędzie 
pracy“ 


Wiadomości 
z ZSRR 


NAGRODY STALINOWSKIE 
W DZIEDZINIE NAUKI 
I WYNALAZKÓW 
MOSKWA. — W dniu 1 mar 
ca rozpoczęły się pod przewod 


nictwem członka Akademií! 
ZSRR A. Niesmiejanowa obrady 
plenum Komitetu do Spraw Na 
gród Stalinowskich w dziedzinie 
nauki i wynalazków. 

Sekretarz komitetu, prof. W. 
Kuóśniecow zawiadomił zebra 
nych, że do nagród etalinow* 
skich na,rok 1948 zgłoszono £64 
prace naukowe. 

Plenum rozpatrywało prace 7 
dziedziny nauk fizyczno - mate 
matycznych, technicznych i rol- 
niczych. W obradach brali udział 
— minister szkolnictwa wyższe- 
go, S. Kaftanow, członkowie 
Akademii Nauk ZSRR: Wawi- 
łow, Łysenko, Muscheliszwili i 
inni. 

WIECZORY PUSZKINOWSKIE 
NA WSI 

MOSKWA — Ludność wieje 
ska rejonu bolszekorowińskiego, 
obwodu rigzańskiego przygoto- 
wuje się do obchodu 150 rocz- 
nicy urodzin Puszkina. i 

Żywe zainteresowanie wywo* 
iał wieczór poświęcony wielkie= 
mu poecie, który odbył się w 
klubie wiejskim. Wieczór został 
zorganizowany w związku Z 
otwarciem wystawy utworów 
Puszkina. Koła dramatyczne wie 
lu kołchozów organizują wieczo 
ry puszkinowskie. 


PRZYGOTOWANIA 
DO MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA KOBIET 


MOSKWA — W  moskiew” 
skich przedsiębiorstwach, insty- 
tucjach i wyższych uczelniach 
rozpoczęły się przygotowania do 
obchedu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. 

Wygłaszane będą pogadanki, 
odczyty i referaty na tematy: 
„Kobiety radzieckie w  pięrw= 
szych szeregach bojowników'o 
przedterminowe wypełnienie po 
wojennej pięciolatki*, „Kobiety 
kraju radzieckiego — awangar- 
da sił postępowych międzynaro- 
dowego ruchu kobiecego w wale 
ce o pokój i demokrację ludo- 
wą“, „Opieka nad matką i dziec 
kiem w ZSRR“ itp. 

W miejskich i rejonowych lo- 
kalach partyjnych organizuje 


się wystawy książek, poświęca 


nych kobiecie radzieckiej. 


W 125 ROCZNICĘ URODZIN 
B. SMETANY 


Społeczeństwo radzieckie ob- 
chodziło w dniu 2 marca wraz 
z narodami bratniej Czechosło- 
wacji 125 rocznicę urodzin słyn- 
nego kompozytora czeskiego, B 
Smetany. 

Gazety moskiewskie poświęci- 
ły pamięci Smetany obszerne 
artykuły. W zamieszczonym na 
łamach „Izwiestii* artykule pt- 
„Wielki korapozytor czeski" — 
wybitny kompozytor radziecki, 
Szaporin, pisze: 


Naród czeski odznacza się wy- 
jątkowymi zdolnościami muzycź 
nymi. 1 Stworzył on wspaniałe 
pieśni i wyłonił spośród siebie 
mnóstwo utalentowanych artys= 
tów. Ale przez długi czas uta” 
lentowani przedstawiciele naro” 
du czeskiego nie mieli możli- 
wości swobodnego rozwoju. Ob* 
ce jarzmo krępowało przez trzy 
stulecia naród czeski, hamując 
rozwój kultury narodowej. Naj 
lepsi muzycy często zmuszeni 
byli szukać szczęścia na obczyż” 
nie. Dopiero w drugiej połowie 
ubiegłego stulecia muzyka czes- 
ka zaczyna łamać wszystkie ta- 
my i zrywać krępujące ją wię” 
zy. Na czele tego ruchu stanął 
Smetana, który podniósł muzy” 
kę swego kraju na poziom rów” 
ny najwyższemu poziomowi mu 
zyki światowej. 


II WYDANIE WiELKIEJ 
ENCYKLOPEDII 
RADZIECKIEJ 


MOSKWA — W tych dniach 
powzięła Rada Ministrów ZSRR 
uchwałę, dotyczącą drugiego WY 
dania Wielkiej Encyklopedii Ra 
dzieckiej, Wydanie to powinno 
stać się uniwersalnym informa" 
torem w dziedzinie nauk społecz 
no - gospodarczych, pezyrodo” 
znawstwa, techniki j kultury: 
Drugie wydanie Wielkiej Ency- 
klopedii Radzieckiej naświet 
światowo - historyczne zwycieś” 
twa socjalizmu w Związku Rā- 
dzieckim i osiągnięcia narodu 
radzieckiego we wszystkich dzie 
dzinach. Encyklopedia wykaże 
niewątpliwą przewagę kultury 
socjalistycznej nad kulturą świa 
ta kapitalistycznego. W oparciu 
o teorię marksizmu - leninizmu 
encyklopedia przyniesie zasad” 
niczą krytykę reakcyjnych pra” 
dów burżuazyjnych w rozma!” 
tych dziedzinach nauki i tech” 
niki. 948 
W ciąsv $ lat, od roku 19.5 
do 1954 włącznie, ukaże się 
tomów eacvklopedii. 

Na Ak. c głównego ps 
daktzva Encyklopedii powołaj 
został £' ezydent Akademii Na 
— 5. Wawiłow 


Nowy regulamin współzawodnictwa: 


Iohotników rolnych nu Pemoszu 


4 
Pod przewodnictwem wice- | podkreślono konieczność zacieś- 


Wojewody Jakubowicza odbyły 
bie w Bydgoszczy ohrady, okrę- 
Eowej komisji współzawodnie- 
twa pracy przy Okręgowym Zw, 

w. Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych. 


W konferencji wzięli udział 
Członkowie powiatowych, zespo 
łowych i majątkowych komite- 
tów współzawodnictwa pracy 
Oraz przedstawiciele komitetów 
folwarcznych „Państwowych Go 
spodarstw Rolnych (PGR) z wo- 
jewództwa pomorskiego. W to- 
ku obrad omówiono szcżegóło- 
Wo nowy regulamin współza- 
wodnictwa pracy w Państwo- | 
Wych Gospodarstwach Rolnych. 


W dyskusji nad regulaminem 


nienia współpracy administracji 
majątków z komitetami folwar- 
cznymi oraz pełniejszego udzia- 
iu robotników w kierowaniu 
produkcją majątków państwo- 
wych. Zadanie to spełnią nara- 
dy produkcyjne, które przyczy- 
nią się do zainteresowania ze- 
społów robotniczych gospodarką 
majątkową, a tym samym wpły 
ną na podniesienie produkcji. 
Zwrócono również uwage na po- 
trżebę nawiązania ścielejszego 
kontaktu robotników z komite- 
tów  folwarcznych z chłopami 
mało i średniorolnymi. 

W ciagu najbliższych dni od- 
będą się konferencje pewiato- 
wych komisji współzawodnic- 
twa pracy. 


Młodzież 


wiejska 


nu kursach zawodowych 


Kursý zawodowe, prowśadzo- 
ne przez Instytut Przemysłowo- 
Rzemieślniczy w Łodzi, mają 
ną celu podniesienie gospodar- 
cze wsi, przysposobienie mło- 
dzieży wiejskiej do pracy w 
przemyśle oraz zapoznanie lud- 
ności wiejskiej, trudmiącej się 
chałupnictwem, z postępem tech 
nicznym. 

W ub. roku na 165 kursach, 
zorganizowanych przez Insty- 
tut, kwalifikacje zawodowe 
zdobyło ok. 5 tys. osób. 

Obecnie ponad 


młodzieży wiejskiej i dorosłych 
ze wsi, kształci się w Łodzi na 
kursach: cholewkarskich, kra- 
wietkich, gorsęciarskich, bis- 
liźniarskich, kierowców samo- 
chodowych itp. 

Dla kobiet i dziewczat wiej- 
skich uruchomiono stałe pla- 
cówki szkoleniowe w 8 różnych 
miejscowościach wej. łódzkie- 
go. W ośrodkach tych kazal- 
ci się 800 osób. Niezależnie od 
tego uruchomiono szereg kur- 
sów kroju, modelarstwa i szy- 


1.000 osôb, | cia. 


Liga Kobiet w Łodzi 
prowadzi szkolenie zuwodowe 


Łódzka organizacja Ligi Ko- | 
biet przystapiła do szkolenia 
Zawodowego kobiet, Akcja szko 
leniowa prowadzona jest w ści- 
słym porozumieniu z tymi gałę- 
Ziami przemysłu oraz instytucja 
mi, które zgłaszają zapotrzebo- 
wanie na siły fachowe. 

Centrala Tekstyl::a zgłosiła za 
 Motrzebowanie na brakarki w 
Przemyśle węłnianym, bawełnia 
nym i jedwabniczo-galanteryj- 


karki zgłosił również przemysł 
koniekcyjny i Centrala Spół- 
dzielni Pracy. 

Ekspedientki sklepowe, buchal 
terki, bibliotekarki, instruktor- 
ki krawieckie i 
gminnych spółdzielni będą szko 
lone dla Zw. Sam. Chł. i Centra 
li Rolniczej. Woj. Wydziały Zdr» 
wia i Opieki Społecznej -oraz 
RTPD zatrudnią u siebie po 
przeszkoleniu sanitariuszki ku- 


kierowaiczki 


Rym, Zapotrzebowanie na bra- | charki i opiekunki żłobków. 


Spółdzielnie 


mleczarskie 


współzuwolniczą między sobą 


W roku bieżącym zaznacza się; tego samego okresu w ubię- 


dalszy wzrost ilości mleka, do- 
starczanego przez chłopów dol- 
neśląskich do mleczarń spół- 
dzielczych. 

W styczniu br. zakupiono — 
1880 tys. litrów mleka, co w sto 
funku do stycznia ub. r, stano 
wi wzrost o 100 proc. 

Ilość rozprowadzonego mleka 
Ww styczniu br, w stosunku do 


głym roku wzrosła trzykrotnie. 


Tak duży sukces oddziału dol- 
nośląsiiego Centrali Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskiej w zBo 
patrzeniu ludności pracującej 
miast, osiągnięto dzięki współ- 
zawodnictwu pracy, trwające- 
mu od rocku ubiegłego między 


| poszczególnymi mleczarniami. 


| Odpowiedzi redakcji 


„Drzewny”, Warszawa. 1) Wy 
aje nam się, że Wasze risza- 
owolenie wypływa glownie 
Stąd, iż niewlaściwie wybralis- 
Cie typ szkoły, Będąc tapicerem 
= Uczęszczacie do szkoły, specjau- 
żującej w zawodzie stolarskim, 
a zbyt mała liczba uczniów —- 
apicerów nie pozwala zargani- 
Zowąć specjalnej klasy. 

2) Zadaniem średniej szkoły 
zawodowej jest dokształcarue 
Uczniów, którzy nauke zawodu 
Dobierają w zakładach pracy. 
Ukończenie tej szkoły daje pra- 
Wo do dalszego ksziałcen:u Się i 
latego powinniście starać się 
Uzżypełniać swe wiadomości. Naj 
lepiej byłoby, gdyby Wasze Ko- 
ło ZMP zorganizowało sekcję Sa 
Mokształcenia. 

8) Ministerstwo Oświaty dązy 
© tego, ażeby średnie szkoły 
Zawodowe mogły odbywać nau- 
€ dzienną, wówczas ocpadiie 
Wiela niedomagań szkól wieczo- 
towych. W Warszawie sprawa 
ziennej nauki jest probiemera. 
tóry będzie można rozwiązać 
dopiero w przyszłości przez res 
izącję planu  sześciojetniege, 
Który m. in. przewiduje budowę 
Śmąchów dla tego szkolnictwa 

Paulina Kink, Warszawa, — 
U.S zawiadomił nas, iż decy- 
zją z dnia 11.2 br. Komisja 
Wiadczeniowa Tymer Rady 
US. postanowiła przyznać 

am rentę wdowią, jeko ŚW a0 
Czene wyjątkowe. Wkrótce c- 
trzyrąaćie odpowiednią decyzję, 
Oraz przypadającą Wam z tyvi- 
U renty kwotę pieniężną Frze 
syłamy pozdrowienia. 
„sm Bronisz, Annopol — W 
Polsce jest kilkanaście miejsce 


wości o nazwie Annopol, Fresi- 
my więc o podamie nazwy powia 
tu i województwa Annopola, w 
którym zamieszkujecie, wówczas 
będziemy mogli sprawę wyjaś- 
MG: 

Stały Czytelnik B. K, War. 
SZAwWa. — Sprawa, którą poru- 
szacie jest obecnie rozpatrywa- 
na. Odpowiedzi udzielimy Wam 
po zapadnięciu ostatecznej decy 
zji. 

Józef Mazura, Zbąszynek. — 
Z wyjaśnienia nadestanëgo przez 
Urząd Kwaterunkowy w Opa- 
lenicy wynika, że niewidómy 
ob. D. płaci obecnie czynsz w 
wysokości 300.— zł. mięstęcznie, 

P. D. Leżajski i Cz. Wardęski, 
Świder. — Radzimy zwrócić się 
do Urzędu Zatrudnienia. 

Stefan Jaworski, Ryki. 
Przejrzeliśmy kilka tabel wy- 


śranych PPOK, jednak nume- | 


tów podanych przez Was nie 
znaleźliśmy. 

"Stały Czytelnik z Warszawy. 
Radzimy zwrócić się de 
CHPM „Motozbyt“, Warszawa, 
ul. Mazowiecka 13 gdzie ludzie 
pracy mogą nabywać rowery na 
raty. 

M. Burski, Warszawa. — Pre 
jekt Wasz przesłaliśmy da Dy- 
rekcji MZR. 

Uczniowie klasy „wyjściewej" 
z Sierpca, — Zwróćcie się do dy 
rektora Waszej szkoły, który u- 
Azieli Wam wyczerpujących m- 
irermaeji. 

Aadrzój Kolski. — Z nadesła- 
nego artykulu nie skorzystamy, 
gdyż nie nadaje się do druku 

Fracowniczka Z. M., Warsza- 
wa. — Nie skorzystamy. 


Realizatorzy sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Towarzysze z pruszkowskiego Stowarzyszenia Mechaników: Kalbarczyk, 
(Do reportażu „Poje dziemy, ja się zgłaszam...) 


Knap. 


Peiedziemy, ju się zyłaszum... 


Rohotnicy Pruszkowa remontują maszyny rolnicze chłopom w Se rocku 


+ TRYBUNĄ LUDU 


Robotnicy Stowarzyszenia M echaników w Pruszkówie jesz- 


eze w roku ubiegłym rozpoczęli akcję pomocy 


technicznej dla 


odrodków maszynowych na wsi, Ostatnio. nieza'eżnie od ośrod- 


ka w  Serocku, 

szymi ośrodkami, 

Robotnicy miiczeli. Cisza, ja 
ka zapanowała po słowach se- 
kretarza partyinego komitetu 
fabrycznego nie wwałą jednak 
długo. Z szeregu zielonkawych, 
przybrudzonych smarami kom- 
binezonów roboczych wystąpił 
tow. Knap. 

— Pojedziemy, ja sie zgła- 
szam! 

— I ja, i ja. Na sali zawrzało, 
Zapisującego na wyjazd ochotni 
ków do ośrodka maszynowego 
w Serocku cbstąpiła spora gru- 
pa robotn'ków. 

Z początku wyjazd się odwie 
kał, były trudności z ciężarów- 
ką, ale robotnicy nie zrażałi sle. 

— Fabryka n'e może dać cie- 
żarówki, to załatwimy sprawę 
inaczej. Robotnicy z elektrowni 
pruszkowskiej jadą w niedzielę 
do Pułtuska, też do ośredką ma 
szynowego. więc po drodze nas 
„podrzucą” do Serocka. Na jed- 
nym wozie wszyscy się dosko- 
nale. zinieśc'imy. To i taniej wy 
padnie, mniej benzyny się zuży 
je. 

Niewesoły widok przejdsta- 
wiał sprzęt ośrodka maszynowe 
fo w Serocku, kiedy zawitała 
tam ekipa „mechaników* z 
Pruszkowa. Dwa traktory, k!l- 
ka siewników i innych maszyn 
rolniczych, stojących w mąiut- 
kiej, przeciskającej przy naj- 


„zmotoryzowane — murnolruwstwo 


jok wygląda gospodarka samochodowa Samorządowców w Lubinia 
WROCŁAW (koresp: wi), W powiecie Lubiń na Doinym Śląsku | jechanych przez „Skodę”, wy- 


„mechaniey”* objęll patronat nad dwoma dal- 


mniejszym deszczu szopie. 
Wszystko żanieczyszczone  żar- 
dzewiałe. Niefachowa obsługa 
traktorów, chcąc kiedyś pod- 
grzać zamarznięte maszyny, po 
ważnie uszkodziła akumulato- 
ry. 


Nasze zaklady 
pomagają sobie 


— Najwięcej było kłopotów 
właśnie z tymi akumulatorami 
— mówi tow. Szelągowski, I se 
kretacz komitetu fabrycznego 
PZPR, a jednocześnie jeden z 
uczestników brygady remonto- 
wej. — Tutaj jednak ż pomocą 
przyszłi nam towarzysze z pia- 
siowskiego „Tudora”, którzy 
wymienili spalone, przeciekają- 
ce akumulatory na nowe. Trze- 
ba wam wiedzieć, towarzyszu, 
że sąsiednie zakłady bardzo czę 
sto pomagają sobie wzajemnie 
w akcji łączności fabryk ze 
wsią. Elektrownia użycza nam 
swoich samochodów, my im 
znów robimy brakujące części 
do maszym rolniczych w „ich“ 
ośrodku w Pułtusku. 


— W ubiegłą niedzielę zakoń 
czyliśmy właśnie remont—wtrą 
ca tow. Knap — maszyny są w 
porządku, traktory sami wypró 
howal'śmy, ciągną jak złoto. 
Kiedyś siedzieliśmy w Serocku 
dwa dni, rozkreciliśómy cały 


gą dwa niewydzielone miasta, 8 gmin i 61 gromad o łącznej lloś- 
ci 21,668 mieszkańców. Cyfry te są stosunkowo skromne i na ich 


tie fekoś 


„niezwykle“ wygląda gospodarka samochodowa Po- 


wiatowego Związku Samorządowego. 


P268 posiada trzyosobowe au- 
ta: „Olimpię”, będącą do dyepo- 
zycji przewodniczącego Wydzia 
łu Powiatowego, „Skodę” zaku- 
pioną w sierpniu 1948 r. i po- 
zostającą do wyłącznej dyspozy- 
cji PRN oraz trzecie auto za- 
kwalifikowane do kapitalnego 
remontu. 

Kontroli wyjazdów nie pro- 
wadzi się; są one nieuchwytne, 
liczniki obu aut nie 
były czymne, a cprócz tego bra- 
kowało księgi wyjazdów i jedy- 


ponieważ 


Rohoinicy rolni uwansują 
na kierownicze stanowisku w PNZ 


Okręgowy Zarząd Państwo- 
wych Nieruchomości Ziem- 
skich w Opolu wysunął ostat- 
nio 22 pracowników fizycz- 
nych na kierownicze stanowi- 
ska w administracji zespołów 
i majątków. 

Paweł Prandzioch, syn ma- 
łorolnego chłopa z powiatu 
lublinieckiego, otrzymał nami- 
nację na administratora ze- 
społu Fraczków pow. Nysa. 
Do roku 1947 pracował cn ja- 


nie szofer robił notatki calkiem 
prywatne. 

Kupno į obsluga „Skody“ po- 
chłónęły w ciągu pół roku sumę 
1.492.109 zł. 

Wydatku tego nie uzasadnia 
takt 18 wyjazdów pozą granice 
powiatu m.in. do Kudowy — 
Zdroju, Wałorzycha, Wrocławia, 
Bolesławca i Żar. 


Nie licząc wyjazdów do Le- 
gnicy, które mogą być uzasad- 
nione miedogodnym połączeniem 
kolejowym, owe 12.541 km prze- 


mianowany został rządcą ma- 
jątku Goświnowice w pow. 
nyskim. W 1948 roku wysu- 
nięty został na stanowiska 
administratora zespołu Fracz- 
ków, któremu podlega 7 ma- 
jątków. 

Prandzioch swój zapał do 
pracy potrafił przenieść na za- 
loge, która bierze czynny U- 
dział w życiu gospodarczym 
społecznym i politycznym ze- 
spam majątków. 


Michał Zdanowicz jest sy- 


ko robotnik rolny. Po prza- | nam robotnika rolnego i dzię- 


ezkoleniu na kursach rolini- 


czych w Woli Blędowskiej, 


ki długoletniej praktyce i sa- 
mokształceniu uzyskał wia- 


we wszystkich 


Axcia kontraktowania trzody 
chłewnej w woj. pomorskim z 
każdym dniem przybiera na sile. 
Wie:u chłopów kontraktuje po 
2, albo i w.ęcej tucmików, Ogó. 
łem do 1 marca, tj. w ciągu B 
dni, zakontraktowano w woje- 
wództwie 6.240 sztuk tuczników. 

Na podstawie  dotychczaso- 
wych wyników kontraktowania 
i niesłabnącego zainteresowania 
chiopów tą akcją, spodziewane 
jest uzyskanie od 10 do 12 tys. 
sztuk trzody ponad plan. 

Podpisywanie umów na dosta- 
we planowanej ilbśni tuczników 
ma być zakcńczoce w wojewódz 
twie do 31 marca br. 

Dotychczas w  kontraktacji 
wyróżniły się powiaty: rypiński, 
gdzie wykonano plan kontrak- 
tacji w 42 próc, toruński — 37 
proc. i che!miński — 28,5 proc. 

w woj. gdańskim, na podsta- 
wie nadchodzących meldunków, 
do dnia 1 marca zakontraktowa- 
no ogółem 7.150 sztuk świń. O- 
koło 40 proc. zakontraktowenej 
trzody dostarczone będzie w ma 
ju, czerwcu i lipcu br. 

Akcja rozwija się najpomyśl- 


Bzelągowski i 


sprzęt do ostatniej śrubki, ale 
teraz mamy wyniki. 
Samcepomw w Serocku 
nie zdał aegzeminu 

— A jäk przyjęła waszą akcje 
wieś — pytam tow. Kalbarczy» 
ka. 

— Chłopi odmieśli się do nas 
bardzo życzliwie, ale to nie tyl- 
ko o to chodzi. Przecież my przy 
jeżdźamy na wieś nie tylko dla 
remontu maszyn rolniczych 
Chcemy utrzymać kontakt ze 
wsią także i po ukończeniu na- 
praw, chcemy praktycznie reali 
zować Sojusz robotniczo - chłop 
szt 

— Tak — dorzuca tow. Szelą 
gowski — mamy szeroko zakro- 
jone plany utrzymania ścislego 
kontaktu z Serockiem ji przy- 
puszczam, że je zrealizujemy. 
Wydaje nam się jednak, że po- 
megłcby nam zwiększenie ak- 
tywności tamtejszej Samapomo 
cy Chłopskiej, która dotychczas 
nie wykazywała większego zain 
teresowania naszą akcją 

Od towarzyszy z pruszkow- 
skiego „Stowarzyszenia Mecha- 
ników” bije słuszna dumą z do 
brze spelnicnego  obawiązku. 
Dzięki nim jeszcze jeden ośro- 
dek maszynowy jest gotów do 
wiosennej akcji siewnej. Towa- 
rzysze „mechanicy” nie poprze- 
stąli jednak tylko na Serocku. 
Już w przyszłym tygodniu nowe 
brygady ruszą do Wyszkowa i 
Pokrzywnicy, dwóch dalszych 
ośrodków, z którymi fabryka 
nawiązaia łączność. 

K. STRZELECKI 


inżynierów 


W dniach 4, 5i 6 marca od- 
będzie gię we Wrocławiu Wal- 
ny Zjazd Delegatów Związku 
Miemiczych Rzeczypospolitej 
Polskiej, Związek Mierniczych 
zrzeszający w 15 Oddziałach 
Wojewódzkich 1.509 członków, 
jest jednym ze Stowarzyszeń 
branżowych Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej. 

Zjazd poprzedzony będzie na- 
radą techniczną, zorganizowamą 
przez Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Roinych i Główny U- 
rząd Pom arów Kraju. Na nara- 


ROWERY I MOTOCYKLE 
DLA KIEROWNIKÓW 
OŚRODKÓW MASZYN 


Kierownikom dolnośląskich 
ośrodków maszynowych przy- 
dzielono ostatnie służbowo ro- 
wery, zaś instruktorom tych o- 
środków motocykle. Ułatwi to 
im w znacznym stopniu pełnie- 
nie czynności zawodowych. 


NOWE MIESZKANIA 
DLA ROBOTNIKÓW 

Olsztyńska spółdzielnia mie- 
szkaniową zakończyła odbudowę 
5 budynków, w których odda- 
no da użytku 30 mieszkań 2i3 
pokojowych), Nowe mieszkania 
przydzielone zostały robotnikom 
i pracownikom umysłowym. 

W odbudowie znajduje sie 
dalszych 30 mieszkań, których 
remont zakończony będzie do 
lipca br. Na odbudowę zniszczo- 
nych mieszkań, elsztyńska spół- 
dzielnia mieszkaniowa otrzyma- 
ła kredyt w wysokości 25 miln. 
zł. 


U 


glądą na „szeroką” í daleką od 
pojęcia oszezędności gospodarkę 
samochodami, nie mówiąc już o 
tym, że jest to -przekroczenie 
okólmiką Prezesa Rady Mini- 
strów o wykorzystywaniu służ- 
bowych środków lokomocji. 

W cyfrach wygląda to tak; 
na srodki lokomocji wydano ż 


JUNACY POMOGĄ 
W ODWADNIANIU ŻUŁAW 
PASŁĘCKICH 


W bież. roku w woj. olsztyń- 
skim pracować będą 2 brygady 


kredytów rzeczowych. Wydz. junaków. Jedna z brygad po- 
Bówiatoykzh =. magać będzie przy budowie fa- 
Geek; bryki w Rucianach, a druga 
457.712 zł, przeprowadzi meliorację Żuław 


Pasłęckich, gdzie plań przewi- 
duje wykopanis i oczyszczenie 
480 km rowów odwadniających. 


NAGRODY DLA 
MŁODOCIANYCH 
PRĄCOWNIKÓW 


W sali „Domu Drukarza“, w 
Bydgoszczy odbyło się wrecreniet 
nagród w związku z zakończe 
niem V etanu miudzieżoweg» 
wspvółyawadnictwa pracy przy 
Związku Zawodowrm Pracow- 
ników Przemysłu Poligraficzne- 
60. 

Nagrody w postaci kuponów 
ubraniowych. książek itp., otrzy 
mało 15 uczestników młodzieżo- 
wego współzawodnictwa pracy. 
Poza tym wręczono 11 Ryplło- 
mów umania za prace na polu 
organizacyjnym sekcji młodzie- 
żowej przy Związku Zawodo- 
wym Precowników Przemysłu 
Poligraficznego. 


NOWE SKIEPY FCH 

W GDANSKU 
Państwowa Centrala Handlo- 
wą posiada obecnie w woj. gdańn 
skim 29 sklepów. W planach 
gdańskiej delegatury PCH na 
rok bieżący przewidziana jest 
organizacja dalszych 55 sklepów. 
Otwarcie 12 z nich nastąpi już 

w polowie marca. . 
Z 16 sklepów PCH w Gdań- 
sku — 9 znajduje się w dzielni- 


z gredytów rzeczowych PRN— 
1.949.821 zł, razem — 1.949.821 
złotych, 
to jest 18 proc. całego budże- 
tu roku 1943, Cyfry te nie wy- 
mapgają keamentarzy. 
MAJA SZULECKA 


domości fachowe, które u- 
możliwiły mu objęcie stanowi- 
ska rządcy majątku w zespole 
Turawa w powiecie opolskim. 

Pracownik dniówkowy zes- 
połu Skorogoszcz, syn biedne- 
go chłopa Jan Taranowicz, wy 
sunięty został ostatnio na 
stanowisko rządcy majątku 
Skorogoszcz. Taranowicz jest 
młodym robotnikiem rolnym, 
który dzięki przeszkoleniu na 
kursie rolnym i dużym zdol- 
|nościom organizacyjnym o- 
siągnął dobre wyniki, swej 
pracy zawodowej. 


„2 BA 


Chłopi kontrektuja irzodę chlewną 


we;,ewósztwauch 


niej w pow. malborskim, gdzigć 


zasontraktowano ckəło 1.060 
sztuk $a'R migno - słonino- 
wych. 


W woj. krazowskim fo 24 ub, 
mies. zakontraktowano  oxoło 
16.5 tys. sztuk. Ilość ts powięk= 
szyła się w ciągu 3 dni, tj. do 26 
lutego br. do 21.612 sztuk. ca 
stanowi 37 prac. zaplasnywanej 
do zakontraktowania w wój. ie 
lości tuczaików. 

W Lublinie gminne spórdziel- 
nie „Samopomoc Chlopska“, 
biorące udział w akcji skupu 
trzody chlewnej w ciągu lutego 
przekróczyły plan skupu o 244 

| tony. 

Chłopom małb i średniorol- 
nym w woj. lubelskim udzieiono 
ogółem, w ramach aktii kon- 
traktowania trzody chlewnej, 
ponad 300 miln. zł zaliczek. 

W ostatnich dnach lutego w 
woj. rzeszowskim akcja „H“ 
przybrała znacznie na sile Na 
zaplanowaną liczbę 30.000 sztuk 
zakontraktowano już około 
16.000. W pow. Przemyśl z piano- 
wanych 1.500 sztuk, osiągnięto 
już 1.040 kontraktów. 


Zjazd i narada techniczna 


mierniczych 


dzie omawians będzie wykona- 
nie prac mierniczych w 1948 
roku oraz w br. 

Przedmiotem obrad _ azdu 
mają być sprawy przebudowy 
strukliury rolnej i pom arów 
kraju, sprawy obsługi mierni- 
czej wielkich prac inwestvcej- 
nych i potrzeb samorządu ma.ej- 
Skiego oraz sprawy miernictwa 
górn czego. 

W zjeździe uczesiniczyć będą 
mierniczowie czescy i słowaccy, 
współpracujący bardzo żywo a 
mierniczymi poiskimi. 


Wiadomości z kraju 


cach typowo robotniczych, z 8 
sklopów w Gdyni — 6 jest w 
dzielnicach robotnicych, z 


JUNACZKI OPIEKUJĄ SIĘ 
DZIECIŃCAMI 
I ŚWIETIACAMI 


Junaczki z woj. łódzkiego, 
zrzeszone w 87 nufcach „SP“, 
uczczą dzień 8 marca objęciem 
opieki nad 10 dziecińcami, 22 
świetlicami i 2 poradniarni dia 
matki i dziecka. 


KOBIETA-WÓJT 
W POWIECIE DĘBICRIM 


Wójtem gminy Ropczyce- 
Wieś, wybrana została tow. Mą- 
ria Stastk, pierwsza kobieta 
wójt w powiecie dębickim. 
Tow. Stasik pełniła dotychcząs 
funkcję podwójciezs gminy, u- 
zyskując uznanie za swą pracę 
społeczną, energie i rzetelna tro- 
ske e sprawy mało i średniorol- 
nych chłopów. 


KURSY SZKOLENIOWE 
DLA KOLEFARZY 


Gdańska DOKP i ZZK — 
Gdańsk zorganizowały w r. ub. 
31 kursów szkoleniowych dia 
pracowników kolejowych, Kur- 
sy dla służby ruchu, mechaniez- 
nej, handlowo - taryfowej, raa- 
gazynowej,  elextrotechnicznej, 
drogowej itp. ukończyła około 2 
tysięcy kolejarzy. 


W zakresie służhy mechanicz 
nej doszkulonn ponad 349 pra- 
cowników obsługi rarowozowej, 
rewidentów wagorowych Ito, W 
er prowadzonych bedzie 23 
kursów dla pracowników kele- 
wych. 


Uwagałl 
Marnuje się... 


W Bradniey przylegającu do 
dworce kolejewego „lasek 
miejski" jeat ua wiosnę rok- 
recznie „pod wodą”. 

W posiadaniu Zarzędu Miej 
skiego w Brodnicy znajduje 
P kilkaset betonowych rur 
cãpiyiwowych, leèqcych bezu- 
żytecznie nå ogrodzanym plz- 
cu tuż przy dworcu. 

Ojcowie m-ta Brodnicył... 
obudzźsie się że snu zimowego, 
bo żywisł wodny, was i stary 
wasz gród — zatopi!!! 

Porośnięgtych mchem rer 
odpływowych mie trzebn mar- 
nować tylko jak majstyhciej 
wkopać na właściwe miejsca, 


Dorsia Ktuszyń 


Liczby najlepiej 
O. poprawie warunków bytu. 


j w państwach, w których | 
rządy sprawują  rcbetnicy i 
chłopi, troska o człowieka zaj- 
muje w gospodarce planowej 
jedną z czełowych pozycji. To 
też świadczenia ze Skarbu 
Państwa na akcię socjalną 
wzrastają z roku na rok i wy- 
rażają się sumami miliardo- 
wymi. 
tatystyka na grudzioń 1048 
rok taki daje obraz wypłat, 
dokcnanych przez Zakład U. 
bezpieczeń Społecznych: 
ogólna liczba ubern'ozno- 
nych w Ubezpieczałniach i cen- 


tralnie w ZUS wyn ©iła 
3.518.251, liczba rodzin o- 
trzymujących asiłki — 


1.421.651. liczba poz ro- 
dzin prbierających zasitki — 


4.011.085; w ALB —- żon bez 
dzieci — 874.307, ż:n z dzieć- 
mi — 1.055 612, dzieci pierw- 


szych — 1.345, dzieci drugich 
— 739 464, dzieci dalszych — 
496.297. 

W grudniu 1945 r. wypłaso- 
a0 tytulem zasiłków (wedł'z 
ówczesnej nienedwzyższonej, 
stawki) ponad 3 mlru. zł 

Dane te nie obejmują świa- 
dczeń udzielanysł. przez za- 
stępcze instytucje ubezpiecze- 
niowe w takich jednostkach. 
jak PKP (etatowi pracowni- 
cy), Ministerstwo Bezpieczzń- 
stwa Publicznego, Minister- 
stwo Obrony Narodowej, PKO, 
Zarządy Miejskie w niektórych 
miastach itd. 

W r. 1948 wydawano mie- 
sięcznie po 25.000 wyprawek 
niemcwlęcych. Koszt jednej 
wyprawki wynosi około 4.009 
zt, co daje sumę 100 milicnów 
zł. miesięcrnie. 

W styczniu 1949 r. wydane 
na asygnaty ZUS, łącznie z 

zastępczymi instytucjami 
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|Dbsiejemy nu wiosnę ponad 8,8 miln. hu) Sport 
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10.972.416 xa. 
Kczzt tego 
429.925.5953 zł. 
W lutym ilość Przyda, iine- 
mleka rzy stao = 156%, 
SJ w styczniu, ja 
miesiącu, nie wzcj 
prawnieni skorzystali z akcji 
mlecznej, na którą przewiduje 
i 6 miliardów na rok 


sz zasiłków rod.in- 
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1949, 
Fundu 
I nych 
nie w r. 1049 — 89 miliardów 
zł sth pocmie icnie skali 


zarobków wynosi przeri;tnie 
10%, to redriny posiadzjące 
więccj dzieci bodą miały do- 
chGd wyższy w pewnych wy- 
padkach i o 20%. 

Jeżeli do tego dodamy sty- 
pendia dla uczącej się mtzdzie 
ży, burzy i organiza 
pomocy na niach, a 
zwiaczezą całą akcję szkół za- 
wadewych min. przemysł, o- 


cje sarno- 


uczen 


DAC 


beimującą do 100 tysięcy 
nidodzieży — możemy ocenić 


zdobycze klasy robotniczej. i 


micdego pakclenia, które za- 
wdziączają rządem rcbotniezo- 
GROBLA: 


Należy wspomnieć też o mi- 
lionie dziesi na kołeniarh i 
pórkołeniach letnich, 500 ty- 
siacach wczasowiczów, kiiku - 
driesięciu tysiącach leczonych 
Ww uzdrowiskach robotników i 
chłopów z rodzinami, by zro- 


zumieć, jak głebolio sięgzią 
zmiany społeczno. 
Po katastrofalnych zaisz- 


zeniach wojenno - okupacyj- 
nych dokcnano gruntownej 
przebudowy hierarchii potrze», 
stawiając na należytym miej- 
seu ochronę zdrowia człowie- 
ka, podniesienie stopy życio- 
wej oraz zaspekojcnie jego 
potrzeb kulturalnych, 


Wsnółzuwodniciwo pracy 
w aparacie spółdzielczym 


W ostatn'ch dniach odbyła się 
w Zarządzie Głównym Zw. Za- 
woadowegzo Pracowników Spół- 
dzielczych Krajowa Narada re- 
. ferentów współzawodnictwa pra 
cy w spółdzielczości z udziałem 
przedstawicieli poszczególnych 
central spółdzielczych. 

Przedstawiciel CZS tow. W. 
Jampe!, zreferował plan gospo- 
darczy dla spółdzielczości na 
rok 1949. Plan ten przewiduje 
"znaczne zwiększenie wydajności 
i peprawę jakości produkcji 


spółdzielczej craz da!isze uspraw 
nien'e pracy wszystkich placó- 
wek spółdzieiczych. 


Postanowiono pedjąć akcję, 
mnierzającą do przedterminowe 
go wyxcnania planu przez gto- 
sowanie szeroko rozwiniętego 
wspóizawodnictwą pracy. 


Pestanow ceno rówież zwięk* 
Szyć wysłki w cen usun'ęcia 
istniejących jeszcze braków, 
które hamują wydana prace w 
placówkach spółdzielczych. 


Polepszenie warunków pracy 


roboiników rolnych 


W związku ze zbliżającą się 
w.csenną akcją siewną, przystą 
picno w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych do pracy 
nad polepszeniem warunków 
bezpieczeństwa j higieny pracy 
robotników rolnych. 

Ogólna suma przeznaczona na 
ten cel w PGR, wynosi 23.256.000 
złotych. 

Pracami nsd podniesieniem 
warunxów bezpieczeństwa j hi- 


gieny pracy kieruje Komisja Hi 
gieny i Bezpieczeństwa Pracy w 
Rolnictwie, która obejmuje 
swoim działaniem wszystkie 
jednostko PGR oraz gospodar: 
stwa wiejskie  Semcpomocy 
„Chłopskiej. Bezpośrednio w te- 
renie działają sekcje bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, które ma 
ją swoją stałą siedzibę w ma- 
jątkach państwowych. 


Życie gospodarcze 


PONAD 1 MILN. TON 
PRZEŁADOWAŁ ZESPÓŁ 
GDAŃSK — GDYNIA 


Według tymczasowych obli- 
czeń "w zespole portowym 
Gdańsk — Gdynia przeładowa- 
no w lutym ogółem 1.023.000 ton 
towarów. A 

Na wywóz przypada 928.009 
ton, w tym 820.000 ton węgła, 
na przywóz — 95.000 ton. 


CZEŚCI ZAMIENNE 
DLA PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego w roku bież. 
udzielił łódzkim warsztatom 
rzemieślniczym grupy metalo- 
wej znacznych zamówień n2 
wyrób części zamiennych do 
maszyn włókienniczych. 

Zamówienia te będą udziela- 
ne na zasadach tzw. transakcji 
wiązanej, tzn., że warsztaty rze 
mieślnicze otrzymają wraz z za- 
mówieniami przydziały surow- 
ców, z których będą produko- 
wać artykuły dla przemysłu 
włókienniczego. 

HODOWLA ZWIERZĄT 
RZEŹNYCH JEST OPŁACAL- 
NA 
Hodowla zwierząt rzeźnych 
jest obecnie o wiele bardziej 0- 
płacalna, niż przed wojną 
Przed wojna 


cena kilograma| 


żywca nie przekraczała warto- 
ści 6 kg zboża, obecnie osiąga 
wartość 10 kg. 

* Rolnik płacił za pług przed 
wojną równowartość 146 kg ży 
ta, obecnie — 142 kg. W stosun- 
ku do mięsa i mleka obecna re- 
lacja cen jest jeszcze bardziej 
korzystna dla wsi — rolnik o- 
tecnie dostaje pług za 15 kz, 
podczas gdy w 1938 r. musiał 
dać 36 kg; mieka da obecnie 
102 litry, a przed wojną mu- 
siałby dać 181 litrów. 


KORZYSTNIE CENY 
NAWOZÓW 


Korzystnie dla producentów 
rolnych kształtują się obecnie 
ceny nawozów. 5 

Aby kupić 100 kg superfosia- 
tu rolnik musiał przed wojaą 
sprzedać 49 ha żyta, obaznie 
sprzeda tyiką 45 kg, jeszcze ko- 
rzystniej dla rolników przed- 
stawiają się obecnie ceny na- 
wozów w stosunku do mięsa i 
mleka. Za 100 kg superfosfatu 
chłop musiał przed wojną 
zapłacić równcwartcść 12 kg, o- 
becnie tę ilość sujerfosfatu o- 
trzyma tylko za 4,8 kg żywca. 
Wartość 100 kg superfosfatu*wy 
rażała się w 1938 r. w 61 litrach 
mleka, obecnie na zakup tej 
ilości superfosfatu wystarcza 
32 litry mleka 


Rolnicy otzzymauja materie! s'ewny i nawozy Sztuczne 


Wioscong akcją sS'ewnz cbiely w br. tanie obszar około | wania przewidziane jest na 
3.350,500 ho, z czcza ped zvela — 3,745- oł ha. rośliny okcno. | dzień 31 marca. 
we — 2.050 tys, ka, strączzowe i pastewne — 1-839 tys. ha, Zaopatrzenie 


przemysiowe — 160 tysięcy ka. rezia zaś na warzywa pod ne 


uprawy. 


odłogów 
ha: "74 
Pań- 
Roine. 
ze GH A a Cnłsp 
Doly unrawwowe, roin cy 
Juani craz gremzdy i 


lazem  Ukwidacji 
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Wizcej nawczów Ssztucztych 
Ilość nawozów sztucznych, Ja- 
zostanie dostarczona roini- 
ciwu, łącznie z remanentami je- 
siennymi r. ub., wynosi 636.065 
tony. Do powyższej ilości dzcho- 
daa hadwyżki produkcyjne, wy- 
(2008 CZGI0 81% ton. 
wadzone zo 


ka 


z obowiazuża - 
[o taa ileść nawczów 
obej: zawy  bezpeśrednic 
dia tora pań za - 
i Świać zozalnych i nau- 

az plantaterów, ken- 


v'ujących niektóre rośliny 

dowe, jak: buras cuiro- 
ykerin, cebula exsporiowa, 
osliny wiokniste ra ziemiach 
dawnych i tyścń. Dia pozosta- 
łych upraw kontrastowe! 
stała zagwarantowana Odpow 


przemy 
wy, e 


roty] 


dna 1; 


a 


Urrawa riśżm przenysłowych 


Tia urrzw rośun przemysło 

Sr] kontrakiowanyci h w ra- 
mazn czó.noj wiosennej akcji 
żiewhaj, wsnhosi w br. 562 tys. 
na. Największy cbszer Gocimą 
sylraxi, CURAE vIe, TOSE DVI GIĘCIE? 
i włóknista, zemniaki przemy- 
towe craz ty.czń. Wśród ono- 
wych, cd  niekontraxstowa - 


aycha reślin przemysiąwych, wy 
mienić na'eży: jęczmień bro- 
warny, wiklinę mak oraz cebu - 
lę. 


Zakzńczenie akcji kontrakto- 


Tejemnice pewnego sktycla 


Jak kwadranse zamieniają 


Kiedy wetcdzimy do fabryki, 
maszyny i stosy gotowych produktów, 


kiedy patrzymy na warczące 


wydaje się nam. że 


wszystko „gra“, że jest w najiepszym porządku. I nic dziwne- 


go, że może się tak wydaważ cziowickowi, 


który przychodzi 


do fabryki na godzinę dwie — na jeden Czień. femu złudze- 
niu ulega nawet często kiercuriciwe zakiacu a nawet i «ałcha, 
Tymczasem przy dcbrej woli ipownym wysiłku można tu zna- 


leść wiele marnotrawstwa 1 zrobić 


Zakłady fabryki aparatury o- 
świetlenicwej (dawniej Bracia 
Berkowscy). Zdawałoby się, że 
produkcja stoi tu wysoka, i nic 
się nie marnuje, Ż: w Oogó.e Zar 
sładowi n'czego nie można za- 
rzucić. I dopiero kiedy przyszedi 
komisarz oszczędn=ściowy i Zza- 
czął szperać — dosłownie szpe- 
rać po strychach. piwnicach i 
magazynach — przekonał się, że 
marnują się tu miicny złotych. 


Najpierw 
porządek w śmietnikach 

Tow. Fedorowicz — komisarz 
oszczędnościowy, zabrał się ni 
mniej ni więcej tylko do śmiet- 
ników. Do tych stosów. rupie- 
ci, które leżaiy zda się zupełnie 
niepotrzebnie i tylko zajmowały 
miejsce. Zaczęto więc te leżące 
od przedwojennych czasów ru- 
piecie sezregować i spisywać. 
Cóż się okazało? Na jednym tyl? 

ko strýchu (bo jeden na razie 
jest uporządkowany) znaleziono 
360 pozycji. Nie poszczególnych 
przedmiotów, lecz pozycji, 
wśród których figurują i takie, 
jak np. plafoniery tramwajowe 
w liczbie 430 sztuk, 

Na tym jednym strychu zna- 
leziono „śmieci“ wartości dwóch 
„milionów złotych. Z drugiego 
strychu, według obliczeń, da się 
„wyciągnąć około czterech mi- 
lionów. 


Drobiazgi tworzą miliony 

To nie są bynajmniej drobia- 
zgi. To. są półfabrykaty, które 
mogą być wyzyskane.bądź na 
miejscu, bądź też odstąpione in- 
nej fabryce. Zdawałoby się, że 
to szmelc, że to drobiazgi, a prze 


Pojezierze Mazurskie zimą © > 


wielkie oszczęuności. 
cież jeśli się je wyzyska, dadzą 
miliony. Bardzo. żie, że fabryka 
zaniedpała tę sprawą. Ale jesz- 
cze smutniejsze jest, że Central- 
ny Zarząd, który jest tuż pód 
bokiem, nie pomógł zakiadowi w 
tym tak ważnym zagadnieniu. 
"Druga sprawa również - põ- 
zornie bardzo drobna. Spóżźnie- 
nia do pracy i po przerwie obia- 
dotrej. Jednego tyiko dnia nali- 
czcno sto syóźnień (załuga li- 
czy 690 osówj. 50 osób spóźniło 
się z powodu trudności komuni- 
kacyjnych. Pozostałych 50 —- 
nieusprawicdliwionych. A teraz 
lczmy: przecęme spóźnienie 
piętnaście minut — daje na mie 
siąc okolo 300 godzin roboczych. 
Jeżeli chodzi o „maleńkie“ pię- 
ciominutowe epóźnienia po przer 
wie obiadowej, to tu wypada o- 
koło 1.200 roboczogodzin na 
miesiąc. A gdy przeliczymy to na 
złote? 
Podnieść dyscyplinę pracy 
Zagadnienie podniesienia dy- 
na które zarówno organizacja 
scyplińny pracy jest więc jednym 
z najważniejszych problemów, 
partyjna, jak i Rada Zakładowa 
i dyrekcja muszą zwrócić u- 
wagę. Trzeba zrozumieć, że. na 
tym odcinku w fabryce panuje 
niedopuszczalne marnofraw- 
stwo. c 
A czy załoga odnosi się: də 
sprawy oszczędności obojętnie? 
Na to pytanie lepiej, niż 
wszystkie napisy i hasła odpo- 
wiada żywy przykład. Wierzchy 
do żelazek jeszcze niedawno ro- 
biono tu.w ten sposób, że z 
długiej taśmy odcinano kawałki 


w materiai siewny 
pianie wiosennej akcji siew 
jidziane jest również 
zenia malo- i średnio- 

MA w mate- 


aż Jedriolitw; pochodzący 
atków państwowych. Zo- 
on Gostarczany rolnikom 
i 10.5538 ton. Akcja za- 
"a w materiał siewny 
wany została przekaza 
na wyłne nie Centrali Roiniczej 
Spóiłńzie:ni, 

Jednocześnie majątki pań- 
stwowe dostarczą rolni kom wyj 
ściowy material siewny, nie- 
zbędny do rerrodukcji materia- 
iu siewnego kwalifikowanego w 
w ilości enina tys. ton. 

Mredyty pieniężne 

Państwowy Boak Reiny uru_ 
chomi} ra sfinansowanie w se- 
zonie  wiosęnyra 1249 r. zasię- 


wiw i orki — kredyt krótkoter- 
l6rów, a na orke 040 miin. Na 
asy, 


z czero mu siew — 250 mi- 
v, a ma arkę 340 miln. Ña 
cia edłogów brzeznaczo- 
my został kredvt Średniotermi- 
nowy wynoszący 125 miln. zł 
Ponadto na zakup nawozów 
SZiUCZ uruchomiony został 
Rredyt krótkoterminowy w wy- 
sckości 750 miln. zł. 


Skacze Jan Kula 


ZAKOPANE, (tel. wł). — Po jed- 
drodniowej przerwie spowodyuwaae] 
niezwykle ciężkimi warunkami at- 
mostierycznymi, w czwartek wzno- 
wiono zawody i rozegrano bieg na 
30 km. Padający bez przerwy od 4 


się w iysiące 


dni śnieg przy równacześsnych kil- 

SD, 107. at e Mi ku stopniach mrozu, uczynił trasę 
REI z której dopiero na | pardzo ciężką. Wprawdzie śnieg byi 
sztahcach wycinano odpowied- | nośny zle było go za dużo i zawori- 
r A i nicy, którzy wysiaciowali jako pierw 
nie wierzchy — po trzy z kač- | si, mieli trasą pleprzerarią i bardza 


vudną do przebycia. Tak się zio- 
żyło w losowaniu, że najlepszy zr 
wodnik CSR wylosował numery dal- 
sze, a z Polaków najlenszy nasz pit- 
gacz Kwapieńt miat tego pacna, że 
stavziowauł juko trzeci. Ogólnie było 
wiadomo, że walkę o tviuł mistrza 
w biegu stoczą mi gazy soba narcia- 
rze fhiscy i czechostowacey z Cacda- 
lem i Balwinem na czele. Tak sie 
też stało. Cardal jeszcze raz zado- 


dego kawalka. 

Można wycinać z całej taśmy 
Robotnik na dziale pras, tow. 

Olizarowicz, wpadł na pomysł, 

że przecież żnacznie -praktycz- 

niej jest wycinać odpowiednie 


kawałki z całej taśmy.. Zrobił | kumentował, że obecnie może być 
2%. SĘ, 572 zaliczony do najlepszej klasy bie- 
sobie nieskomplikowane urzą- gaczy środkowo - enrocar Zzwz 

cięstwo jego było zdecydowane i 


dzenie i teraz wkłada pod pra- 
sę taśmę z calego zweju. Co to 
daje? Po pierwsze zmniejsza się 
ilość operacji, a po drugie 
znacznie mniej materiału od- 


bezaperacyjne. Fakt, że w pierwszej 
dziesiątce, która przybyła Go mety 

zmalazło się 7 Czechosłowaków i 
dezy o poziomie kiasy narciarzy 
CSR. którzy z każcym rokiem po- 
prawiają swoje wyniki. 

Bieg rozboczął się punktualnie 7 
eb : godz. 10. Start znajdował się, pod 
chodzi na odpadki. skocznia, a trasa prowadziła w kie- 

ZA 409 _| runku zachodnim i doliną Mniej Ła- 

Tego rodzaju ulepszeń i u ki. skad ostrym podbicgiem na przy 


sprawnicń będzie można niewąt- | słup Mietusia, skąd biegła dalej o 
pliwie wprowadzić u '„Borkow- 
skich“ jeszcze bardzo dużo. Ak- 
cja oszczędnościowa nie objęła 
dotąd właściwej produkcji. Na 
razie na tyra odcinku wszystko 
jest w sferze bardzo mglistych 
planów. Organizacja partyjna, 


MOSKWA. Wizyta pierwszyci! pol 


Fakoj ALE arte „ś_ |skich sportowców w Moskwie Wwy- 
dyrekcja, komisarz OSZCZĘdNOŚ- | woraja silne zainteresowanie opinii 
ciowy, przewidują w najbliż- sportowej stolicy Związku Radziec- 


kiego. Prasa sportowa i codzienna 
zamieszcza mnóstwo informacji o ma 
szvch bokeistach oraz zdjęcia posz- 
czególnych zawodników i iragmen- 
ty z treningów. „Sowiecki Sport w 
jednym numerze zamieścił trzy no- 
tatki, a mianowicie jedną własną O 
składzie osobowym polskiej ekipy 
hokejowej, drugą depeszę red. Ma- 
Hszewskiego z Warszawy, w której 
podał on krótką historię rozwoju ho 
keja polskiego, a wreszcie depeszę 
red. Paniuchina przedstawiciela 
TASS'ą w Warszawie na temat gto- 
sów prasy polskiej o wyjeździe ho- 
keistów do Moskwy. 

Palska drużyna rozegrała już w 
Moskwie dwa mecze sparringowe — 
Pierwszy mecz z drużyną „Skrzydła 
Sowietów'* przegrali Polacy w sto- 
sunku 1:5 z powodu bardzo słabej 


szym czasie zanalizowanie wszy - 
stkich działów produkcji. 


dest jeszcze wiele 
do zrobienia 

Bo takicit bolących miejsc jest 
tu dużo. Weźmy chociażby spra 
wę wybrakowanych trzonków 
do żarówek. Zatapiarka wymaga 
remontu. Dużo do życzenia po- 
zostawia również sprawa narzę- 
dzi, wiaściwego ich komserwo- 
wania oraz kontrol i wypoży- 
czalni. 

Nie piszemy tego, żeby wyt- 
knać błędy zakładu. Fabryka ta 
ma bardzo ładne tradycje i do- 
brze pracuje. Piszemy to diate- 
go. że tego rodzaju spraw nie 
wolno przemilczeć, nie można 
ich wstydliwie ukrywać, a rów- 
nież dlatego, że tego rodzaju 
strychy, spóźnienia i marnotraw 
stwo zdarzają się zapewne też 
iw innych fabrykach.. 

Z. KWIECIŃSKA 


BUDAPESZT. Po 12-dniowym po- 
bycie w Budapeszcie wczoraj wyje- 
chała do, kraju ekipa polskich koszy 
karzy. W wywiadzie udzielonym 
przed odjazdem kierownik ekipy pol 
skiej ob. Kowalewski oświadczył. 
|»/W czasie 12-dniowego pobytu na- 
szych koszykarzy rozegraliśmy nie 
oficjalnie sparringowe zawody, zwy 
ciężając trzykrotnie Rumunów i u- 
legając dwukrotnie Węgrom. Dla na 
szych koszykarzy pobyt na Wągrzech 
miał niewątpliwie dodatnie znacze- 
nie. ponieważ naplepsi zawodnicy 
zebrani razem z kilku miast mogli 
zgrać sie ze sobą tworząć trzon przy 
szłej reprezentacji państwowej. Od 
Węgrów nauczyliśmy się jednego: 
ćwiczyć i pracować nad sobą". 

Na zakończenie kierownik polskiej 
ekspedycji podkreślił niezwykłą gn- 
ścinność gospodarzy, którzy nie tyl- 


W kilku zdaniach 


Skład polskiej reprezentacji 
ściarskiej na 
mecz z Czechosłowacją w dniu 10 
marca został już ustalony przez Ka- 
pitańa związkowego i różni się nie- 
„co od składu. który walczył z Wę- 
grami. Do Czechosłowacji pojadą. 
Kasperczak, Grzywocz, Matloch. 
Czortek, Chychła, Nowara, Szymura 
i Klimecki oraz Kołeczko jako re- 
zerwowy. 


pig- 


tad 

Zarząd PZB na ostatnim posiedze- 
niu zawiesił do czasu przeprowadze 
nia dochodzeń pięściarza reprezen- 
tacyjnego w wadze lekkiej Rodaka, 
który z niewiadomych dotąd powo- 
dów. nie stawił się do Wrocławia na 
mecz z Wegrami. 


4 
Drużyna pływaków polskich przy- 
była już do Budapesztu, gdzie ro”- 


poczęła treningi pod kierunkiem 
znanego w Polsce trenera Rayki, któ 
rego zdaniem pływacy polscy są 


świetnym materiałem na dobryca 
zawodników. 


Moskwa z zuinieresowaniem 
oczekuje pierwszego meczu 
polskich hokeistów 


międzypaństwowy j, 


Sukcesy narciarzy sR w biegu 


na 30 kiiomeirów 
Cardal npjlegsáym hiegaczem zawodów 


strym zjazdem do doliny kościelM 
skiej Stad nustępował powrót przef 
Roje i Lipki pod skocznię, gdzie Z naj 
dował się punkt odżywczy. W dal 
szym ciągu trasa prowadziła ze sta” 
dionu w stronę Jaszczurówii do na^ 
rtostrady prowadzącej » Hali Ga 
sienicowej do Kuźnic Narcia'że po 
zjeździe nartostrada do Kuźniz wra” 
cali na stadion, gdzie znajslowata 
się meta .Podczas całego biegu par 
dał gęsty i drobny śnieg, powietrzę 
było zupełnie spokojne i nie by40 
żadnego wiatru. 

Do biegu zgłosiło "się 58 zawodni< 
ków, wystariowało 43. Już od Mir 
mego poczatku było widoczne, że 9 
pierwsze miejsce walczyć bedą Car- 
dał i Fin Salonen. Folak Kwapieu 
prowadził cały czas od początku d? 
końca i pierwszy przybył na metę. 
Po ostatecznym obliczeniu Oxazał0 
się, że zwycięzcą został Cardal, kió* 
ry wystartował 43. W miarę pizyby* 
wania zawodników do mety DRE 
cja Kwapienia stawała się coraz BF 
sza. 6 zawodników miało lepszy Cza% 
b niego z Cardalom łącznie. 


Ostateczne wyniki biegu są nastę 


pujace: 

1) Cardal (CSR) 2.14.07. 2) Hlava€ 
(CER) 2.16.58. 3) Salonen (Fin.) 2.18.0% 
4) Balvin (CSR) 2.19.03, 5) Pumped 
tFinl.) 2.19.54, 6) Dvorak (CSR) 2.20.% 
7 Kwapiań Wadevsz 2.70.48, 8) Zalceł: 
10) Jon 


), 9) Simonek (CSR), 
Ta 
Następnym z polskich zawodników 
był Dabrowski Stanisław, który zk* 
jał 15 miejsce, Sitarz Józef 19, GE* 
sienica Franek 23, Harapik 26, i Zu- 
nek 26. Jednvm z zawodników poza 
Finami i Czechostowakami był We- 
gier Batak. który był 12. jednym % 
Humunów był Fratila 17. z zawódn = 
ków Bułgarii Stanikow 14, 

Jak widać z wynixów biegu. n 
ciarze pol:cy poza Tad. Kwanieniem 


I 

1 

a nar 
w walce tej nic nie mieli do po- 


wiedzenia. 

Tuż po biegu chwytamy zwycięť- 
ce Cardala i pytamy go jakie ma 
wrażenie z trasy. Drcbny i szczup" 
ły sympatyczny blondynek, który 
ukończył bieg zupełnie nie zmącz”” 
ny jest szczęśliwy ze swego zwycje* 
stwa — „Trasa była bardzo dobra 
— chać śnieg był niezbyt przyjera” 
ny. Był za Świeży. Jcchało nai "$ 
doskonale. 

Wszyscy zawodnicy, którzy ukoñ- 
czyli bieg byli badani przez zomisi? 
nautcowo - badawczą. Wyniki tych 
badań są bardzo ciekawe. Jent to 
wypadek przeprowadzan 4 


jedyny 
"udium badawczot naukowego na pO 
'.sżaej imprezie sportowej. wyn'ki 
tych badań będą rozesłane przederA* 
wicielom wszystkich państw biora” 
cych udział w zawodach. 
Jeżell chodzi o ocenę fachową bie” 


gaczy startujących w biegu na * 
km — pięknym stylem odzie” yit 
się Salonen i Cardal, którzy zk 
nale przyswoili sobie Styl fińcii, nE 
zwykle ekonomiczny 1 płynny. 


Polaków bardzo ładnie biegł Kwe* 
pic. Tegoroczny mistrz Holeksa nie 
startował z powodu niedyspozycji: 
W piątek w ostatnim dniu zawo” 
dów postanowiono rozegrać w go- 
dzinach rannych slalom a o godzi* 
mie 13 bieg zjazdowy. Wieczorem 
nastąpi uroczyste zamkniecie zawo* 
dów i rozdanie nagród. Uroczystoke 
fa odbedzie się na Stadionie prz” 
świetle reflektorów. 
Z. DALL 


gry bramkarza Muszyńskiego 1 nieza 
byt dobrej kondycji całego zespolu, 
W drugim spotkaniu rozegranym w 
środe z „Dynamo“, Polacy po 
równanej walce w dwu pier wszy ca 
tercjach ulegli gospodarzom 3: 
tym spotkaniu nasi zawodnicy byk 
już o wiele lepsi, mimo braku BUF 
dy, który uległ przeziębieniu. 
dzisiejszego pierwszego oficjalnck 
spotkania towarzyskiego z CDSA, 
drużyna polska wystąpi dobrze 
gotowana; zamierza ona zademon” 
strować publiczności moskiewskiej 
polski hokej z jak najlepszej 5 
i spodziewa się uzyskać zaszczyt tny 
remis. M 
Międzynarodowy sędzia w hokej 
na lodzie Michalik zaznajomił 
kilkugodzinnym wykładzie „ędziów 
radzieckich ze zmianami prawid 
gry i sędziowania, jakie zostały Pr 
jęte na międzynarodowym kongre* 
sie hokeja lodowego w Sztokholmie 


Powrót ekipy polskich koszykarzy 
po ireningu w Budapeszcie 


|ko zaopatrzyli naszą ekipę we wszy” 
stko, co było potrzebne dla prowa” 
dzenia treningów sportowych, nie 
zorganizowali dla niej szereg wys 
czek po mieście oraz rozrywek 2'* 
tystycznych. 

' Bezpośrednio po powrocie naszych 
koszykarzy z Budapesztu, c 
w dniach 5 i 6 marca 3 ostatnie M** 
cze o mistrzostwo Ligi Koszykowe 
a mianowicie: YMCA (Łódź) — zgo“ 
da (Świętochłowice), TUR. (Łódź) 
Zgoda w Łodzi oraz AZS Warszawa 
— Wisła w Warszawie. 


EERAMC 


Projekt odznaki pamiątkowe 

wyścigu Praga — Warsża 

wykonany przez E. Pichela 
A. Ceninarowskiegos 


pa 


i 
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Proce wartości 


2 miliardów zł 


wykona Szczeciński Oddział PPB 


Wzmożory ruch budowlany 
w Szczecinie oraz ną terenie cą- 
ego województwa spowadował, 

szczęciński addział Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa Bu- 
óowlanego znacznie się rozrósł 
t rozszerzył zakres działalności. 
W róku ubiegłym plan pracy 
Przewidywał wykonanie robót 
budowłanych wartości 560 mln. 
zł. Jednakże wobec konieczności 
Wykonania znacznej "ilości ro+ 
bót, zleconych w terminie póź- 
niejszym przez różnego rodzaju 
instytucje, wartość prac wyko- 
nanych do końca ubiegłego ro- 
ku wzrosła do 1 miliarda 400 
min, zł. 

Podobna sytuacja zaistniała 
W roku bieżącym. Do zaplano- 
wanych początkowe prac na 
sume 1 miliard 119 mln. zł, już 
Gbecnie- doszły dodatkowe zle- 
cenia, zwiększając tę kwote do 
I miliarda 800 mln. zł. Wobec 
tego, że sezon budowlany jesz- 


cze się nie rozpoczął, PPB li- 
czy się z możliwością dalszego 
napływu zleceń tak, że w ro- 
ku biężącym wykonane zosta- 
ną praee o wartości ponad 2 
miliardy złotych. 

Poza pracami przy budowie 
dwóch baz rybackich w Świno- 
ujściu i, Kołobrzegu, P. P. B. 
będzie prowadziło roboty budo- 
wlano-remontowe w pomiesz- 


czeniach i domach mieszkal- 
nych. 
Najpoważniejszym złecenio- 


Gawcą jest Zarząd Osiędli Ro- 
hotniczych, który z 1 miliarda 
zł, przeznaczonych na remont 
domów robotniczych, złecił PPB 
wykonanie robót o wartości 580 
mln. zlotych. 

Obecnie P. P. B. 
prace przygotowawcze, aby z 
początkiem sezonu budowlane- 
£o rozpocząć i prowadzić we 
wzmożonym tempie zlecone ro- 
boży. 


prowadzi 


Remont 200 domów mieszkalnych 
z sum FGM przyznanych stolicy 


Lada dzień powinno ukazać 
slę rozporządzenie wykonawcze 
ustalsjące kompetencja Komisji 
Lokalnych, które będą czuwały 
nad wyryskaniem kredytów, 
przyznanych samorządom z Fun 
duszu Gospodarki Mieszkanio- 
wej. 

Według ostątnich danych, prze 
widuje się wykonanie w Warsza 
wie z kredytów FGM, w ciągu 
1849 r. — 200 kapitalnych re- 
mohtów w domach będących 
pod Zarządem Miejskim, spół- 
dzielczych i prywatnych za- 


mieszkałych przez Świat pracy, 
za łączną sumę 600 miln. zł. 

Min, Odbudowy wyraziło też 
zgodę na przeprowadzenie prac 
remontowych w kilkunastu d- 
mach zniszczonych powyżej 20 
proc, zamieszkałych masowo. 
koszt tych remontów wyniesie w 
jednym domu od 60 — 80 miln. 
złotych. 

Wnioski o przyznanie kredy- 
tów na remont poparte odpo- 
wiednią dokumentacją technicz- 

| ną będą przyjmowały Starost- 
wa Grodzkie. 


TRYBUNA LEPU | 


Projekty usprawnienia pracy 
zgłaszają robotnicy Gentruli Sprzętu PPB 


Wiele możnu skorzystać nu narudzie wytwórczej 


Likwidacja sezonowości oraz zwiększenie 
planu budownictwa w Warszawie 


e przeszło 30 proc. 
posiąwiło przed  Ceniralą 


Sprzętu PPR nowe zadania: W toku robót budowlanych nie może 


zabraknąć kepaczek, spychaczy, betoniarek itp. 


Muszą one być 


przygotowane jęszcze przed rozpoczęciem danej budowy, a w ra- 


zie potrzeby szybko i debrze remontowane, 


W związku z tym 


w Oddziale Warszawskim Centrali Sprzętu PPB odbyła się nara- 
da wytwórczą, na której rebotnicy radzili nad zakreślonym pla- 
nem robót eraz Postanowili usunąć usterki, obmyślali sposoby” 
usprawnienia pracy po to by móc plan nie tylko wykonać, ale 


i przekroczyć. 


Wszyscy zdają sabie dobrze 
sprawę z postawionych przed 
ninii zadań. Wiedzą, że stały 
wzrost tempa odbudowy War- 
szawy i budowy newych ns.e- 
dii mieszkaniowych w dużej 
mierze od nich zależy. Mecha- 
niey zajmują jedno z poważ- 
niejszych miejsc w nowoczes- 
nym budownictwie. 


Rola ich jest tym poważniej- 
szą w Warszawie, w której nie 
ma prawie placu pod budowę, 
gdzie nie trzeba bv usuwać 
zawałów gruzu. Zapotrzebowanie 
na maszyny dia budownictwa 
jest olbrzymie 


Ale jak? Wybudowanie no- 
wych hał warsztatowych zaj- 
mie zbył wiele czasu. Robotnicy 
Centrali zmależli wyjście wypo- 
w.adając bezlitosną walkę mar- 
notrawstwu materiału i cza- 
su. Małe nieraz wydawało- 
by się, niedociągnięcia, odbija- 
ją się na całości produkcji. 
Robotnicy postanowili je us 
nać. Postarąqją się także o date 


szy rozwój racjonalizacji, któ- 


Załogi 166 fabryk i hut Zugłehiu 


objęły pzironuty nad wsiumi 
Osłęynięcia rehcetników fiuty „Eaiory” 


(e) 185 zakładów przemysłowych okręgu śląsko - dabrov- 
Akiego objela patronaty nad weiami. 


Duże osiągnięcia na tym polu 


notuje załoga huty  „Bułery”, 


tóra jake pierwszy zakład przemysłowy na Śląsku objęła pa- 
ironat nad gminą Kopice w powiecie gródkowsktim. 


„Specjalne ekipy robotnicze w 
ciągu 15 dni odbudowaiy i og- 
dały do użytku mieszańców 
gminy piękny Dom Ludowy. 
Ponadto robotnicy huty prze- 
Prowadzili zbiórkę pienięzną, 
która w wyniku dała 500 tys. 
zł dochodu Za pieniadze te za- 


kupioną radioaparut z adapte- 
tem E SPIRAN Wie SERY, 


lezącą 730 tomów. Robutnicy 
huty odbudowali budynek c- 
srodka maszynowego, urządzili 
Warsztat mechaniczny oraz prze 
Prowadzili remant trakta 1 
kilkunastu innych maszyn o- 
Kólnej wartości 825 tys. zł. W 
celu przeszkolenia obsługi War 
Szfatu mechanicznego  żałoga 
nuty „Batory“ zaprosiła 6 mio- 
dzieżowych działaczy wie;skicn 
xtórzy w okresie kilkuin'esięcz 
Nym zostali bezpłatnie p:zeszkc 
leni, 

Przed akcją siewną 

! związku ze zbliżającą Się 
akcją siewną chłopi zwrócili się 
do huty o dalszą pomoc. Dels- 
kacja złożyłe w imienu 5 ty- 
£ięcy chłopów — podziękowanie 


I robotnikom za dotych<zasową 
pomoc, deklarując  rówocee- 
śnie przyjęcie w rież. rozu na 
kolonie letnie 240 dzieci roboi- 
[ników oraz ofiarowując w za- 
mian za pomoc 10 wagonczw 
ziemniaków dla Załogi huty w 
ckresie jesiennym. i 
Przedsiąwiciel spółdzielni 
fmimmej”Marttmnus e growłedz 1) 
m. in. „.Naprawiliście nam ma- 
szyny, a my dzięki temu zwięx 
szymy wydajność raszej gleby. 
Wspólnym wysiłkiem przyśpie- 
szymy marsz ku socializmowa”. 
Współpraca na polu 
oświaty į kultury 
Ścisłą łączność i współpracę 
z mieszkańcami gminy Wol- 
czyn nawiązali robotnicy huty 
„Bankowej nie tylko na od- 
cinku rementu maszyn rolni- 
czych, lecz również na pelu 
kuituralne - oświatowym. Wła- 
snym kosztem i robocizną wy- 
budowali robotnicy scenę w 
Domu Ludowym oraz zorgani- 
zowali 2 przedstawienia teatrat 
ne z udziałem zespołu świetl:- 
cowego huty. Przy remoncie 


"nie ośrodka lsczn'czeg0. 


maszyn robotnicy z huty prze- 
pracowali ponad ..000 robocze 
godzin. 


Aktywny udział w zacieśnia- 
niu sojuszu robotn.czo - chłop- 
skiego biorą również robotnice 
huty „Kościuszko“ Robotn.ce 
dopomogły w założeniu koła 
sospodyń wiejskich w gminie 
Krzywiczyny. 


Na wspólnym zebraniu robot. 
ników huty „Kościuszko“ i chło 
pów gminy Krzywiczyny, zeura 
ni opracowali plan pracy v- 
środka maszynowego, wyt9n.0- 
no komitet współdziałania z o- 
środkiem maszynowym, w 
skład którego weszli raicntnicy 
i 15 gospodarzy  małoroinyceh. 
Zadaniem ich będzie czuwanie 
nad sprawnością ośrodka w o- 
kresie siewów  orąz przyjścię 
z pomocą chłopom mało i śred- 
NIOFALNYM. 


Przy naprawie inaszyn dia č- 
środka maszynowego w Krzy- 
wiczyngch pracowało kolejno 
744 robotników, poświęcając tej 
pracy 5 tysięcy roboczo - go- 
dzin. Rekotnicy wspólnie z 
chłopami zapianowali urządze- 
i który 


obsługiwany bądzie przez lexa- | 


rza hutniczego. 


. Mimo „mercowej”* zimy 
Prace kudowiune posuwają się nuprzód 


Mieszkanie zustępcze w dawnej huli izbrycznej 


~ 


Mimo upzrtych, prawdopodobnie ostatnich już tej zimy śnie- 
ów i mrozu —. sezon budowalny trwa nieprzerwanie. Oprócz 


obiektów przeznaczonych da 
Publicznej, na zlecenie WBO 
Wiele gmachów mieszkalnych. 


różnych instytucji użyteczności 
remontuje się w Warszawie 


Jędnym z budynków, przezna- | sieci wodeciągowo - kanalizacyj 


Czonych na mieszkania zastęp- 
CZĘ, jest dawna hala fabryczna 
Drzy ul. Tarczyńskiej 8. Cztero- 
Piętrowy gmach o łącznej kuba- 


nej. 

Najpóźniej w czerwcu 66 izb 
przy ul. Tarczyńskiej 8 zostanie 
oddanych do użytku mieszkań- 


Urze 6.400 m sześc. uległ pod- | ców budynków zagrożonych lub 


Czas wojny znacznemu zniszcze- 

(U, jednak już w październiku 
ubiegłego roku „Betonstal* przy 
stapi do energicznej pracy nad 
budową jednorodzinnych miesz- 
kañ w tym gmachu. 


Obecnie wykończono już w sta 
"le surowym 35 lokali, składa- 
lących się z 66 przestronnych 
izb. Robotnicy prowadzą prace 
Wewmętrzne, a więc tynkowanie, 
Układanie podióg, wstawianie fu 
NE do drzwi i inne roboty sto- 
arskie, wkrótce zaś przystąpią 

dzieła elektromonterzy, insta 
Atorzy centralnego ogrzewania | 
— 


podlegających rozbiórce. 


Nowy ośrodek zdrowia 


Przy ul. Słowackiego 45 na 
Żoliborzu trwają intensywne 
prace nad ukończeniem budyn- 
ku nowego Ośrodka Zdrowia, 
znajdującego sie tuż przy ogród- 
ku jordanowskim. Parterowa 
„murowanka”* otrzymała piętro- 
wą, drewnianą nadbudówkę i 
"w najbliższych miesiącach odda 
na zostanię do użytku mieszkań 
ców Żoliborza, jako nowy Otro- 
dek Zdrowia. 

Przy ul. Nowogrodzkiej 82 u- 


12 wagonów mięsu z Węgier 
- zasiliło rynek warszawski 


k Na poprawę zaopatrzenia ryn 
a stołecznego w mięso wpłynie 
Aożenie filii oddziału warszaw 

i€go Centrali Mięsnej w mia- 
ir pow. war-.awskiego. Za- 
iż M ich będzie zaopatrywa- 
sle w mieto miejscowych spół- 
<zielni oraz rzeźników. 


+ 


Tęanizówanie planowego Za- 


opatrzenia rynku mięsnego w 
powiecie uwolni Warszawę. od 
nadprograimowych konsumen. 
tów. 

Stołeczny rynek mięsny został 
w tym tygodniu zasilony w mię- 
so importowane z Węgier. War- 
szawa Otrzymała 12 wagonów 
tego mięsa. 0, 


kończono stan surowy 3-piętro- 
wego gmachu Instytutu Higieny, 
na Mokotowie zaś (ul .Szarotki 
R) trwają prace przy odbudowie 
38-ishowej, dużej willi. Willa ma 
być w czerweu oddana do dyspo 
zycji asystentów Szkoły Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego, 
którzy otrzymają tam mieszka- 
nia. 

Dość szczęśiiwie pomyślane zo 
stało miejsce budowy: 3-piętra- 
wego gmachu dla Wydziału Ewi 
dencji Ludności, który jedno- 
cześnie będzie spełniał rolę biura 
informacyjno . adresowego. Bu- 
dynek przy ul, Chmielnej 120 le- 
ży w śródmieściu, przy tym nie- 
daleko dworca. Każdy przyjez- 
dny będzie rnógł kez trudu wstą 
pić do urzędu i dowiedzieć się 
o potrzebny adres. i 


Prace nad odbudową rozpoczę 
to jeszczę w czerwcu ubięgłego 
roku, oddanie zaś do użytku 
przewiduje się najwcześniej w 
lecie roku bieżącego. 


Prace nad odbudową gmachu 
na Chmielnej napotykają jednak 
na przeszkody. Na parterze bo- 
wiem mieszkają lokatorzy, któ- 
rzy nie chcą się obecnię wypro- 
wadzić. Ponieważ dom przezna- 
czohy jest dla instytucji miej- 
skiej — Zarząd Miejski powi- 
nien postarać się o lokale zą- 
stępcze d!a tych lokatorów 


To na pewno wyniesie taniej. 
niż opóźnianie odbudowy i cią- 
głe odkładanie przeprowadzki 
Wydziału Ewidencji Ludności z 
Pragi (Floriańska i Brzeska) do 
Warszawy lewobrzeżnej. (ar) 


ra dała już tutaj dobre wyniki 
i przyczyniła się do stałego 
wzrostu wydajności. pracy, 


Do głosu zapisują się coraz 
to nowi robotnicy. Każdy wy- 
pow'ada cenne uwagi które 


znacznie przyczynią się do u- 
sunięcia niedeciągnięć. 

— Maszyn nie możemy wy- 
syłać na budowę nie spraw- 
dziwszy ich uprzednio dobrze. 
Dzisiaj naprawimy gąsienice i 
odeślemy maszynę na budowę. 
a jutro nawali inna spracowa- 


na część. Trzeba koniecznie 
postarać się o przyrządy do 
sprawdzania, O ile trudno 'jest 


je dostać, można wykonać za- 
stępecze. Trzeba też lepiej zor- 
ganizować transport. 

Tow. Szamotulski uważa, że 
dotychczasowy stosunek inży- 
nierów do robotników nie był 


zawsze właściwy. Robor: {ków 
nie wysiąrczy zganić gdy! po- 
pełwią jakis błąd, należyę ich. 
pouczyć, wyjaśnić na czym. błąd 
polegał, a na pewno nie p bwtó- 
rzy się to więcej. 

— Urządzenie hali w: hrsztąa- 
towej — mówi przedownik pra- 
cy, tow. Zbroszczyk — jekt wa- 


dliwe. Maszyny są źle p vusta-. 
wiape 1 jeden robotnik prze- 
szkadza drugiemu., Tr kcimy 
przez to niepotrzebnie- czas, 


Trzeba inaczej ustawić mbszy- 
ny. I tow, Zbroszczyk ntkre- 
śla, jak zmianę tę przeprowa- 
dzić, 


Robotnicy wskazują też} na 
straty, które ponoszą warszlaty 
na skutek spóźnieńn. do piracy, 

Projektem, którego realizacja 
bardzo przyczyni się do vpra- 
wnienią pracy Centrali Sprzetu, 
jest zgłoszony na naradzie pro- 
jekt organizacji pogotowiu tech-. 
nicznego. Umożliwi to rirzenie-| 
sienie części remoniów  pozaj 
warsztaty, przez co zwięłkszy sięł 
ich przepustowość, Operatorzy! 
będą pracować na jednej ma-l 
szynie i dzięki temu, zmając ją 
lepiej bedą bardziej „szunowali”.| 

Narada produkcyjna Centrali 
Sprzętu PPB wykazała, Że za- 
łoga dobrze rozumie postawio- 
ne przed nią zadania i na pew- 
no je wykona. (iwa) ! 


Postępy odbudowy tunelu 
linii średnicowej w Warszawie 


Na budowie odcinka tunelu tinii średuicowej pod trzeci i czwar- 
ty tor między ul. Bracką, a Marszałkowską w Warszawie, ro- 


boty są w pełnym toku, 


Budowę podzielono na 2 etapy: Do 1 lipca br. wykomany bę- 
dze odcinek tunelu pod skrzyżowaniem ul. Kruczej i Alei Jero- 
zułimskich, a do lipca 1950 r. nastepny odcinek od ul. Marszał- 


xowskiej, 


Roboty przy budowie tune- 
lu rozpoczęto w roku bieżą- 


| cym stosunkowo wcześnie, bo 


już 10 stycznia. 


W chwili obecnej przy bu- 
dowie tunelu pracuje 140 ro- 
bctn;ków. Ilość ich zwiększy 
się, gdy rozpocznie się beto- 
nowanie craz zbrojenie pzzy- 
krycia. 

W tej chwili trwają prace 
przy wykonywaniu wykopu 
pod ściany oporowe. Na razie 
ziemia z wykopów wywożona 
jest samochodami za Warsza- 


wę, jednak w najbliższych 
dniach, dzięki zakończeniu 


wywózki ziemi z edcinka tu- 
nelu wykonanego w r. ub, 
ziemia wywożona będzie wa- 


Polskie dźwigi 


w okresie próbnej pracy 


Pod koniec ubiegłego 
sze .eoluskiego osiem dźWigóW, 
wyprodukowanych w polskich 
nutach przez Gliwickie Zjedno- 
czenie Przemysłu Maszynowego. 
Dźwigi po zmoniowaniu na wy 
spie Gryfiej, zostały zainsiało- 


wane na nabrzeżach: Górno- 
śląskira, Parnickin i Kaszub- 
skim. 

W ostatnich dniach dźwigi 


zakończyły probny okres pra- 


rokujcy  przeładunkowej. 
zostało dostarczonych do portu | składająca się z przedstawicie- 


gonetkami na nasyp linii; 
średnicowej w okołicy Solca., 
Wpłynie to znacznie na, 


wzrost tempa prae oraz na, 
obniżenie kosztów, gdyż tran- 
sport wagonetkami jest dużo; 
tańszy niż samochodowy. 
Ponieważ przy robieniu wy-i 
kopu napotkano na piasek 
wodonośny a w  nicktórych; 
miejscach na tzw. kurzawłię,, 
zujdzie prawdopodobnie ko-i 
nieczność wzmocnienia gruntuł 
pod ściany oporowe specjal-| 
nymi palami tzw. „Straueea''.j 
Według harmonogramu be-y 
tonowanie pierwszej sekcji tu-/ 
nelu rozpocznie się 14 bm. 
(W) 


zdały egzamin 


Komisja, 


U SUM, Działu pirzetadunków 
Morskich, Żeglugi na ‘Odrze 
oraz Zjednoczenia Maszynowe- 
s0, ocenila prace dźwigów, 
stwierdzając, że dźwigi slunęły 
na wysokości zadania. Przy 
pracach kwalifikacyjnych dźwi- 
zi gliwickie dukonywały prób 
przeładunku z barek wprost na 
statek, Równocześnie opraco- 
wano normy przeładunkowe dla 


wszystkich ośmiu dźwigów. 


Bezdomne kwiatki 


Wątpliwe, czy by się znalazł 
człowiek, który nie lubi kwia- 
tów. Jak tu zreszią nie lubić? 
Pachnące to to, wiotkie, przy- 
jemne. Na upartego pół dnia 
można wąchać, a nawet. za- 
pomnieć na chwilę o przyżtem- 
nych troskach. Romantyzm. 

Taki Kazio na przykiud. 
Niech będzie najgorsze bloto, 
grypa ze śniegiem, czy deszcz, 
a chłopak regularnie latał co 
niedzielę do pewnej warszaw- 
skiej kwiaciarni. Przynosił do 
domn jakiejś ziółka, wąchał i 
wyrzucał do kosza. Kiedy jed- 
nak przy czynności wąchania 
zuczął ocraz częściej powta- 
rząć: „Wiotka jak tulipan, o- 
czy - fiodki..* i inne glupstwa 
— to już mu nie chodziło o 
kwiatki, O blondynkę, która 
akurat te kwiatuszki sprzeda- 
wada, 

I właśnie przez nią miał 
chlopak masę nieprzyjemności. 
Zaczęło się od tego, że blon- 
dymka się pożcliła. Że must 
pracować w niedziele, bo roz- 
porządzenie i że właścieiel nie 
chce za to płacić. Ma swoje 
rozporządzenie. A Kario zapło- 
ngl świętym ogniem oburzenia 

» 


i z płonącymi uszanń poleciał 
do telefonu. 

— Mic się nie bój, mój tu- 
kpanie, masz przecież swój 
związek zawodowy — mruczał 
do tuby w trakcie nakręcania 
numeru Warszuwskiej Rady 


Związków Zawodowych. 

W Radzie dlugo się zastana- 
wiali, Do jakiego też związku 
należą właściwie kwiatki? Nie 
mogą przecież być bezdomne, 
więc chyba do handlowców. 

Zarząd Główny -Związku 
Handlowców też nie wiedzial, 
Medytowal, przymierzał tu i 
tam, wnioskował i w końcu 
znów odesłał do Rady. 

Kazio płonął nadal a „tuli- 
pan” w kwiaciarni ronil lezki 
na doniczkę z paprocią. 

Z Rady enów odesłali do Za- 
rządu, a tam ciągle nie mogli 
jeszcze wywnioskować. Potem 
telefon się zacłał i Kazio po- 
szedł do kina, żeby się uspo- 
koić, 

Ale następnego dnia dopiął 
swego. Rzeczywiście pracow- 
nice kwiaciarni naležely do 
związku handlowców, tylko 
nie wiedział o tym... Zarząd 
Główny. (RYSL 
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W porcie 
Czerniakowskim 


5 


Wydobyty 
jest obecnie, jak lo widać na 
dwóch górnych zdjęciach, re- 
montowany i będzie wraz ze 
„Smokiem I“ pogłębiał koryto 
Wisły. Wogóle w porcie czer- 
niakowskim jest duży ruch. 


Nawet strażnicy wodni nie 
tracą czasu i przygotowują 
swocj łodzie do nowego se- 


ZONU 


„Smok” opuszcza 
stocznię szczecińską 


W tych dniach na stoczni 
szczecińskiej „Odra“ zostanie 
zakończony remont burty stat- 
ku ratowniczego GAL-u 
„Smok“, Bezpośrednio po re- 
raoncie, „Smok“ wypłynie ze 
Szczecina do Świnoujścia. Na 
zlecenie szczecińskiego Urzędu 
Morskiego, przystąpi on do wy 
dobycia wraku pogłębiarki. Po- 
głębiurka znajduje się na dnie 
głównego kanału przed wej- 
ściem do portu w Świnoujściu 
od strony Zalewu. 

Prace nad wydobyciem będą 
prowadzone w okresie wiosen- 
nym, Wydobyta pogłebiarka zo- 
stanie następnie przyholowana 
do stoczni szczecińskiej, w kto- 
rej zostanie przeprowadzony jej 
całkowity remont. 


Wystawa i koncert 
w suli fuhrycznej 


3 lutego br. w pierwszej Pań 
$twowej Fabryce Aparatów E- 
lektrotechn cznych o- 
twarla wystawa Mickiewiczow- 


zostala 


ska, zorganizowana przez Wy- 
dział Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego. 

W sobctę o godz. 14 w gali tej 
że fabryki odbędzie się audycja 
słowne - muzyczna, poświęco- 
na Mickiewiczowi, w której u- 
dział wezmą znakomici artyści: 
Małynicz, Lubińska, Budkie- 
wicz į Wołłejko. Przy fortepia- 
nie prof. Wojtaszewska, śpiewa 
Marret. 

Jest to pierwsza impreza zor- 
gan'zowana w zakiadzie pracy. 


(0 


p 


SOBÓTA, 5 marca. 


5.20 Koncert z Czechosłowacji. 6.04 
Gimnastyka. 8.30 Muzyka. 7.20 Prze- 
glad prasy. 8.80 „Stare i nowe" =- 
Rudnickiego. 4.15 „Iroblłemy Oświa- 
towe w świeile Kongresu P lskiej 
zjednoczonej Pariii Kobotniczej — 
pogadanka. 9.50 Przeiwa .132U Kon- 
cert solistów: Mirska (fortepian), 
Chwoyka-Charłampowicz opran). 
12.46 Rozmawiamy 0 Wal 13.00 Przer 


wa. 15.25 Kronika Warszawy. 16% 
Dla dzieci: „Historia dziadka do ©- 
rzechgg'. 1626 „Nasi bracia w xu- 
loniacf' — pogadanka Garwonń- 
skiej. 16.45 Przy sobocie po rona- 
cle. 17.45 „Świetlica Zwiazku AXA- 


demickiego Młodzieży Polskicj wzo 
rem dia innych świetlic". 18.58 Mu- 
zyka popiląrna. 143.15 Melodia tane- 
czne: zespół Orzechowskiego. 1341 
KCZZ. 19.060 Wieczór Mickiewiczew- 
ski. 18.30 Koncert kameralny. 2650 
„Operacja wschodnio - pruska” 
pogadanka płk. Nądzina. 21,99 Kon- 
cert — dyryguje Gert. 21.45 Pick- 
na Aleksandra, czyli kobieta ambi- 
tna" — audycja rozrywkowa. 22.3 
Muzyka taneczna: dyryguje almer. 
23.10 Muzyka taneczņa, 24.00 Koniec 
dycjl. 


Be 


| Przodawnicy 
| przemyslu weglowegn 
| prze..caczają 
| Rewe normy 
ł 


C aniecv Dolnośląskiego Zjad- 
|noczenia Przemysłu Węglowego 
przekraczają poważnie normy 
pracy, ustalone nową umową 
zbiorową. 

W kopalni „Victoria“ Paweł 
Nierny osiągnął 284 proc. norms, 
'leodeor Wita — 274 proc. oraz 
Bolesław Zaczek — 261 proc. 

W kopalni „Biały Kamień" 
Stanisław Kwiatkowski i Sta- 
nisław Ptaszek, osiągneli 233 
proc, normy, Stanisław Jachi- 
nnrwicz zaś — 200 proc. 

W kopalni „Bolesław Chro- 
bry“ Julian Kaczor osiągnął 203 
proc. przewidzianego normą wy 
dobycia, zaś Jan Szymański i 
Antoni Wojcicki osiągnęli pe 
t03 proc. 

Wo kopslui „Mieszko“ Jan 
Buszczak osiagnął 153 proc. nor- 
my, Jan Langner — 152 proc. 
orsz Adam Czański — 125 proc. 

W kopalni „Nowa Ruda“ 
Piotr Wieczorek osiągnął 170 
proc. normy, Zvgrnunt Sikora — 
141 proc. normy i Jan Musiał= 
188 proc. normy. W szybie 
„Fiast* w tej samej kopalni 
Franciszek Olejarz osiągnął 196 
proc. normy, Teodor Dymek — 
155 proc. uormy oraz Stefan Wo- 
dk — ]41 proc. normy. Wresz- 
cie w szybie „Bolesław“ Jan 
Sandel osiągnął 199 proc. nor- 
my, Ludwik Turek 180 proc. 
oraz Jan Jaraczewski 180 proc. 


Zbiór polskich 
nasion zbóż 
dlia Argentyny 


W wyniku starań konsulatu 
$eneralnego Argentyny w War 
szawie, Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin ofiarowały rol- 
niczej stacji doświadczalnej w 
Canadon Leon w Patagonii (Ar- 
gentyna) zbiór doborowych na- 
sion zbóż, potrzebnych w pra- 
ty nad uzyskaniem galunków, 
odpornych na chłodny klimat w 
południowej części tego kraju. 

Argentyna wyśle w zamian 
do Polski nasiona kukurydzy i 
tamtejszych gatunków ziemnia- 
ków. 


Dźwigi drobnicowe 
dla Szczecina 


W związku z prajektowaną zabu- 
dową rejonu drobnicowego w por- 
cie szczecińskim Urząd Morski roz- 
począł starania w kierunku ryvskz= 
nia dla przyszłej strefy drohnie:- 
wej odpowiednich dźwigów. Produ. 
keji drobnicowych dźwigów pods|- 
mują się zakłady mechaniczne im. 
Gen. Świerczewskiego w Elblągu. 


37 ciągników 
dla spółdzielni 
woj. warszawskiego 


W marcu rb. zostanie przy- 
dzielone dla ośrodków  maszy- 
nowych przy Gminnych Spół- 
dzieiniach „Samopomoc Chłop- 
ska“ woj. warszawskiego — 37 
ciągników marki „Zetor“, 

Cminne Kady Narodowe, któ- 
rych ośrodki otrzymają ten cen 
ny sprzęt rolniczy, obowiązane 
są dopilnować, aby traktory by- 
ły odpowiednio użytkowane. 

Pierwszeństwo mają ci choni, 
którzy nie posiadają inwentarzą 
pociągów egn. 


Wzrost konstempcji 

. 
piwa 

Dwa pierwsze miesiące br. 
przyniosły znaczne przekrocze- 
nie zaplanowanych rozmiarów 
sprzedazy piwa w kraju, co na- 
stąpiło w konsekwencji prz- 
ciętnej obniżki cen piwa o 19 
— 18 proc. 

Pomimo, że tegoroczny plan 
produkcii i zbytu jest) wyższy 
od zeszłorocznego o 33 proc., 
sprzedaż w styczniu  przekro= 
czyła poziom zapianowany 0 
20 proc., a w lutvm — 45 proc. 
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Kameralny (filia Państwowego Teatru Polskiego) Na zdję- 
ciu pigkny hall teatru 


Kobieta na czele przodowników 
kopalni »Nowa FHelena< 


si 


Wyróżniający: 
łem w kopalni „Nowa Helena“ 


jest oddział przeróbki mecha- 
nicznej, zatrudniający _ okoio 
400 kobiet. Wszystkie kobiety 


pracujące w tym oddziale bio- 
rą udział we współzawodnic- 
twie pracy, wysuwając się na 
czoło całej załogi kopalni. 

Na czoło przodowników pra- 
cy całej załogi wysunęła się ro- 
botnica Gertruda Ening, która 
w styczniu br. wykonała nową 
normę w 162 proc. 24-letnia E- 
aing zatrudniona jest w dziale 
płuczki przy szłamowaniu pro- 
duktów końcowych. 
od 
1944 r. Przekroczenie normy u- 
zyskałam dzięki organizacji pra 
cy, umiejętnemu wykorzystaniu 


— Pracuję w kopalni 


czasu, no i pracowitości — o- 
powiada. Pracuję łopatą, — to 
niby proste, a jednak wymaga 
przy 
ładowaniu jednej wywrotki pra 
cowały 2 kobiety. Przy użyciu 


zastanowienia. Dawniej 


oddzia- | raz dzięki zręczności i 


odpo- 
wiednim użyciu jej, zaoszczę- 
dziłom jeden zbędny przerzut, 
tak że obecnie zamiast 2 osób, 
pracuje jedna. Jednym z naj- 
ważniejszych warunków zwięk- 
szenia wydajności pracy, 
w 


jest 
ciągu 
całego dnia. Fraca moja ucho- 
dzi za ciężką, ja jednak wcale 


równomierna praca 


tego nie odczuwam, nie wyko- 
nując niepotrzebnych ruchów i 
nie tracąc czasu na rozmowy. 
ładuję codziennie 2 razy wię- 
cej wózków, niż moje koleżan- 
ki. Obecnie ładuję po 25 wóz- 
ków dziennie. Starać się będę 
o uzyskanie jeszcze lepszych 
wyników. 

Duże przekroczenie normy u- 
zyskują również 2 robotnice, 
pracujące z Ening w oddziale 
płuczki Anna Filipczyk — (156 
proc. normy) i Marta Huc (143 
proc. normy). 

Współzawodnictwo pracy w 
oddziale płuczki przyczyniło się 
do poważnego wzrostu i wydaj- 


łopaty o dłuższym stylisku 0- | ności pracy. 


Siam. Ft. Sirumych- 


TRYBUNA LUDU 


NA CZARNYM LĄDZIE... 


Dwa lata temu odbyła się w 
Londynie pierwsza konferencja 
delegatów Partii Komunistycz- 
nych Imperium Brytyjskiego. 
26 luty — 2 marzec). Była to 
pierwsza w dziejach tego im- 
perium‘ konferencja, która re- 
prezentowała nie tylko białych, 
ale i kolorcwych mieszkańców 
różnych dom:niów i kolonii an- 
gielskich. Dwudziestu ośmiu de 
isgutów na konferencję przyby 
Io z jedenastu krajów, a nie- 
jeden z nich, by dotrzeć do 
Londynu, musi przebyć wiele 
tysięcy kilometrów. Przybyli 
cni, by protestować przeciw 
imperialistycznej polityce Pevi 
na, przeciwko tworzeniu azre- 
sywnego bioku anglo-amery- 
halzkiego. Przybyli by doma- 
gać się równych graw dla cie- 
miężonej ludaości kolonii bry- 
tyjskich. 


Delegaci dominiów, kolonii i 
krajów mandatowych impe- 
iium przyjechali na ogół bez 
więzszych trudności z wyjąt- 
kiem delegatów Komunistycz- 
nej Partii Afryki Południowej. 
Jak się okazało, delegatów na 
konferencję, wraz z sckreta- 
rzem generalnym, tow. Kotane 
zaaresztowano pod zarzutem 
wzywania do rozruchów. Jed- 
nakże nie na wiele się to przy 
Gało, gdyż w Londynie znaleź- 
li się inni delegaci „bialy“ se- 
kretarz okręgowego komitetu w 
Johannesburgu, Daniel du Ples 
sis i Hindus; H. A. Naidoo, 
członek Centralnego Komitetu 
Wykonawczego. 


Wolno umierać i 
byle spokojnie i tuktownie 
Komunistyczna Pariia A. P. 

jest solą w oku wielkich reki- 
nów południowo-afrykańskiego 
kapitalizmu, ponieważ wałczy z 
potwornymi stosunkami w 
kopalniach złota. Przygniatają- 
cą większość górników stano- 
wią oczywiście Murzyni. Biali 
górnicy, głównie majstrowie re 
krutują się przeważnie z Bu- 
rów, których ziemie zagarnięte 
zostały przez bogatych ziemian. 
Nie wszyscy oni jednak mogli 
się dostać na stosunkowo lukra 
tywne stanowiska nadzorców 
czarnych niewoiników, tak że 
utworzyła się warstwa tzw. 
„poor whites“ (biednych bia- 
łych), dla których nie rma do- 
brze płatnych posad, zle którzy 
w żadnym wypadku, ze wzglę- 
dów na „prestiż białej rasy", 
nie otrzymają roboty, którą pa 
winien wykonywać Murzyn. 
Liczba „biednych białych“ ro 
śnie z roku na rok i kiedy w 
1930 r. było ich około 300.000, 
to w dziesięć lat później liczba 
ich wynosiła ponad pół milio- 
na czyli jedną czwartą białej 
ludności Płd. Afryki. Wpraw- 
dzie większość tych białych nie 
kwapi się do wykonywania ro- 


czegoś mu płacono.. Spać się chce, gęba się drze 
od ziewania. Znów bije.. Aby nie w most.. Rą- 
bali, piłowali, zabijali... 


Którego dziś? Zdaje się — czternastego. Albo 


RML, piętnastego. Czterdzieści dni. Nie słuchałem dziś 

płd. ac dia. Tu się trzymaj rze EMO 
WSZ, SE, ę ymają, przeprawa czynna 

OPAŁU najważniejsze. Uśmiechnął się: dlaczego najważ-= 


Leonard Życki 


boży murzyńskiej, za którą i 
płaca jest „murzyńska”, ale je- 
dnak trzeba żyć, a „dobroczyn- 
ność” magnatów złota niewicie 
przyncsi „biednym braciom“, 
którzy utracili zajęcie. 

„Biednym biaiym* nie zabra- 
nia się żyć w dzielnicach nędzy 
i stcwarzyszać się z Murzyna- 
mii Hindusami, nie zabrania się 
im umierać z głodu, byleby to 
tylko czynili spokojnie i z tak- 
tem. 

Ale oni nie chcą umierać. 
Chcą żyć i walczyć o lepszą 
przyszłość. Wstępują do partii 
walki — partii komunistycznej, 
w której istnieje absolutna ró- 
wność i nie ma dyskryminacji 
rasowej, 


Merzynom nie wojna 
organizować się 
W Unii Południowo-Airykań 
skiej istnieje ustawa o lago- 
dzeniu zatargów w  przemyś:e 
— „Industrial Conciliation Act“. 
Jest ona stosowana w wypad- 
kach zatargów między branżo- 
wym związkiem zawodowym a 


właścicielem zakładu pracy. 
Ale związki zawodowe tylko 
wówczas są legaine, gdy nie 


posiadają w swym łonie ani je 
unego członka Murzyna. Nie 
znaczy to, że robotnicy mu- 
I1zyńscy nie posiadają związ- 
ków zawodowych. Mają je i w 
dodatku dobrze zorganizowa- 
ne, ale żadne żądania związ- 
ków murzyńskich nie są u- 
względniate przez pracodaw- 
ców gdyż związki te są uwa- 
żane zarówno przez pracodaw- 
ców jak i przez władze za nie 
legalne. nieistniejące. 

Toteż mnożą się strajki Mu- 
rzynów, walczących o poprawę 
warunków pracy. Gdy jed- 
nak w jakiejś fabryce czy ko- 
paini wybuchnie strajk, wła- 
ściciel po prostu telefonuje po 
policję, która przybywa zbroj- 
na w pałki i „tommy-guny” i 
siłą zapędza strajkujących do 
roboty. Jeżeli się to nie u- 
daje, wówczas policja traktuje 
opór robotników jako pow- 
stanie i tłumi je bezwzględnie 
i jak najbrutalniej przy pomo- 
cy broni. 


Terror wzmaga się 

Strajki jednak wybuchają co 
raz częściej i coraz  potężniej, 
gdyż nawet i niewolnik mu- 
rzyński nie jest już tak pokor 
ny, jeszcze 10 lat temu. 
Dzisiejsi robotnicy  murzyńscy 
są uświadomieni i dużo wie- 
dzą o Związku Radzieckim, 
kraju bez rasizmu i ucisku na 
rodowego. Partia komunistycz- 
na znajduje wśród nich dziel- 
nych działaczy i gorących zwo 
lenników. 


inle 


JER 


odgrywać w ruchu robotni- 
czym wybitniejszą role czeka- 
ją go niesłychane prześ ado- 
wania. Niejedzego działacza 
murzyńskieq0 wypędzono z 
wiasnego domu i zabroniono 
mu mieszkać w miejscowości, 
w której się urodził, pod po- 
iorem, iż przekroczył prawo o 
j paszportach, albo w wypadku, 
gdy był pracownikiem związ- 
ków zawodowych lub partii, że 
„est wióczęgą i nie pracuje u 
żadnego fabrykanta. 


W czasie strajku górników, 
który został brutalnie złama- 
ny siłą, władze przeprowadzi- 
ły rewizje i aresztowania w 
lokalach związków zawodo- 
| wych, redakcjach pism robotni 
czych i biurach Partii Komu- 
nistycznej. Zaarecztowano wó- 
wczas cały komitet okręgowy 
partii w Johannesburgu i sta- 
Wiono przed sąd pod zarzutem 
podzezania do strajku i bun- 
tów. Sąd skazał oskarżonych 
na surowe kary. 


Komuniści na linii frontu 


Wszystkie te prześladowania 
wzmacniają jednak Partię i 
wyrabiają wśród robotników 
determinację do walki prze- 
ciw rządom terroru i tyranii. 
Unia  Południowo-Afrykańska 
pod kierownictwem  Pirowów, 
Malanów i in. stacza się coraz 
kardzicj Ww bagno faszyzmu. 
Powstają 
rzenia jednolitego frontu reak 
cji, do scalenia wszystkich re- 
ekcyjnych organizacji, takich 
jak „Partia Nacjonalistyczna*, 
z czysto faszystowskimi sztur- 
mówkami, jak „Ossewabran- 
dwag"', „Szare Koszule”, „No- 
wy Ład* pod hasiem „obrony 
cywilizacji zachodniej'. 

Komuniści afrykańscy 
brze sobie zdają sprawę z tego, 
że demolłowanie lokali robot- 
niczych i aresztowanie działa- 
czy to dopiero preludium do 
dalszych napaści na całą kla- 
sę robotniczą i na postępowy 
ruch w Południowej Afryce. 

Wobec tego, że „Labour Par 
ty“ na terenie Unii straciła 
całkowicie kredyt moralny 
przez swą politykę bankructwa 
i oportunizmu, jedyną siłą, któ 
ra staje do walki z organizują- 
cym się faszyzmem jest Partia 
Komunistyczna. Przeciw pote- 
dze złota wysuwa ona siłę mi- 
lionów niewolników dążących 
Go wolności. 

Siła ta jest zorganizowana w 
potężniejącym z godziny pra- 
wie na godzinę „Ruchu Wyzwo 
lenia Narodowego", który do- 
maga się praw obywatelskich 
dla Murzynów, szkół ogólno- 
kształcących i zawodowych dła 
dzieci murzyńskich oraz zrów- 
nania czarnych robotników pod 
względem warunków pracy i 


Gdy jednak Murzyn zaczyna | płacy z białymi. 


rraz“i 


napięcie mięśni, pokrzykiwanie: 


„raz! jeszcze — 


Wyłaniają się: wyspa, niski brzeg, rozbita barka 


Major Szylejko 


— to już świtanie. 


przekazuje: sześć czołgów. Bi- 


jemy ogniem bezpośrednim. 
W dzień zmarł Kazach, który opowiadał o Bat- 
“bachu — zranił go odłamek miny; 


nie zdążono 


tendencje do stwo-, 


Na rzece jest ludno, hałaśliwie. Wyładowuje się 
działa przeciwpancerne, skrzynie z minami, z ła- 
dunkami, konserwami; ludzie dźwigają wory, liny, 
suchary, pocztę. Na rioszach — ranni. Sapią ho- 
lowniki. Przechodzą żołnierze — nowa dywizja. 
Niektdrzy — w zbyt długich rpłaszczach — wy- 
dają się chłopakami, podskakują, krzyczą; inni 
stąpają ostrożnie, jak gdyby sprawdzając stopami 
ziemię — prawy brzeg, Stalingrad.. Są tu ural- 
czycy, nadwołżanie, moskale, kazachowie, nauczy- 
ciel geografii, brygadzista z kołchozu imienia 
Thaeimana, student instytutu włókienniczego, ho- 
dowca bawełny. Na ułamek sekundy wypływa 
z mroku dawno nieogolona, umęczona twarz. 
A później twarzy już nie ma, są tylko kroki. Ju- 
tro będą oni czołgać się okopami, ryć po krecie- 
mu ziemię, przedostawać się do piwnic, sztur- 
mować ocalałą fasadę maleńkiego domku, włazić 
z granatami pod czołgi, ciągnąć przewody, zakła- 
dać miny, brać na muszkę szkopa lub tylko jego 
cień, pod huraganowym ogniem wędrować z ko- 
tłami barszczu i umierać — nie ze starości, nie od 
chorób — w dzień, jeśli wierzyć Raszewskiemu, 
dlatego — że „w punkt“, a w nocy — „przypad- 
kowo. Jeśli zabraknie tych, to przyjdą inni. 
I znów będą — noc, barki, Stalingrad. Nie jeden 
dzień lub miesiąc, lecz lata całe. Jak w wier- 
szach?.. „Koniec świata“... I pozostanie most — 
nie nad zniszczeniem, lecz nad Wołgą, nad tą 
Wołgą, o której śpiewano pieśni, po której szły 
strojne parostatki z turystami. Woda jest teraz 
jak chemiczny atrament.. Grecy mieli Letę, rzekę 
Przewoźnikiem był Charon — dla- 


zapomnienia. 


niejsze?.. Siedzi się w czymś — i zawsze to jest 
najważniejsze, bo tuż przed tobą. W Paryżu 
z pewnością nawet nie wiedzą, czym jest Stalin- 


grad.. A jednak nie wezmą! Ludzie odmienili 
się — nie odchodzą już. Przyzwyczajenie? Nie, 
trudno powiedzieć, żeby przywykli, wielu jest 


świeżych, jeszcze nic nie rozumieją, przerażenie 
ogarnia, a jednak nie cofają się. Nauczyli się... 
Nie oni i nie ja, wszyscy razem, lud. Wydawałoby 
się, że — bałagan, nic nie można zrozumieć, ale 
teraz każdy już wie, że plan istnieje. Z pswnością 
za jakieś dziesięć lat wszystko będzie wyjaśnione, 
w akademiach wojennych zanalizują każde posu- 
nięcie, jak w partii szachów. Może i teraz już po 
porządnym wyspaniu się, można by zrozumieć... 
Nie w tym rzecz, główne — to przeprawa. Raczej 
tamten w Broocklynie zniknie, niż ten.. Z New 
Yorku do Francji chodziły olbrzymie motorowcee, 
w pismach widziałem, zdaje się „Normandie* — 
prawdziwy drapacz nieba. Nie wiem, czy chodzą 
teraz.. A barkę — jeśli zatopią — zastąpi druga, 
trzecia. Wołgę obecnie trudniej przepłynąć, niż 
octan. Przepływają... 

— Towarzyszu kapitanie, drugie i trzecie coś 
nie tego... k 


Starszy sierżant Szulapow obawia się — czy nie 
uszkodzony hol. Skacze do wody. 
— Oj, jaka zimna!... 


Trzeba się pospieszyć — wkrótce zacznie świ- 
tać. Pracują wszyscy; 1 jest w tej robocie coś 
zwykłego, coś eo uspokaja, nawet gdy obok Wwy- 
buchają miny — powtarzalność znanych ruchów, 

a . 


biedaka wyprawić do sanitarnego batalionu, bre- 
dził: „Mam katar“... 

Kiedy ściemniało, Sergiusz poszedł do majora 
Szylejko. Jego punkt dowodzenia ulokowany był 
w  ziemiance, nazywanej „jaskinią“. Napalono 
w niej tyle papierosów, że nic nie widać. 

— Co tam u was? — zapytuje major. 

— W porządku. Słuchałeś radia? 

— Tak. Nic szczególnego. Tutaj próbowali przy- 
cisnąć Bałaszkina, zajęli dwa domy, ale Aleksy 
mówił, że jeden odebrano. Słyszałeś, jak gorliwie 
pracowały „katiusze*? Biełow położył dziś dwu 
fryców, powiedziałem mu — przyprowadź żyw2go, 
nie udało się, ale przyniósł butelkę rumu i zapal- 
niczkę. Siadaj, rum paskudny, ale pić można. Le- 
karstwo — przeziąbłem na wylot... Zaraz nakręcę 
patefon.. Cholera, płyta pęknięta, huczy! 

Major słucha po raz setny śpiewu Leszczenko, 
pochylając na bok głowę. I po raz setny zapytuje: 

— Co on jest taki smutny? 

Sergiusz odpowiada: 

— Nie był na przeprawie, dlatego... j 

Od ciepła, od rumu, od gadatliwej zapobiegli- 
wości Szylejki — jeszcze bardziej morzy sen. 

Niemcy postanowili skończyć z przeprawą. Zda- 
je się, że całe żelazo Ruhry, Biskaju, Laplandii, 
Lotaryngii — roztopione i rozpalone — mknie na 
wąski paseczek ziemi, na ziemlanki, na okopki, na 
zwykłych ludzi, którzy posiadają klatki piersiowe, 
płuca, aorty, gałki oczne, najdelikatniejsze, kruche 
organa 


(cr dan) 


do- į 


Film 
„lu mówi 


W czasie wojny rząd holen- 
dercki cla zcyewniemia udzia- 
iu luców wycp malajskich w 
wojnie 2 (fasczygmem japcń- 
skim, obiecał  nispodlegiość 
Indonezji. Gagbicny przez ka- 
piłalistycznych ERE sto- 
rów lud ctrzymał wcluość. Po- 
wstała republika Indonacji. 

Ale rząd Holimndii nie my- 
ślał wcale rezygnować ze swej 
kauczukowej kolonii, Ledwie 
ustały dGsiałaenia' wojenne, w- 
zbrojone w amerykański 
sgrzęt wojska h lengerzkie za- 
atakowały młodą republike. 

Trensporty broni, tóra 


nezji, byly irdowane w par-) 
tach Australii. ` 

I wtedy, w r. 4945 zdarzył 
się piękny przykład między- | 
nerodcowej celidarności ludzi 


pracy. Na cpel radia indonz- 
zyjskiego cuciralijski gzwtgzok 
rcbożników pertowych, zwią- 
zek kiercwamy przez komuni- 
stów, wezwał robotników, aby 
odmówili ładowania broni na 
okręty piynęce z wojskiem 
walczącym przeciw Indonezji. 

Robotnicy wszystkich naro- 
dów — Australijczycy, Poli- 
necyjczycy, Hultje, Syjamczy- 
cy, Indusi, Chińczycy solidar- 
ną akcją unicmožliwili iadu- 
nek broni. Mimo nacisku 
wiacz australijskich, mino 
prowokacji ugodowców, robot- 
mcy zatrzymali  wszyctkie 
transporty i okręty holender- 
skie wypłyngiy £ portów Au- 
strakii bez broni. Ku wiciel- 
łości imperiolistów skrzynie z 
amunicją, bombami, karabina- 
mi, działa i tanki pozostały w 
magazynach portewych. 

Robotnicy portów Australii 
nie przyłożyli ręki do bestial- 
skiej walki przeciw proletaria- 
towi Indonezji. 

Oto film Iorisa Ivensa. Wiel- 
ki, tułacz, jeden z najznako- 
mitszych twórców filmów do- 
kumentarnych, autor „Zelder- 
SEE" 


z 
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Indonezja” 


|ry postawił przed filmem C3 
kumentarnym hasło „filmu 
walesęcego”, przebywał właś” 
nie w Australii podczas straj- 
ku tedowaczy portowych. Ue 
vens przybył do Ausirzfii, miar 
noweny przez rząd holender- 
ski przed agresją w lndong- 
zji, dyrektorem i organizato” 
rem filmu  indoneeyjskiegoe 
Tymczasem sytuacja zmieniła 
się. Holandia zaatakowała In- 
donezję, przekonawszy się, ŻE 
nowe państwo nie będzie śle- 
pym sługą tmperialistów. 
Ivens zrywa umowę z rzą” 
|dem holenderskim, rezygnuje 
z cibrzymich możliwości mæ- 
teriamych swego stenowiska 
robi film o strajku ladowaczy: 


z 


krótki prosty film, ukazujący 
aiamulyczny wybuch wojwy 
przeciw Ina.ne.ji 1 wpamiacy 


|selidurnóściowy zryw proleta- 
| ristu Austrciii, Film ten mo- 
| bilizuje i walczy, jest wzorem 
dialoktycznego ujęcia zagad- 
nienia, demaskuje przy pomo- 
ley skromnych środków kulisy 
| wojny indonezyjskiej, ukazuje 
| drogę do zwycięstwa nad im- 
| perializniem prez. międzynae 
|rodową solidarność proleta- 
| riatu. 

Nawiążująz do apelu radia 
Indonezji, kióry  zapoczątko- 
wal strajk dadowaczy — Ivens 
nazwał swój film „Tu mówł 
Iudcnesja'  (Indonccia cal- 
ling). 

Film ten powinien byé wy- 
świetlany w Polsce. Przecięt- 
ny człowiek pracy w naszym 
| kraju mało wie o Indonezji i 
myśli o wydarzeniach tam sig 
rozgrywających, jako o czymś 
bardzo odległym i bez wpły* 
wu na nasze życie. Lud Indo- 
nezji walczący wytrawale od 
4 lał o swoją wolność t prawo 
do życia potrzebuje poparcia 
i zrozumienia każdego czło- 
wieka pracy ma świecie, a 
|przede wszystkim tam, gdzig 
| ludzie pracy stali się gospo" 


„Komsomołu”, „Ziemi, darzami swoich krajów, w 


Hiszpańskiej" 4 *,;400 milio- | państwach demokracji tudo- 
nów“ (Chiny), człowiek, .któ- | wej. W. W. 
SZACHY. 
Drużynowe mistrzostwa 
/ 
Warszawy 
Tegoroczne drużynowe mi- II.  Ministerstw0 


strzostwa Warszawy zgromadzi 
ły w klasie „A“, w walce . mi 
char przechodni zaledwie ` dru 
żyn o dość zresztą niewyrówma- 
nym poziomie. Obrońca tytułu, 
drużyna Politechniki tym ra- 
zem nie wzięła udziału, mimo 
niedopuszczenia do rozgrywek 
graczy klasy „móistrzowskiej” 
drużyna klubu Inteligencji Pra 
cującej byłą oczywiście klasą 
dla siebie, o 2 ostatnie drużyny 
w tabeli — przez cały czas 
trwania mistrzostw nie miały 
właściwie nic do powiedzenia. 

Końcowe rezultaty mistrzostw 
były następujące: 

I. drużyną nieistniejącego już 
dziś Klubu Inteligencji Pracują 
cej 23 p. (z 30 możliwych i 
wszystkie mecze wygrane, z 


głównym rywalem YMCA I 5:1. | 
z Pocztą 4%:4%), II. YMCA I| 


lae P.» ł 
Poczt i Telegr. 19, IV. Dyrekcja 
Wodcciągów ji Kanalizacji 1% 
V. YMCA II 9% i VI. PPFAE 
(Szpotański) 6 p. 

| W porównaniu z zeszłorocz* 
nymi — zakończone ostatnio 


mistrzostwa trudno niestety 


nazwać imprezą udaną. Gra to- | 


czyła się ospale, drużyny sta* 
wiały się do walki zdekomple” 
towane, zbyt „miękki“ regula* 
min dopuścił do przeciągnięcia 
mistrzostw przez kilka  miesię” 
cy, a komisja, która miała oce” 
nić kilka niedokończonych par* 
tii „zbierała się" tylko» 
miesiąc. Aparat informacyjny 
nie działał prawie zupełnie. To 
byłyby główne minusy. które 
mamy nadzieję w następnych 
'm'sirzostwach nie będą już ma 
ły miejsca. r 


Zjazd z Kasprowego 


Zrzeszenie 
zjazd z Kasprowego. Piękny 


Sportowe „Gwardia“ urządziło w Zakopanem 


fragment zjazdu widzimy * 


naszym zdjęciu i 


J 
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